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Z dawnego ustaw odaw stw a ochronnego dotyczącego 
spraw  m orsk ich  w  Polsce

M a jąc  do czyn ien ia  z p iśm ienn ic tw em  dotyczącym  różnych 
zagadnień zw iązanych z rybo łów stw em  m orsk im  naszego w y 
brzeża B a łty ku  i  za lew ów  napotka łem  w  n im  w zm iank i, k tó re  
n ie w ą tp liw ie  za in te resu ją  w szystk ich , k tó ry m  sp raw y och rony 
p rz y ro d y  n ie  są obce, a w  szczególności tych , k tó rz y  m ie li 
lub  m ają  do czyn ien ia  z h is to r ią  tego p rob lem u na naszych 
ziem iach.

Powszechnie w iadom o, że las rosnący na ca łe j d ługości Pó ł
w yspu H e lsk iego  ma is to tne, je że li naw et n ie  decydujące zna
czenie d la  u trzym an ia  l in i i  b rzegow ej pó łw yspu, szczególnie 
na n ie k tó rych  jego odcinkach, w ięce j n iż  inne zagrożonych 
przez sztorm owe fa le  B a łtyku . O tóż w yd a je  się, że las na H e lu  
ch ro n io n y  b y ł od czasów bardzo daw nych. Św iadczy o tym  
w ilk ie rz  1 ówczesnego m iasta H e lu  pochodzący z ro ku  oko ło  
1420, a sporządzony przez ra jcó w  m ie jsk ich  z p rzyzw o len iem  
krzyżack iego  nadzorcy ryb o łó w s tw a  m orskiego —  F ischm ei- 
stera. W  dokum encie tym , k tó rego  o ry g in a ł dochow a ł się do 
czasów współczesnych (w ję zyku  n iem ieckim )', czy tam y m ię 
dzy in n ym i:

„Ouch sal eyn jderman syn garn stocken zcu hus furen wen 
her usgefischet hat und vorwaren sy das u ff  ander ia r by 1 mark 
broche Dis der w a lt unvorhawen bleibe“ . (R i i  h 1 e 1929.)

„Również każdy powinien po zakończeniu połowów zabrać 
do domu swoje pale do sieci i  przechować je do roku następnego 
pod karą 1 m ark i A  to  ż e b y  n i e  w y r ę b ó w  an o l a s u “ . 
(Podkreślenia autora artykułu).

Cel, ja k i zam ierzono osiągnąć tym  przepisem, w yd a je  się 
n ie  ulegać w ą tp liw ośc i.

Na ochronę lasu he lsk iego w skazu ją  pośredn io  i późniejsze 
postanow ien ia . I  ta k  na p rzyk ład  „po rządek le śn y" z ro ku  1623 
oraz 1674 okreś la  w yraźn ie , co he lan ie  m o g li zabierać z lasu

A N D R Z E J R O P E LE W S K I

1 W ilk ie rz  =  ustaw a m ie jska .
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do pa len ia  w  sw oich w ędzarn iach ryb , a m ianow ic ie  ty lk o  
suchy chrust i szyszki (S e e g e r  1910).

O dpow iedn ie  poszuk iw an ia  w  źród łach dos ta rczy łyby  
p raw dopodobnie  znacznie w ięce j m a te ria łów  do rozszerzenia 
tego in teresującego zagadnienia. Sądzę, że b y ło b y  bardzo 
wskazane, aby ktoś, kom u czas na to  pozwala, p o d ją ł ten

Ryc. 1. P ó łw ysep H e ls k i p rze rw a n y  przez m orze w  sześciu m iejscach. 
W edług m apy z ro k u  1655

w dzięczny, ale zarazem w ie lk i trud , w  w y n ik u  k tó rego  m og ło 
by  powstać w artośc iow e stud ium  n ie  ty lk o  o ochron ie  lasu na 
H e lu , ale i całego pó łw yspu,, k tó rem u  m orze n ie je d n o kro tn ie  
zagrażało w  przeszłości i  zagraża w  czasach obecnych.

Inne zagadnienie godne opracow an ia  to  rozw ó j pog lą 
dów  na szkod liw ość różnych  narzędzi ryb a ck ich  w  u ję c iu  
h is to rycznym , z czym  n ie roze rw a ln ie  łączą się. ochrona zaso
bów  ryb n ych  i poczynan ia  cz łow ieka  w  tym  zakresie. M a te r ia 
łó w  w  te j dz iedzin ie  jest znacznie w ięce j. W eźm y dla p rz y 
k ła d u  n ie w ie lk i w ło k  denny, zw any k  a j 1 1 e m (rów nież 
i obecnie), stosow any n iegdyś na Z a lew ie  W iś lanym .

N azw a k a jte l w ys tępu je  po raz p ie rw szy  w  dokum encie 
z ro k u  1302, k tó ry m  zakonn icy  z E lb ląga zos ta li u p raw n ien i 
do używ an ia  tego narzędzia po ło w u  ry b  na Za lew ie  W iś lanym . 
Jak w y n ik a  z innych , późn ie jszych  źródeł, p o ło w y  k a jt la m i 
n ie  b y ły  jednak  dobrze w idz iane  i  ska rg i na ich  szkod liw ość
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dla rybostanu  stale się m noży ły . N ic  w ięc  dziwnego, że jeden 
z b iskupów , nadając p rz y w ile je  ryb a ck ie  m ieszkańcom  F rom 
borka  w  ro ku  1318 zakazał pos ług iw an ia  się k a jtla m i.

W  późn ie jszych stu lec iach k a jte l p rzechodził różne ko le je . 
W reszc ie  prześw iadczen ie o szkod liw ośc i te j s iec i w z ię ło  górę 
i  w  ro ku  1567 zabroniono po ło w ó w  tym  narzędziem , na razie 
ty tu łe m  p ró b y  na okres k i lk u  la t. O statecznie Stefan B a to ry  
dekretem  k ró le w sk im  z dn ia  8 m arca 1578 ro ku  zakazał uży 
w ania  k a jt la  na Za lew ie  W iś lanym . W  dokum encie tym  czy
tam y:

„Stephanus Dei Gratia Rex Poloniae (...)  notum facimus, 
quod cum nobis fide dignorum hominum atque Consiliariorium 
nostrum relatum  esset, pisciationis illu d  genus, quod ad capturam 
anguillarum institu tum  in  Habo Balgensi hactenus in  usu fu it, 
keutel vulgo vocant, perniciosum admodum reipublicae existe- 
ret, dum navibus illis  keutelaribus subinde magna, tum  piscicu- 
lorum  tum seminis quoque copia ex trah itu r et e lid itu r ( ...)  nos 
totum illu d  retium  ac piscaturae genus ex universo illo  Habo 
removendum et exterminandum duximus“ . ( B e n e  e k e  1881).

„Stefan z Łaski Bożej K ró l Polski (...)  znanym czynimy, po
nieważ przez godnych zaufania ludzi i  doradców naszych donie
siono, że ów sposób łowienia, k tó ry  w  Habo Balgensi (Zalewie 
Wiślanym) by ł dotychczas w  użyciu do połowu węgorzy, a ka j- 
tlem pospolicie zwany, do tego stopnia szkodliwym okazał się 
dla dobra publicznego, jako że owe statki do połowu ka jtlam i 
w ielką ilość narybku i ik ry  wyciągają i niszczą (...)  my sieć tą 
i  sposób łowienia z całego Zalewu znieść i  usunąć postana
w iam y“ .
Jeżeli już  b y ła  m owa o przepisach ochronnych  w  ry b o 

łów stw ie , bo n ie w ą tp liw ie  do ta k ich  trzeba za liczyć p rz y to 
czony dekre t Stefana Batorego, to  na zakończenie podam y 
jeszcze p rzep isy  rybo łów cze  dla dawnego starostw a puckiego 
z ro ku  1767, podane przez Ś l ą s k i e g o .

„Wszyscy, którzy dozwoloną łow itw ę mają, jakko lw iek zo'- 
stają przy tej wolności będą mogli ty le  ryb łowić, ile  dla w ła 
snego obejścia potrzebują, sprzedawać zaś ryb  nikomu nie bę
dzie się godzić pod karą zł 30.

Pora, w  które j ryby zw ykły  się trzeć, ma być przestrzegana
1 żaden rybak, choćby wolność ryb itw y  2 miał, nie powinien ryb 
łow ić od czasu zeszłych lodów do św. Jana pod karą zł 30.

N ik t nie powinien się ważyć z bosakiem na ryby  chodzić, ani 
w ie lkie ryby lub węgorze n im  brać pod karą zł 50, kowale zaś, 
którzy by ważyli się je sporządzać, zapłacą grzywny zł 50, a bo

2 R y b itw a  =  p ra w o  ło w ie n ia  ryb .
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saki przez nich wyrobione lub gdziekolwiek znalezione, zabrane 
być mają. Oka wszelkiego rodzaju sieci nie powinny mieć m niej
szej szerokości, jak  cal w  kwadrat, czyli dwa palce wzdłuż 
i wszerz; ktoby zaś ważył się mieć mniejsze oka w  sieci, ten ją 
utrącą i  płaci grzywny zł 10. Na co również garmistrze 3 mają 
p iln ie  mieć oko pod grzywną podwójną. Każdy rybak, gdy nowe 
ma sieci, w inien je pokazać garmistrzowi, iż podług przykazu 
wyżej wyrażonego są sporządzone, rychlej zaś nie będzie wolno 
mu nowemi sieciami łow ić pod grozą grzywny pieniężnej lub 
kary na ciele“ .
N ie  można pow strzym ać się od uw ag i, że p rzep isy te, 

aczko lw iek  pochodzą sprzed bez m ała dwóch w ieków , w ycze r
pu ją  w  zasadzie w szystk ie  na jis to tn ie jsze  postanow ien ia  w spó ł
czesnych przep isów  och ronnych  rybo łów stw a . Św iadczy to 
o tym , że już  wówczas na w ybrzeżu  naszym m yślano głęboko 
o zachow an iu  zasobów ryb n ych  przybrzeżnych  w ód B a łtyku .
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M A R IA N  N O W IŃ S K I

O k rz y n  je le n i na Babie j Górze
Na życzenie d y re k c ji Bab iogórskiego P arku  N arodow ego 

pod ją łem  się w  s ie rpn iu  1958 ro ku  odszukania stanow isk 
o k rzyn u  je len iego  L a s e rp itiu m  a rc h a n g e lic a  na te ren ie  Parku. 
S tanow iska te po raz osta tn i u s ta lił W a l a s  (1933) przed 
oko ło  trzyd z ie s tu  la ty . S praw dziw szy dane Z a p a ł o w i -  
c z a (1880) pisze on na s tron ie  12: „G orze j n iż  daw n ie j p rzed
s taw ia ją  się p la có w k i L a s e rp itiu m  a rch a n g e lica . Roślina ta w y 
g inę ła  pod Soko licą  i  pod Bram ą; zachowała się natom iast 
w  dużej ilo śc i okazów  ty lk o  pod Kępą, w  s trom ych i ka m ie n i
s tych żlebach, oraz na now ych  p laców kach na Borsuczych 
S ka łach /'

W  to w a rzys tw ie  strażn ika  P arku  N arodow ego p. Józefa 
R y c h t a r z a  p rzeprow adziłem  poszuk iw an ia  na terenach 
w ym ie n io n ych  przez W a l a s a  oraz w  n ie k tó rych  pa rtiach  
sąsiednich.

a) Borsucze S ka ły  są to strom e śc iany i ze rw y  skalne, 
m ie jscam i n iem al p ionow o wznoszące się w śród  stosunkowo 
rzadkiego w  tym  m ie jscu  lasu św ie rkow ego reg la  górnego. 
C iągną się one na znacznej przestrzen i na pó łnocnym , s tro 
m ym  i u rw is ty m  zboczu C y lu , zwanego także M a łą  Babią, po 
w schodnie j s tron ie  M arkow ego  Potoku, do k tó rego  zresztą 
nie dochodzą, ponad M a rko w ym  Stawkiem , m n ie j w ięce j na 
p o łu d n io w y  zachód od tego ostatniego. W e d łu g  W a l a s a  
ska ły  te zna jdu ją  się na w ysokośc i 1210 m n. p. m.

O cieka jące w ilgoc ią , w  szczelinach i  na pó łkach ska lnych  
a zw łaszcza na g łębok ie j, w ilg o tn e j p ró ch n icy  u swego pod
nóża, p o k ry te  są one bogatą roś linnośc ią  z io lo ro ś li (zespół 
m iłosny  gó rsk ie j A d e n o s ty le tu m  a ll ia r ia e  —  W a l a s  1933). 
Roślinność z ie lna i k rzew ias ta  odznacza się tu ta j nadzw ycza jną 
w pros t bu jnośc ią  i n ie  spo tykanym i zw yk le  rozm iaram i. Gdzie- 

ogdzie spośród w ysok ich  z ió ł, o k ry te  k o ra lo w y m i owocam i 
s trze la ją  w  górę k rz a k i w ilczego ły ka , w  n ie k tó rych  okazach 
dochodzące do b lisko  dwóch m e trów  w ysokości. Odw ieczne 
chaszcze porzeczek ska lnych  tw o rzą  m ie jscam i gąszcz p o k rę 
conych ło d y g  i gałęzi, n ie  ustępu jący n iem a l kosówce.
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Z b io row iska  te rosną przew ażnie w  dość g łębok im  p ó łc ie 
n iu , je dyn ie  w  n ie k tó rych  punktach  dochodzi tu ta j w ięce j 
św ia tła . W  tych  w łaśn ie  m iejscach zakw ita  o k rzyn  je len i. 
O prócz k i lk u  ro ś lin  ow ocu jących  s tw ie rd z iliśm y  tu ta j w ys tę 
pow anie k ilku n a s tu  okazów  p łonnych , o dużych pękach od
z iom kow ych  liś c i; zakw itną  one praw dopodobn ie  w  ro ku  p rz y 
szłym  i  w  la tach  następnych.

b) Znacznie w ięce j okazów  o k rzyn u  zna leź liśm y nad M a r
ko w ym  P otokiem  w y p ły w a ją c y m  z bardzo s trom ych pó łnoc
nych  zboczy C ylu. O k rzyn  sięga tu ta j aż po p ię tro  kosodrze
w in y . S tanow iska jego s tw ie rd z iliśm y  w y łą czn ie  po lew ym , 
cz y li zachodnim  brzegu potoku.

Brzegi M arkow ego  Potoku  a także w o lne  m ie jsca w śród 
głazów, po k tó rych  woda sp ływ a  w  dół d robnym i kaskadam i, 
porasta ją  tu ta j przem ieszane ze sobą pasma i skup ien ia  z io ło - 
ro ś li (w ed ług  k la s y fik a c ji W a l a s a  [1933] jest to  przede 
w szystk im  zespół to ja d u  mocnego 1 A con ite tum  t i im i,  m ie jsca 
m i fragm en ty  zespołu m iło sn y  g ó rsk ie j A denos ty le tum  a llia -  
riae , a także skup ien ia  św ierząbka orzęsionego Chaero- 
p h y llu m  h irsu tum  ssp. c icu ta ria ). W  górne j części po toku  ca
ły m i smugam i w ystępu je  też szczaw a lpe jsk i Rum ex a lp inus  —  
być może ja ko  ślad daw nej gospodark i pas te rsk ie j na o ko licz 
nych terenach, zaniechanej już  od la t trzydz ies tu  k ilk u .

Na s tanow isku  na jw yższym  o k rzyn  w ystępu je  już  w  pasie 
p rze jśc iow ym  m iędzy reg lem  górnym  a kosodrzew iną , a zatem 
na w ysokośc i n iew ie le  pon iże j 1400 m n.p.m. W  bezpośrednim  
sąsiedztw ie tego stanow iska w śród  kosów ki, b o ró w k i i  rzedn ie 
jącego boru  reg low ego rośnie masowo czosnek s ia tko w a ty  
A lliu m  v ic to iia lis .  A ż  ta k  w ysoko  dochodzą tu ta j ro ś lin y  tak ie , 
ja k  barszcz zw ycza jn y  H eracleum  sphondylium  i dz ięg ie l leśny 
A nge lica  s ilves tris , w  p e łn i żyw otności.

Dwa niższe stanow iska o k rzyn u  zna jdu ją  się znacznie n i
żej, jedno w  od leg łości oko ło  40 m na pó łnoc od tu rys tycznego  
szlaku („G órnego P ła ju "), w iodącego do schroniska na M a rk o 
w ych  Szczawinach, d rug ie  k ilka d z ie s ią t m e trów  w yże j.

Dalsze s tanow iska rozciąga ją  się nad po tok iem  już  na po 
łu d n ie  od wspom nianego szlaku, zarów no tuż p rzy  n im  na 
sk ra ju  lasu do lnoreg low ego, ja k  n iże j, g łów n ie  w śród skupień 
św ierząbka orzęsionego. N ajn iższe schodzą naw et na przeszło 
100 m w  dół pon iże j szlaku, a zatem do w ysokośc i n iew ie le  
ponad 1000 m n.p.m. 1

1 T o ja d  m ocny —  A co n itu m  c a llib o try o n  va r. f irm u m .
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Łączna ilość ro ś lin  o k rzynu  nad M a rko w ym  Potokiem  w y 
nosi p raw dopodobn ie  k ilkadz ies ią t.

S tanow iska o k rzyn u  je len iego  nad M a rko w ym  Potokiem  
są n o w e ,  d o t y c h c z a s  n i e  n o t o w a n e .  O dkryc ie

° k rz y n  je le n i L a se rp itiu ro  archangelica  —  roś lin a  owocująca. 
B ab ia  G óra —  z io łoroś la  nad M a rk o w y m  P otok iem  pon iże j „G órnego 

P ła ja “  w  re g lu  do lnym . Fot. M . Now iński

ich  ma duże znaczenie. W skazu je  ono, że w  obecnych w a ru n 
kach n ie  na leży obaw iać się zan iku  te j ta k  rzadk ie j ro ś lin y  
na je j je d yn ych  w  Polsce stanow iskach. W yka zu je  ona duży 
dynam izm  —  zdolność do w ędrów ek w zdłuż po toków , być
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może także z w odam i z topn ie ją cych  śniegów, oraz skłonność 
do osied lan ia  się na terenach stosunkow o od leg łych , a po łożo
nych  znacznie n iże j od w łaśc iw ych  ośrodków  je j w ystępo 
wania.

c) N a jw ię kszy  żleb pod Kępą (trzec i co do w ysokośc i 
szczyt pasma Babie j G óry, os iąga jący 1521 m) rozciąga się 
w  od leg łości 100— 150 m od gó rne j g ra n icy  lasu, w  reg lu  
górnym . Zarasta go także przebogata roś linność z io ło roś li, 
przem ieszana z kępam i porzeczk i ska lne j, z ja rzęb iną  i pap ro 
cią (g łów n ie  w ie tlic ą  a lpe jską A th y r iu m  alpestre), rozchodzącą 
się z sąsiadującej św ie rczyny. T u ta j zna leź liśm y najbogatsze 
stanow isko o k rzyn u  —  okazów  kw itn ą cych  i  ow ocu jących  
k ilkanaśc ie , n ie  kw itn ą cych  p rzypuszcza ln ie  k ilkadz ies ią t. 
R oś liny  b y ły  tu  opóźnione w  k w itn ie n iu , na bocznych rozga
łęz ien iach ło d y g  k w ia ty  zn a jdow a ły  się jeszcze przeważnie 
w  pe łnym  rozw o ju .

Na w szystk ich  s tw ie rdzonych  przeze m nie stanow iskach 
o k rzyn  je le n i rośn ie  w  n ie w ie lk ie j stosunkow o ilo śc i okazów 
kw itn ą cych  (w  dniach 23 i 25 s ie rpn ia  1958 ro ku  b y ła  to  już 
faza ow ocow ania, bardzo bogatego; owoce zn a jd o w a ły  się 
w  stadium  do jrza łośc i od z ie lone j do w oskow e j, liś c ie  ro ś lin  
p łodnych  zaczyna ły  już żółknąć i zam ierać). R oś liny  n ie  k w it 
nące w ys tępu ją  z re g u ły  w  ilo śc i k ilk a k ro tn ie  w iększej.

Przypuszczać można, że ilość stanow isk o k rzyn u  w  m asy
w ie  Babie j G ó ry  jest znaczn ie ‘w iększa od s tw ie rdzone j przeze 
mnie. Być może, że odna jdzie  się rów n ież  w  innych  punktach, 
w skazanych ongiś przez Z a p a ł o w i c z a  (1880). O dnalezie
n ie  ich  jest jednak n ie ła tw e, przede w szystk im  wobec tru d 
ności te renow ych , gdyż ro ś lin a  ta  ma swoje m ateczn ik i w  n ie 
dostępnych żlebach, po w ilg o tn y c h  skałach i zboczach; do jście  
do ty ch  p unk tów  w ym aga niem ałego w ys iłku . N ie ła tw o  jest 
też spostrzec ro ś lin y  n ie  kw itnące , gdyż w  postaci kęp liś c i 
odz iom kow ych k ry ją  się w śród  z io ło roś li.

W a l a s  (1933) w  sw oim  zd jęc iu  fito so c jo lo g iczn ym  zespołu 
m iło sn y  gó rsk ie j A denos ty le tum  a llia r ia e  z Borsuczych Skał 
n ie  w ym ien ia  o k rzyn u  je len iego  naw et w  liś c ie  ga tunków  spo
radycznych. Prace nad zespołam i ro ś lin n y m i Babiogórskiego 
P arku  Narodowego, prow adzone obecnie przez T. W o j t e r -  
s k i e g o  i F. C e l i ń s k i e g o ,  usta lą  z pew nością fito soc jo - 
log iczne stanow isko tego in teresu jącego gatunku, s tanow ią
cego „na jw iększą  osobliw ość Bab ie j G ó ry " ( W a l a s  1933).
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P rzypom nieć należy, że o k rzyn  je le n i na Babie j Górze po
siada swe jedyne  w  Polsce stanow isko, i to  w y łączn ie  na sto
kach pó łnocnych. Po raz p ie rw szy  podał go stąd Z a p a ł  o- 
w i c z  w  ro ku  1880, następnie W a l a s  (1933). Z a p a ł  o- 
w  i c z znalazł go pod Soko licą  oraz pod przełęczą Bramą 
(Broną) na w ysokośc i 1280— 1380 m n.p.m. S tanow iska s tw ie r-

Ryc. 2. S tanow iska ok rzyn u  je len iego na B ab ie j Górze

dzone przeze m nie  sięgają od oko ło  1000 do b lisko  
1400 m n.p.m.

B e r d a u  (1890) znał go ty lk o  z L ip tow a. K o t u l a  
(1889— 1890) uw aża ł go za gatunek w ła śc iw y  ,,G a licy jsko -L ip - 
to w sk im  A lp o m " i to  w łaśn ie  na stokach po łudn iow ych , a w ięc 
odw ro tn ie , ja k  na Babie j Górze. Jako górną gran icę jego w y 
stępowania na Babie j Górze poda ł jednak 1412 m n.p.m., a za
tem  um ieśc ił ją  znacznie w yże j n iż  Z a p a ł o w i c z .

S tanow iska w  Tatrach S łow ackich  są na jb liższe Babie j 
G óry. Szczegółowo poda li je : D o s t a ł  (1950), P a w ł o w 
s k i  (1956) i H e r r m a n n  (1956), w ym ie n ia ją c  d o lin y  Racz
kó w ^  i C ichą w  sąsiedztw ie g ra n icy  po lsk ie j, a następnie 
N iżn ie  T a try , M a łą  i W ie lk ą  Fatrę, G ó ry  T renczyńskie , Chocz
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itd . Powszechnie znane są s tanow iska w  czeskich górach Jesio- 
n ikach  („S ch les ich-M ährische  H ochgesenke" au to rów  n ie 
m ieckich , na p rzyk ła d  G a r c k e g o ,  1912; H e g i e g o ,  F lo ra ; 
H e r r m a n n a  1956), gdzie o k rzyn  osiąga północno-zachodni 
kres swego zasięgu.

Jest to  roś lina  górska, w y łączn ie  europejska. O g ó ln y  je j 
zasięg oprócz w ym ie n io n ych  już  stanow isk obe jm u je  w schod
n ie  krańce  m asyw u a lpe jsk iego : g ó ry  K ra in y , poprzez g ó ry  
C h o rw a c ji i D a lm ac ji sięga po Bośnię i H ercegow inę .

W szędzie bardzo rzadk i, o k rzyn  je le n i w ys tępu je  z re g u ły  
po m iejscach tru d n o  dostępnych, przede w szys tk im  po u rw i
stych zboczach, żlebach i ja rach, po brzegach górsk ich  po to 
ków , w  zb io row iskach  z io ło ro ś li i  za roś li górsk ich , rzadzie j po 
gó rsk ich  łąkach i o k ra jka ch  lasów.

Dodać można, że opis tego ga tunku  w  osta tn im  w yd a n iu  
Roślin po lsk ich  ( S z a f e r ,  K u l c z y ń s k i ,  P a w ł o w s k i  
1953) w ym aga pew nej pop raw k i. W  m yś l zamieszczonego tam  
opisu o k rzyn  je le n i ma łodygę  bruzdow aną pełną, srebrzysto 
w łochatą. W e d łu g  P a w ł o w s k i e g o  (1956) ma on łodygę  
„z w y k le  ow łos ioną ". O bruzdow ane j ow łos ione j łodydze  m ó
w ią  też in n i au to rzy  ( D o s t a ł  1950; G a r c k e  1912; H e g  i; 
H e r r m a n n  1956). Podczas poszuk iw ań stanow isk o k rzyn u  
na Babie j Górze s tw ie rdz iłem , że obok ro ś lin  s iln ie  o w ło s io 
nych, o łodygach  pe łnych, w ys tępu je  też oko ło  10— 20% oka
zów nagich, o łodygach  dętych, n ie  ow łos ionych  ta k  samo jak  
i liśc ie .

Inne  cechy m orfo log iczne  te j ro ś lin y  zgodne są na ogół 
z op isam i R oślin  po lsk ich , P a w ł o w s k i e g o  (1956) i innych  
autorów . Szczególnie rzuca ją  się w  oczy s iln ie  ro zw in ię te  po
k ry w y  i  p o k ry w k i, w y ra źn ie  ob łon ione, a da le j s tożkow aty  
zarys w ie lo p ro m ie n is tych  baldachów , bogatych w  kw ia ty , 
późn ie i w  owoce. L iśc ie  w  szczególnie ko rzys tn ych  w arunkach 
g lebow ych dochodzą do ogrom nych rozm iarów , p rz y  czym  
n ie k ie d y  są naw et w ięce j n iż  cz te ro k ro tn ie  p ierzasto złożone.
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M A R IA  G O S T Y Ñ S K A

P ro je k to w a n y  reze rw a t s tepow y w  K u lin ie  
nad W is łą  ko ło  W ło c ła w k a

M ie jscow ość K u lin  położona jest na p ra w ym  brzegu W is ły  
m iędzy D obrzyn iem  a W ło c ła w k ie m  i  oddalona od s ta c ji k o le 
jo w e j w e W ło c ła w k u  o oko ło  5 km, a od p rzys tanku  autobu
sowego w  Szpetalu D o lnym  o oko ło  3 km  w  k ie ru n k u  
wschodnim .

Na odc inku  m iędzy D obrzyn iem  a W ło c ła w k ie m  W is ła  
ściśle p rzy lega  do k raw ędz i d o lin y  podm yw a jąc  ją  n ieustan
nie. Szczególnie ła tw o  osuwają się pa rtie  nadbrzeżne, leżące 
na n ieprzepuszczalnych dla w o d y  iłach  pstrych , lu b  te, k tó re  
nie są um ocnione roś linnośc ią  drzew iastą. W  w y n ik u  c iąg le  
dz ia ła jące j e ro z ji w odne j i w  m iejscach obniżeń podłoża d y lu - 
w ia lnego  w y tw o rz y ły  się liczne  zapadliska, p a ro w y  i ja ry . 
N a jw yższe p u n k ty  osiągają m ie jscam i do 140 m n.p.m. Kąt 
nachy len ia  stoku d o lin y  jest bardzo różny. W aha  się w  g ra n i
cach m iędzy 12° a 65°. Ekspozycja  zm ien ia  się od po łudn iow o- 
-zachodnie j poprzez po łudn iow ą do po łudn iow o-w schodn ie j. 
G leba przedstaw ia  ty p  zb liżony  do typ u  gleb b runatnych , 
o odczyn ie  zasadowym  i  ze znaczną zaw artością  CaC0 3 .

P ro je k to w a n y  rezerw a t w  K u lin ie  za jm u je  część stoku  do
l in y  W is ły  o pow ie rzchn i oko ło  7 ha. O be jm u je  on ziem ie, k tó re  
s ta n o w iły  w łasność p ryw a tną , a od s tro n y  pó łnocno-zachod
n ie j nieznaczną część te renów  należących do Lasów Państwo
w ych  N ad leśn ic tw a  Szpetal G órny. Z te j s tro n y  bezpośrednio 
s tyka  się z rezerw atem  leśnym  „S zpeta l".

D z ięk i u s iln ym  sta ran iom  w o jew ódzk iego  konserw a to ra  
p rzy ro d y , W o jew ódzka  Rada N arodow a w  Bydgoszczy uznała 
K u lin  ja ko  te ren  przyszłego rezerw a tu  stepowego. P ro je k to 
wana gran ica rezerw atu  przebiega szczytem zbocza na sk ra ju  
pó l up raw nych , brzegiem  niższej te rasy  do ja ru , k tó ry  g ra n i
czy z om aw ianym  terenem  od s tro n y  pó łnocno-zachodnie j. Jar 
ten także zasługu je  na ochronę ze w zg lędu  na swą n ie zw yk łą  
m alow niczość i bardzo ob fite  w ystępow an ie  zaw ilca  w ie lk o 
kw ia tow ego .
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O dpow iedn ie  w a ru n k i s ied liska  na ty ch  strom ych, w ysoko 
nad poziom  W is ły  w yn ies ionych  zboczach sp rzy ja ją  zacho
w an iu  się skupień ro ś lin  kse ro te rm icznych  z dużą ilośc ią  ga
tunków  stepow ych i stepow o-zaroślow ych, tak ich  ja k : ostnica

Rye. 1. M apka  o ko lic  W łoc ław ka

Jana Stipa Joannis, zaw ilec w ie lk o k w ia to w y  Anem one s il- 
vestris, ożota zw ycza jna  L inosy ris  vu lga ris , w ężym ord  stepo
w y  Scorzonera purpurea , oman szorstk i In u la  h irta , dziewanna 
fio le to w a  Verbascum  phoeniceum , dzw onek s y b e ry js k i Campa
nu la  s ib ir ica , gorysz s in y  Peucedanum ce rva ria  i inne. Na
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specja lną uwagę zasługuje fakt, że w ystępu je  tu  dyp tam  je s io 
n o lis tn y  Dictam nus albus  —  za liczany do e lem entu geogra ficz
nego przyśródziem nom orskiego. Ta bardzo rzadka w  Polsce 
roś lina  posiada tu  n a jd a le j na pó łnoc w ysun ię te  stanow isko, 
jedno z dwóch is tn ie ją cych  do dziś re lik to w y c h  stanow isk na 
naszych ziem iach. Jak podaje P a x  (1917) przez d łu g i czas 
dyp tam  znany b y ł w  Polsce ty lk o  z Bogucic m iędzy P ińczowem  
a Buskiem  w  M ałopolsce. Znad do lne j W is ły  P t e r  r  e r 
z D u isburga podaje stanow isko  dyp tam u z k rzew ias tych  zbo
czy w  o k o lic y  Podzamcza ko ło  K w id zyn ia . S tanow isko to je d 
nak późn ie j n ie  zostało odnalezione. W e d łu g  P a x  a w  K u li-  
n ie  dyptam  zosta ł odna lez iony przez R. K  o b e n d z ę w  ro 
ku  1913. D z i u b a ł t o w s k i  przypuszcza, że p rzyw ę d ro w a ł 
on tu  z Podzamcza. O becnie dyp tam  je s io n o lis tn y  w  K u lin ie  
rośn ie w  liczb ie  oko ło  250— 300 egzem plarzy (1948— 1949), w y 
kazu je  dużą żywotność, k w itn ie  i owocuje. W  okresie  k w itn ie 
n ia  w  ro ku  1954 kw itnące  pędy dyp tam u zosta ły  doszczętnie 
w yc ię te  przez oko liczną  ludność i zna laz ły  się w  sprzedaży 
na ry n k u  we W łoc ław ku .

S tosunki flo rys tyczn e  na te ren ie  om aw ianego p ro je k to w a 
nego rezerw a tu  n ie  p rzedstaw ia ją  się jedno lic ie . W yże j p o ło 
żone, strom e i nasłonecznione części zboczy porasta roś linność 
traw ias ta , w  ja rach  i  w  m iejscach o m n ie jszym  nachy len iu  
g ru p u ją  się zarośla ksero term iczne.

Z b io row isko  ro ś lin  m uraw ow ych  przedstaw ia  fragm ent 
zespołu os tn icy  w ł-osowatej i  p ię c io rn ika  p iaskowego (Stipa  
cap illa ta  —  P o te n tilla  a renaria  L  i  b b . 1938). M ię d zy  in n ym i 
rosną tu  ta k ie  ga tunk i, ja k : ostnica Jana, dziewanna fio le tow a , 
d r ia k ie w  go łęb ia  Scabiosa co lum baria , aster gawędka A ste r 
am ellus, s trzęp lica  nadobna K oe le ria  g rac ilis , tu rzyca  wczesna 
C arex praecox. Na w szystk ich  zboczach, a naw et w  zaroślach 
ob fic ie  w ys tępu ją : czyściec p ro s ty  Stachys recta, czyścicą 
d robnokw ia tow a  C alam in tha  acinos, rum ian  żó łty  A nthem is  
tin c to r ia , k łosow n ica  p ierzasta B rachypod ium  p inna tum , t y 
m otka Boehmera Phleum  boehm erii, p ię c io rn ik  p ia sko w y  Po
te n tilla  arenaria . Zespół os tn icy  w łosow a te j i  p ię c io rn ika  p ias
kow ego w  K u lin ie  w yksz ta łco n y  jest w  podzespole z k ło so w 
n icą  p ierzastą i w y ró żn ić  w  n im  można dw ie  fac je : fac ję  
z ostn icą Jana i fac ję  z k łosow n icą  pierzastą.

Podzespół ten  s tanow i prze jśc ie  od zb io row iska  m uraw o- 
wego do za roś li kse ro te rm icznych , zb liżonych  sw ym  składem 
flo rys tyczn ym  i s tru k tu rą  do opisanego przez K o z ł o w s k ą  
(1925) i następnie przez M e d w e c k ą - K o r n a s i o w ą
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(1952) z M a ło p o lsk i zespołu leszczyny i gorysza sinego (zespół 
C ory lus  ave llana  —  Peucedanum cervaria ). Z gatunków , k tó re  
wchodzą w  skład tego zespołu w  K u lin ie , na uwagę zasługują : 
zaw ilec w ie lk o k w ia to w y , gorysz s iny, m arzanka ba rw ie rska  
A speru la  tin c to ria , f io łe k  kosm aty  V io la  h irta , oman szorstk i, 
w yka  d ługożag ie łkow a V ic ia  tenu iío lia . G a tunk i te tow arzyszą 
zaroślom  z rzadka ty lk o  w ychodząc na ich  skra j. W  skład za-

v ' • P la n  s y tu a cy jn y  k raw ęd z i W is ły  ko ło  W łoc ław ka , zbocza 
w  K u lin ie : ----------  g ran ica  p ro je k to w an eg o  re z e rw a tu ,------------poziom ice

r r /L 1 wc ° d z3 następujące n isk ie  drzewa i  k jz e w y : w iąz p o ln y  
s cam pestns  w  odm ian ie  k o rk o w e j var. suberosa, dąb 

ezszypu łkow y Quercus sessilis, róża rdzaw a Rosa rub ig inosa , 
g °g  je d n o szy jko w y  Crataegus m onogyna, grusza pospo lita  

iruS' communis, trzm ie lin a  zw ycza jna  Evonym us europaea, 
dereń św idw a Cornus sanguínea, szakłak p o sp o lity  Rhamnus 
ca thartica  i ja ło w ie c  p o sp o lity  Jun iperus com m unis. Ś liw a  ta r 
n ina  Prunus spinosa, chociaż bardzo zniszczona, za jm u je  znacz
ne przestrzen ie  a przede w szystk im  ob fic ie  w ystępu je  na sk ra 
jach za roś li i w dz ie ra  się na te re n y  m uraw ow e. W  zaroślach 
w ys tępu ją  też dyptam  je s io n o lis tn y  i w ężym ord  stepow y, ale 
bardzo rzadko. Całe ła n y  dyp tam u rosną na stanow iskach na
słoneczn ionych i  n ie  zakrzew ionych . W ystępow an ie  dyptam u, 
ro ś lin y  zaroś low e j, na m iejscach o d k ry ty c h  można w y tłu m a 
czyć w ypa lan iem  zboczy przez w łaśc ic ie la , co p rz y czyn iło  się 
do w yn iszczen ia  krzew ów . Jeszcze do dziś spo tyka  się tu  opa
lone k rze w y  ja łow ca , g ruszy pospo lite j, w iązu  polnego 
i innych.

C hrońm y przyrodę 2

B Ï F T
mim.
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R oślinności kse ro te rm iczne j w  K u lin ie  tow a rzyszy  fauna 
ciep ło lubna. Znaleziono tu  puste muszle ś lim aków : ślim aka 
austriack iego  Cepea v indobonensis  i ś lim aka przydrożnego 
H e lice lla  obvia . Jak w yka za ły  badania prowadzone przez p ra 
co w n ikó w  Zakładu  Z o o lo g ii O gó lne j U n iw e rsy te tu  im. Adam a 
M ick ie w icza  w  Poznaniu, w ys tępu ją  tu  też ga tunk i rzadkie, 
a w śród n ich  tak ie , k tó re  reprezentu ją  elem ent p o łu d n io w y  lub  
naw et gó rsk i na k rańcow ych  stanow iskach. Dalsze badania 
w ykażą  z całą pewnością bogactw o w ie lu  g rup zw ierzęcych.

O m aw iany p ro je k to w a n y  rezerw at stepow y w  K u lin ie  jest 
n a jd a le j na po łudn ie  w ysu n ię tym  stanow isk iem  roś linnośc i 
kse ro te rm iczne j nad do lną W is łą . Jednocześnie obszar ten jest 
w ażnym  ogn iw em  św iadczącym  o w ędrów kach ro ś lin  w zd łuż 
d o lin y  W is ły . Tak daw n ie j ( K o b e n d z a ,  S z y m k i e w i c z ) ,  
ja k  i  ostatn io , te ren  p ro jek tow anego  rezerw a tu  zw raca uwagę 
licznych  badaczy a obecnie sta je się m iejscem  d ługo fa low ych  
badań eko log icznych  i fitosoc jo log icznych . Poza ce lam i nauko
w ym i spełn ia on zadania dydaktyczne w  stosunku do liczn ych  
szkół pob lisk iego  W ło c ła w k a  i d la  U n iw e rsy te tu  im. M ik o ła ja  
K ope rn ika  w  T o run iu . Jego w a lo ry  estetyczne i osob liw ości 
p rzyrodn icze  p rzyc iąga ją  rzesze tu ry s tó w  i w yc ieczkow iczów .

Stan reze rw a tu  p rzedstaw ia  się w  c h w ili obecne j zado
w a la jąco , jego g ran ice są wyznaczone w  teren ie . Z po lece
n ia  w o jew ódzk ieg o  konse rw a to ra  p rz y ro d y  w  Bydgoszczy, 
inż. K. S z u l i s ł a w s k i e g o ,  op iekę nad tym  cennym  ob iek
tem  p e łn i inż. E j  d o w  s k  i  —  p ra co w n ik  leśn ic tw a  w  Szpe- 
ta lu  G órnym . W  okres ie  k w itn ie n ia  i ow ocow an ia  dyptam u 
m ie jsce jego w ystępow an ia  jest strzeżone przez dozorcę.

P ro je k to w a n y  rezerw at na leża łoby jednak ogrodzić. K o 
nieczne jest także zaniechanie w  bezpośrednim  jego są
s iedztw ie  czynności gospodarczych i in w e s tyc ji, k tó re  by  
m o g ły  zniszczyć na tu ra lne  cechy k ra jo b ra zu  i p rzyczyn ić  się 
do zubożenia re lik to w e j f lo ry  i fauny, ja ka  tu  w ystępu je . Na 
te ren ie  samego rezerw a tu  pożądane jest prow adzen ie  pew 
nych prac p ie lęgn acy jnych , dz ię k i k tó ry m  roś linność w  K u li
n ie  n ie  zm ieni swego charakte ru . Chodzi tu  o w yc in a n ie  k rze 
w ów  ta rn in y , ro b in i ja k  i o usunięcie  k i lk u  okazów  sosny 
czarnej Pinus n igra.
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Z Y G M U N T  C Z A R N E C K I

Eko log iczne konsekw enc je  h o d o w li bażantów
W ychodząc z czysto u ty lita rn y c h  założeń P o lsk i Zw iązek 

Łow ieck i coraz szerzej p ropagu je  chów  bażantów. O środk i 
o tw a rte j h o d o w li tych  p taków  pow sta ją  w  P aństw ow ych 
Gospodarstwach R olnych, Lasach Państw ow ych oraz w  ośrod
kach hodow lanych  Polskiego Z w iązku  Łow ieck iego  (PZŁ). Po
n iew aż w  m yś l us taw y  o ochron ie  ga tunko w e j zw ie rzą t zw ie 
rzynę łow ną  w o lno  w prow adzać do h o d o w li bez zgody Pań
s tw o w e j Rady O ch rony  P rzy ro d y  (PROP), bądź innego organu 
mającego na celu przestrzegan ie zasad och rony  p rzy ro d y , w ięc 
teo re tyczn ie  n ic  w spom niane j a k c ji zarzucić n ie  można.

C hcia łbym  tu  jednakże zw róc ić  uwagę na pewne, związane 
z hodow lą  bażanta n iebezpieczeństwo, zwłaszcza jeże li je j roz 
w ó j będzie nadal rów n ie  spontan iczny i bezładny.

W  obwodach nastaw ionych  na hodow lę  bażantów  p row a
dzi się n ieubłaganą w a lkę  ze zw ie rzę tam i d rap ieżnym i. L isy  
oraz ssaki łas icow ate  w o ln o  w  n ich  strzelać przez ca ły  rok. 
Każda w rona, kaw ka, gaw ron —  to w róg , k tó rego  niszczy się 
w sze lk im i dostępnym i sposobami.

N ie s te ty  n ie  na tym  kon iec lis ty  zw ierząt, k tó ry c h  za b ija 
n iem  za jm ie  się s trażn ik  ło w ie ck i. Jest rzeczą zupełn ie  oczy
w istą, że ośrodek ta k i będzie liczn ie  odw iedzany przez m yszo
łow y . P tak i te no rm a ln ie  gnieżdżą się n a jo b fic ie j w  te ren ie  
urozm aiconym , gdzie nieduże przestrzenie leśne rozrzucone 
są w śród  up raw nych  pó l i  łąk, słow em  w łaśn ie  tam, gdzie za
kłada  się bażantarn ie. N a leży  przypuszczać, że na ty ch  obsza
rach, gdzie m im o w szystko praw dopodob ieństw o z łapania m ło 
dego bażanta jest znaczne, m yszo łow y będą się naw et k o n 
ce n tro w a ły  w  dość dużych ilośc iach. Trzeba rów n ież  lic zyć  się 
z faktem , że w prow adza jąc  w  te ren  ciężkiego, znanego z n ie 
ostrożności i n ie ruchaw ego ptaka, na raz im y go w ie lu  innym  
wrogom . Konsekw encją  tego będzie a la rm  —  już  dziś podno
szony przez n ie k tó rych  m y ś liw y c h  —  a do tyczący szkod liw ośc i 
m yszo łow a oraz innych , ch ro n io n ych  ga tunków  zw ierząt.

Z ust inspekto ra  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i cz łonka PZŁ 
słyszałem  barbarzyńską  w pros t radę dotyczącą zw alczan ia
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tzw. ja s trz ę b i, a w  rzeczyw is tośc i m yszo łow ów . Znam p rz y 
padek, gdy jeden z gospodarzy bażantarn i poszuk iw a ł dla 
zw alczania d rap ieżn ikó w  żywego puchacza, n ie  w iedząc zresz
tą o tym , że po low an ie  z tym  ptak iem  jest zabronione.

W yd a je  m i się, że sam zakaz s trze lan ia  m yszo łow a n iew ie le  
tu pomoże. Ptak ten jest i n ies te ty  w  obecnym  stanie rzeczy 
ju ko  ,.jas trząb" będzie nadal tę p io n y  przez s trażn ików  ło w ie c 
k ich  i ich  pracodaw ców . O p ie ra jąc  się na sporadycznych 
obserw acjach schw ytan ia  m łodego bażanta lub  a taku m yszo
łow a na samicę p rzy  gnieździe, ko ła  PZŁ wydadzą nań w y ro k  
zagłady. K o rzys ta jąc  zaś z up raw n ień  do dziś im  p rzys ługu ją 
cych —  zniszczą dow ody rzeczowe.

W y n ik ie m  ta k  in tensyw nego zw alczania drap ieżnych  p ta 
kó w  i m ięsożernych ssaków —  k tó ry c h  zasadniczym  sk ła d n i
k iem  pokarm u są drobne g ryzon ie  leśne i  polne, będzie zw ię k 
szenie się ilo śc i ty c h  ostatn ich. W  ten sposób szkody w y rz ą 
dzane przez g ryzon ie  oczyw iśc ie  znacznie wzrosną. Szczegól
n ie  groźne konsekw encje  mogą w yn ikn ą ć  w  obszarach, w  k tó 
rych  regu la rn ie , co trz y  lub  cz te ry  lata, obserw u je  się w y ra źn y  
w zrost liczebności m yszy lub n o rn ików .

C hc ia łbym  tu  jeszcze zw róc ić  uwagę na in n y  fakt. M odne 
jest obecnie p ow o ływ an ie  się przez prasę m yś liw ską  na p rz y 
k ład  gospodark i ło w ie c k ie j w  C zechosłow acji. Podaje się ilość 
zw ie rzyn y  stam tąd eksportow ane j, uzyskanych  tą  drogą 
dew iz ńp. N a leży  jednakże pam iętać, że s tru k tu ra  gospodarki 
fn n n n w a rr U r!as zupełn ie  inna. Szkoda, że n ie  jesteśm y po in- 
za snrzeria* -ą ll0SC dew iz u z y s k a liś m y  w  osta tn ich  la tach 
na im nn rt z iczyzny. Jestem przekonany, że kw o ta  w ydana 
rh l , P chem icznych środków  och rony  ro ś lin  oraz zboża

. ow e9 ° k ilk a k ro tn ie  ją  przew yższyła . Suprem acja in te - 
esow ro ln ic tw a  nad in te resam i ło w ie c tw a  jest u  nas tak  

znaczna, że n ie  sądzę, abyśm y ta k  gw a łtow n ie  m og li u zy 
skać ̂  trw a łe  i poważne k w o ty  z h o d o w li zw ie rzyny , k tó ra  
będzie u nas zawsze uboczną gałęzią gospodarki. N ie  znaczy 
to oczyw iśc ie , abym  pos tu low a ł zaprzestanie h o d o w li bażan
tów. W pros t p rzec iw n ie , jestem  je j zw olenn ik iem , ale uważam, 
że w inna  ona być prow adzona w  porozum ien iu  z N acze lnym  
K onserw ato rem  P rzyrody, a ogólne w y tyczne  p e rspek tyw  roz
w o ju  h o d o w li w in n y  być przekonsu ltow ane z PROP. Te k ro k i 
mogą uch ron ić  przed nadm ie rnym  w yniszczeniem  zarów no 
ssaki, ja k  i p ta k i „d rap ieżne ", k tó re  są przecież pow ażnym  
sprzym ierzeńcem  ro ln ika , szczególnie w  zagrożonych przez 
g ryzon ie  obszarach k ra ju .
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W  końcu  jeszcze jedna sprawa. Może wreszcie doczekam y 
się mom entu, k ie d y  K o ła  Łow ieck ie  przestaną w yp łacać 
p rem ie  w  postaci „ s trza łow ego" za zabicie tzw. „szko d n ikó w ". 
Zw iększenie pog łow ia  z w ie rzyn y  oraz pom yśln ie jsze  w y n ik i 
po low ań  p o w in n y  być w yłączną  nagrodą za odstrza ł d rap ież
n ików . Obecna sy tuac ja  w  te j dz iedz in ie  jest w pros t pa ra 
doksalna. W iększość znanych m i s trażn ików  ch ron i znalezione 
gniazda jas trzęb i i b ło tn ia kó w  i zab ija  m łode dopiero w  o k re 
sie, k ie d y  zaczynają one opuszczać gniazdo, gdyż po okaza
n iu  szponów s trażn icy  o trzym a ją  prem ię, podczas gdy za znisz
czenie gniazda n ie  o trz y m a lib y  ani grosza. M o im  zdaniem w y 
sokie p rem ie  na leży je d yn ie  przyznaw ać za zabicie w łóczą
cych się psów i ko tów .

W  pow yższym  k ró tk im  a rty k u le  chcia łem  przede w szyst
k im  podk reś lić  is tn ie jące  n ie w ą tp liw ie  w  p rzy rodz ie  p o w ią 
zania pom iędzy hodow lą  bażantów  a zwalczaniem  lisów , 
ssaków łas icow atych , w ron , gaw ronów  i m yszo łow ów  oraz in 
nych p taków  tzw. „d ra p ie żn ych ", co p row adz i do zw iększenia 
liczebności szkod liw ych  g ryzo n i i zm nie jszenia p lonów . Czy 
w  te j s y tu a c ji dalszy, tak  g w a łto w n y  ro zw ó j h o d o w li bażan
tó w  ma sens, mogą w ykazać dop iero  dalsze badania. Jednak 
dopóki n ie  zostaną one w ykonane , p roponow a łbym  w p ro w a 
dzenie pew nych ograniczeń, a szczególnie usta len ie  i dokładne 
przeana lizow an ie  p lanów  chow u bażanta. Szczegółowa ko n 
tro la  te renów , gdzie już  od k i lk u  la t hodu je  się om aw iane 
p tak i, p o zw o li może na bliższe zazna jom ien ie  się z zagadnie
n iem  i ew entua ln ie  u n ikn ię c ie  b łędów. Podkreślam  raz jeszcze 
że w  tym  p rzypadku  zupełn ie  n ie  p rzekonyw a po w o ływ a n ie  
się na w y n ik i uzyskane w  sąsiednich k ra jach , gdyż panujące 
tam  w a ru n k i są ca łko w ic ie  odm ienne od naszych.



JE R Z Y  M IC H A Ł O W S K I

O w ysp o w ym  w ys tę p ow a n iu  w  Polsce 
ch ron ionych  ga tu n ków  gó rsk ich  p łazów

C hron ione  p łazy  zam ieszkujące Polskę rep rezen tu ją  po
m im o m a łe j ilo śc i ga tunków  różne pod względem  w ym agań 
środow iskow ych  grupy. Na p rzyk ła d  obok m ogących żyć za
rów no na n iz inach  ja k  i w  górach traszek pospo litych  T ritu ru s  
vu lg a ris  i żab tra w n ych  Rana tem poraria , spo tyka  się w  Polsce 
ga tunk i bądź to  w y łączn ie  n iz inne, ja k  huczek z iem ny Peloba- 
tes fuscus, kum ak n iz in n y  Bornbina bom bina, bądź też n iem al 
w y łączn ie  zw iązane z góram i i  pogórzam i, ja k  kum ak górsk i 
Bom bina variega ta , traszk i: górska T ritu ru s  a lpestris  i ka rpacka  
T. m ontandon i oraz salam andra p lam ista  Salam andra sala
m andra.

K um ak gó rsk i jako  gatunek o dużej ska li w yżyc ia  (euryto - 
p o w y  —  M e r t e n s  1928) zam ieszkuje w  zw a rte j masie n ie  
ty lk o  łańcuch  Karpat, ale rów n ież  Pogórze Karpack ie , schodząc 
dość n isko w  do linę  Sanu k o ło  P rzem yśla ( H o r b u l e w i c z  
1933), a pod K rakow em  zbliża się do W is ły  ( M i c h a ł o w 
s k i  1958). W  Sudetach b ra k  go zupełn ie  (P a x  1921, B a y  g e r 
1937, J u s z c z y k  i S z a r s k i  1950, —  ryc. 1).

Zasięgi górsk ich  p łazów  ogon iastych n ie  sięgają ta k  daleko 
na północ. Salam andra p lam ista  ogranicza swój zasięg do 
Karpat, Sudetów  i w yższych p a r t i i pogórza obydw u  gó ro tw o 
ró w  ( F u d a k o w s k i  1954 b, —  ryc. 1).

Traszka górska zam ieszkuje K a rp a ty  i Sudety, z tym  że 
w  K arpatach lin ia  je j północnego zasięgu n ie  w yb iega  na ogół 
ta k  da leko ja k  sa lam andry, w  Sudetach za to  rozprzestrzen ia  
się o w ie le  ba rdz ie j na pó łnoc ( F u d a k o w s k i  1954 b, —  
ryc . 1).

N a jb a rd z ie j og ran iczony zasięg na te ren ie  P o lsk i ma 
traszka karpacka. W  Sudetach znajdow ano ją  ty lk o  w  n a jb a r
dz ie j w schodnim  zaką tku  po lsk ie j części ty ch  gór, na p o łu d 
n io w y  wschód od K łodzka. W  Karpatach w ys tępu je  ona w  ca
ły m  łańcuchu, ale l in ia  je j północnego zasięgu le ży  ba rdz ie j 
na po łudn ie  n iż  u traszk i gó rsk ie j czy sa lam andry ( F u d a 
k o w s k i  1954 b, ryc . 1).
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Poza terenam i Karpat, Sudetów i pogórzy  tych  gór można 
znalezc po jedyncze s tanow iska górsk ich  ga tunków  p łazów  
rów n ież  i  na ró w n in a ch  czy w yżynach, położone w  od leg łości 
naw et k ilku se t czy k ilku d z ie s ię c iu  k ilo m e tró w  od ich  w ła śc i
wego zasięgu. Rozmieszczenie tych  stanow isk, p rzyczyn y  ich 
pow stan ia  i znaczenie z punk tu  w idzen ia  och rony  p rzy ro d y  
będą s ta n o w iły  p rzedm io t naszych rozważań.

N a jm n ie j in te resu jąca  jest pod tym  względem  traszka k a r 
packa, k tó ra  w  dzis ie jszych gran icach P o lsk i n ie  w ystenu ie  
n igdzie  poza góram i ( J u s z c z y k  i S z a r s k i  1950, F u- 
d a k  o w  s k  i 1954 b). B a y  g e r (1937) i F u d a k o w s k i  (1958) 
podają je j s tanow iska z tzw. M ałego O pola (400 m n. p. m.).

N ieco w ięce j da się pow iedzieć o kum aku  górskim , spoty- 
kanym  n ieda leko  K rakow a  na te ren ie  G rzb ie tu  K rakow sko - 
-Chrzanowskiego. P ie rw szy w spom nia ł o jego w ystępow an iu  
na tym  te ren ie  F e  j e r  v a r y  (1923) op ie ra jąc  się na danych 
P o n g r a c z a  (1923). W e d łu g  tych  au to rów  kum ak górsk i 
w ys tępow a ł w  o k o lic y  T rzeb in i. W  la tach  1956— 1958 autor 
s tw ie rd z ił na tym  obszarze (rye. 1), szczególnie w  o k o lic y  
A lw e rn i i na po łudn ie  od n ie j k u  W iś le , aż w  12 stanow iskach 
w ystępow an ie  obok kum aków  n iz innych  także i górsk ich  
w  liczbie^ od 1 do 5 sztuk ( M i c h a ł o w s k i  —  w  druku).

Również i z te renu  Gór Ś w ię tokrzysk ich  w ie lu  au to rów  
podaw ało  lu b  ty lk o  pode jrzew a ło  is tn ien ie  tam  kum aków  qór- 
skic-h ( S u m i ń s k i  1913, F e j e r v a r y  1923, H . o r b u l e -  
dzone 192^ ‘ Dane te należY na razie  uważać za nie spraw-

In te resu jące  jest w yspow e w ystępow an ie  na rów n inach  
sa lam andry p lam is te j, o k tó re j don ies ien ia  pochodzą z oko lic  
K rakow a  i  z Lube lszczyzny (rye. 1). W  pob liżu  K rakow a  zna
le ź li tego in teresu jącego płaza F e r e n s  (1957) w  O jcow ie , 
S k a l s k i  (1953) w  Byczyn ie , S k o w r o n  (1953) w  R acibo
row icach. Jeśli się jednak  weźm ie pod uwagę fakt, że w  O jc o 
w ie  n ieda leko  od m iejsca zna lezien ia  praw dopodobn ie  hodo
wano te zw ierzęta  i k tó ry ś  z okazów  m ógł po p ros tu  uciec, 
uw zg lędn iw szy da le j to, że S k o w r o n  napo tka ł ty lk o  jeden 
okaz, i to  przed 42 la ty , a wreszcie, że danych tych  n ie  po 
tw ie rdzono  dotychczas, to  znaleziska te budzą w ą tp liw ośc i, 
czy odpow iada ją  one rzeczyw iśc ie  is tn ie ją cym  w yspow ym  
stanow iskom . Zdaniem  W . J u s z c z y k a  (in fo rm ac ja  ustna) 
d la  po tw ie rdzen ia  ich  konieczne b y ło b y  znalezien ie  fo rm  la r 
w a lnych . O w ystępow an iu  salam ander w  Lubelszczyźn ie p isa li 
T e n e n b a u m  (1913) i U r b a ń s k i  (1947). P ie rw szy podał
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stanow iska ty ch  p łazów  z Rogoźna (w ieś w  pow iec ie  tom a
szowskim ) i  z Zagród D ąb row ick ich  w  pow iec ie  b iłg o ra j
skim. Ponadto m ia ły b y  one w ystępow ać na te ren ie  obecne
go rezerw a tu  w  „K a m ienne j G órze" pod F lo ria n ką  (pow ia t 
zam ojski).

N a jw ię ce j stanow isk, zw yk le  bezspornych, posiada poza 
góram i traszka górska. Znana jest ona przede w szystk im  z D o l
nego Śląska, gdzie na le w ym  brzegu O d ry  znaleziono ją  
w  czterech m iejscach, m ianow ic ie  w  oko licach  Żar, Z ie lone j 
G óry, G łogow a i  G ó ry  Sobótk i ( P a x  1921, 1925). Z praw ego 
brzegu O d ry  P a x  (1921, 1925) i  B e r g e r  (1957) w y m ie 
n ia ją  ją  z o ko lic  K luczborka , O b o rn ik  Ś ląskich, Brzegu, Syco
wa i  T rzebn icy  (rye. 1).

D rug im  ogn isk iem  w ystępow an ia  tego płaza są G ó ry  Św ię
tok rzysk ie . N a pó łnoc od K ie lc  w  o k o lic y  Zagnańska znalazł 
go S u m i ń s k i  (1913), ko ło  Skarżyska R o s z k o w s k i  
(1913), a u stóp Ł y s ic y  (611 m n. p. m.) w  Ś w ię te j K a ta rzyn ie  
F e j e r v a r y  (1923). Ponadto z gór ty c h  poda ją  traszkę gór
ską H o r b u l e w i c z  (1927), B a y g e r  (1937), J u s z c z y k  
i S z a r  s k  i (1950), F u d a k o w s k i  (1954 a, 1954 b, 1958 — 
rye. 1).

A u to r  w  ro ku  1958 zna laz ł na te ren ie  Ś w ię tokrzysk iego  
Parku N arodow ego w  Łysogórach k ilk a  now ych  stanow isk 
e j traszk i, in te resu jących  zarów no z uw ag i na ich liczbę (4), 

1 ,  j  liczebność n ie k tó rych  z n ich  dochodzącą do k ilk u n a s tu  
sztuk. (Por.: Zestaw ien ie  na str. 27 oraz rye. 1 i 2).

rzecim  reg ionem  Polski, gdzie o d k ry to  traszkę górską, jest 
CjrzDiet K rakow sko-C hrzanow sk i. W  D u low e j k o ło  T rzeb in i 
k ilk a  okazów  tego ga tunku  zebra ł F u d a k o w s k i  (1954 a) 
(rye. 1).

D okonany przeg ląd pozw ala s tw ie rdz ić , że w yspow e sta
now iska  górsk ich  p łazów  g ru p u ją  się w  czterech regionach, 
a m.: na D o lnym  Śląsku, na W y ż y n ie  K ra ko w sk ie j (Jura 
i G rzb ie t K rakow sko-C hrzanow sk i), w  Górach Ś w ię tokrzysk ich  
i w  p o łu d n io w e j Lubelszczyźnie. W ys tępow an ie  om aw ianych 
ga tunków  na w ym ie n io n ych  terenach b y ło  często tłum aczone 
dzia łan iem  pow odzi, k tó re  mogą znosić skrzek, la rw y , a naw et 
dorosłe osobn ik i z gór na ró w n in y . W  ten. sposób p ró b o w a li 
w y ja śn ić  na p rzyk ła d  w ystępow an ie  traszek górsk ich  na D o l
nym  Śląsku i ko ło  D u low e j P a x  (1921, 1925) i  F u d a k o w 
s k i  (1954 a, 1958). N ie k tó re  stanow iska w yspow e  mogą ró w 
nież być w y n ik ie m  dzia ła lnośc i cz łow ieka, co na leży szczegól
n ie  brać pod uwagę w  stosunku do salam ander, będących tu
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i ów dzie przedm iotem  h o d o w li. Zasadniczych p rzyczyn  obec
nego rozm ieszczenia ty ch  zw ie rzą t na leży  jednak przede 
w szystk im  szukać w  h i s t o r i i  poszczególnych gatunków  
( M i c h a ł o w s k i  —  w  druku). M ożna to  w ykazać na p rz y k ła 
dzie kum aków , k tó ry c h  dzie je  zosta ły  dość dobrze opracow ane 
( M e r t e n s  1928). Zw ie rzę ta  te zam ieszk iw a ły  w  p łiocen ie

Ryc. 2. Rozmieszczenie stanow isk tra s z k i gó rsk ie j T r itu ru s  a lpestris  na 
te ren ie  Łysogór: 1 —  stanow iska tra s z k i gó rsk ie j, 2 •—• m ie jscow ości, 

3 —  droga, 4 —  poziom ice, 5 —  szczyt Ł ys icy

ró w n in y  ca łe j Europy. Lądo lód skandynaw sk i w y tę p ił je  
częściowo w  Europ ie  ś rodkow e j, gdyż droga uc ieczk i na 
po łudn ie  b y ła  zam knię ta  łańcucham i A lp , Sudetów i Karpat, 
częściowo zaś zmusił d o 'u c ie c z k i na wschód i zachód. G rupę 
wschodnią, przedstaw ia jącą  popu lac ję  w y jśc io w ą  dla d z is ie j
szych kum aków  n iz innych , ksz ta łto w a ły  w a ru n k i panujące 
na rów n inach  w  obszarze M orza  Czarnego. Zachodnia grupa 
kum aków  w ye m ig ro w a ła  na w zn ies ien ia  M asyw u  C entra lnego 
F ranc ji, w  A lp y  Zachodnie i w  A pen iny , gdzie specja lizacja  
je j poszła w  k ie ru n ku  dostosowania się do życ ia  w  w arunkach  
górsk ich . Dała ona początek kum akow i górskiem u. W  o k re 
sach m iędzy lodow cow ych , zb liżonych  k lim a tyczn ie  do okresu 
współczesnego, m o g ły  kum ak i w ie lo k ro tn ie  w racać na nasze 
ziem ie, skąd w  okresach tra n sg re s ji lodow ców  m us ia ły  znowu 
uchodzić ( M e r t e n s  1928, G r o d z i ń s k i  1954). Początek 
d e fin ityw n e g o  p o w ro tu  m ia ł m ie jsce praw dopodobn ie  pod ko-
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nieć epoki lodow e j, oko ło  14 ty s ię cy  la t temu, w  okresie  A lle -  
rodu, gdy  po a rk tycznym , bezleśnym  k lim a c ie  starszego driasu  
górna granica lasu zna jdow a ła  się na w ysokośc i za ledw ie  
250 m n. p. m. ( S z a f e r  1952, S r o d o ń  1952).

Z estaw ien ie  s tanow isk tra s z k i gó rsk ie j T r itu ru s  a lpestris  w  Łysogórach

Nazwa Położenie i  rodzaj W ysokość P rzyb liżona  
ilość sztuk U w ag is tanow iska stanow iska m  n. p. m.

W ola Szczy- M a ła  ka łuża  b lisko ok. 350 k ilkana śc ie 1 | vO 1
g ie łkow a p rzys ta n ku  „T ró jk ą t “ % w co S4cU oj W O 

H Sn _
N ow a S taw ek do m yc ia  ko ło ok. 320 k ilk a o -H S2 ^
S łup ia schron iska szkolnego 'b .2aj 5  |>

« 8 «  O .
Łys ica M o kra d e łka  p rzy  po- ok. 525 jedna o J? £ O c?

de jśc iu  na szczyt od O
w schodn ie j s trony § § E-hSł ~

'Sfe « t»
Zagórze ko ło D w ie  ka łuże p rzy  szo- ok. 410 k ilk a 'S 3  i ł  « ^

Ś w ię te j sie do K ie lc > w ^  'CU
2 £ K.

K a ta rz y n y
■ f i j j s s

Ś w ię ta S taw ek za sch ro n i- ok. 340 k ilk a ® g, N -N 'STK a ta rzyn a skiem  P T T K  pod la - m m h  -ry. o tuo O) Wsem *
&  a .
* 3  4̂ £ </>

es ardzo prawdopodobne, że na naszych ziem iach m og ły  
p o ja w ić  się przede w szystk im  ga tunk i p łazów  górskich, osią- 
gającYGh dość ła tw o  górną g ran icę lasu. W iadom o, że kum ak 
górsk i sięga do 1700 m a traszka górska do 2500 m n. p. m. 
(T e  r e n t i e w  i C z e r n o w  1949). N aw et n a jm n ie j odporna 
salam andra p lam ista , osiągająca na p rzyk ła d  w  Ta trach  ty lk o  
1000 m n. p. m. (górna g ran ica lasu dochodzi tam  tu  i ówdzie 
do oko ło  1600 m n. p. m. —  F u  d a k o w s k i  1951), m ogła 
znacznie ła tw ie j u trzym ać się w  ówczesnych w arunkach  n iż  
ga tunk i n iz inne. W  m iarę polepszania się w  A lle ró d z ie  w a ru n 
kó w  k lim a tycznych , k tó re  w p ły n ę ły  na podn iesien ie  się g ó r
ne j g ra n icy  lasu do 1050 m ( S z a f e r  1952), wobec stosun
kow o k ró tk o trw a łe g o  zim nego w ahn ien ia  k lim a tycznego  
w  m łodszym  driasie , a w reszcie w  zw iązku  z d e fin ity w n y m  
ociep len iem  ho loceńskim , nastąp iła  inw az ja  ga tunków  n iz in 
nych. W  w alce o b y t m og ły  one w yprzeć ze sp rzy ja jących  im  
k lim a tyczn ie  te renów  ró w n in n ych  ga tunk i górskie, k tó re
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w  tym  okresie  za s ie d liły  pogórza i góry, pozostaw ia jąc na 
rów n inach  i  w yżynach  w  m iejscach bardz ie j d la  n ich  dogod
nych  dzisie jsze s tanow iska re lik to w e .

Do przytoczonego w yże j rozum ow an ia  zb liża ją  się pog lądy 
H o r b u l e w i c z a  (1927), k tó ry  uważał, że kum ak gó rsk i za
m ieszk iw a ł W yżyn ę  M a łopo lską  i G ó ry  Ś w ię tokrzysk ie , skąd 
został w y p a rty  przez kum aka n iz innego, rozprzestrzenia jącego 
się w zdłuż d o lin  rzecznych. R ów nież i F u d a k o w s k i  (1954 a, 
1958) w yraża  pogląd, że n ie k tó re  stanow iska górsk ich  p łazów  
leżące poza obrębem w łaśc iw ego  zasięgu mogą m ieć charak te r 
re lik to w y .

Bez w zg lędu jednak na ich  pochodzenie i h is to rię  w yspow e 
stanow iska p łazów  górsk ich  na rów n inach  przedstaw ia ją  w ie l
ką w artość naukową. Są one bezcennym i dokum entam i fa u n i
s tyczne j przeszłości n ie k tó rych  obszarów, w  tym  także i  p a r
kó w  narodow ych  (jak na p rzyk ła d  G ór Ś w ię tokrzysk ich ). 
W artość  naukow a w ym ien ionych  stanow isk p łazów  w zrosła  
zwłaszcza w  zw iązku  z rozpow szechn ien iem  się te o r ii o gatun- 
ko tw ó rczym  znaczeniu epok i lodow e j. W yspow e  i re lik to w e  
stanow iska ch ron ionych  p łazów  za jm u ją  dlatego w śród w ie lu  
innych  m ie jsce w y ją tko w e . S tra ty  w y n ik łe  ze zniszczenia k tó 
re g o ko lw ie k  z n ich  b y ły b y  d la  fa u n is ty k i he rpe to log iczne j 
i och rony  o jczys te j p rz y ro d y  n iepow etow ane. N a leży  je  w ięc 
tro s k liw ie  chron ić, aby m o g ły  nadal s łużyć nauce i  budzić za
in te resow an ie  w szystk ich  m iło śn ikó w  p rz y ro d y  o jczyste j.
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W A L E R IA N  B Ę T K O W S K I

B ytom  i p o s tu la ty  jego  zazie len ien ia

1. Z p r z e s z ł o ś c i  h i s t o r y c z n e j  B y t o m i a

Założenie B ytom ia  przypada na po łow ę X I w ieku , o rg a n i
zację m ie jską o trzym a ł w ro ku  1254, a jako  ośrodek gó rn iczy  
zaczął ro zw ija ć  się od c h w ili w ybudow an ia  K ana łu  K łodn ic - 
k iego  w  la tach  1792— 1822 oraz l in i i  ko le jo w e j W ro c ła w —  
O pole— M ys ło w ice  w  po łow ie  X IX  w ieku. P ierwsze kopa ln ie  
na obszarze Bytom ia, sięgające średniow iecza, b y ły  to  ko p a l
n ie  rud  cynkow o-o łow ia nych  (ga lm anow ych). Od ro ku  1875 
przeszły one na eksp loatację  i hu tn ic tw o  b le n d y  cyn ko w e j 
i ga len itu . Z rozw o jem  w  u b ieg łym  s tu lec iu  kopa ln ic tw a  
w ęglow ego i h u tn ic tw a  żelaza uprzem ys łow ien ie  m iasta 
w zros ło  jeszcze bardzie j. D zis ie jszy B ytom  ja ko  m iasto w y 
dzie lone obe jm u je  k ilk a  m ie jscow ości z dawnego p o w ia tu  b y 
tom skiego, z łączonych pod względem  gospodarczym  z m iastem 
i tw orzących  jego na jb liższe dzie ln ice, ja k  Łag iew n ik i, Chrusz
czów, Bohrek, Karb, M iechow ice  i D ąbrow a M ie jska .

2. W p ł y w  u p r z e m y s ł o w i e n i a  
n a  z m i a n ę  k r a j o b r a z u  B y t o m i a  i o k o l i c y

U przem ys łow ien ie  Górnego Śląska w p łyn ę ło  bardzo w y 
b itn ie  na zm ianę f lo r y  i fa u n y  te j części k ra ju . N a jp ie rw  pad ły  
o fia rą  lasy, k tó re  tw o rz y ły  jeszcze przed 200 la ty  dość zwarte  
p ła ty , p o k ryw a ją ce  3U pow ie rzchn i obszaru od G liw ic  przez 
Zabrze i  Chebzie do M ys ło w ic . B y ły  to g łów n ie  lasy  sosnowe 
i św ie rkow e oraz bukowe. N azw y m ie jscow ości tak ie , ja k  Sos
now iec, Sośnica, Ś w ie rk lan iec, Dąbrowa, św iadczą o ich  w y 
stępowaniu. N iszczenie lasów  rozpoczęło się z rozw o jem  k o 
p a ln ic tw a  rud  w  re jo n ie  T a rnow sk ich  G ór i  Bytom ia. Dalszy 
ro zw ó j gó rn ic tw a  rud  żelaznych i hu t oraz kopa lń  węgła, a co 
za ty m  idzie, duże zużycie  drew na do budow y chodn ików  
i sz to ln i p rzyczyn iło  się do n iem al ca łkow itego  ogołocenia 
tego obszaru z lasów.

N ie m a ły  w p ły w  na d rzew ostany tego terenu w y w a r ły  też 
d ym y  i gazy ob iek tów  przem ys łow ych , szczególnie zaw iera-
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jące dw u tlenek s ia rk i (S 02), na dzia łan ie  k tó rego  w ra ż liw e  są 
w ięce j drzewa szp ilkow e niż liśc iaste. Z jaw isko  to  obserw uje 
się w yra źn ie  w  L ip inach , Łag iew n ikach , N o w ym  Bytom iu  
i Bobrku. D w u tlenek  s ia rk i dosta jąc się do liś c i przez szparki 
dz ia ła  zabójczo na tk a n k i liśc ia , a przechodząc z opadami 
a tm osfe rycznym i do ziem i, pow odu je  je j zakwaszenie.

In n ym  cha rak te rys tycznym  rysem  k ra jo b ra zu  bytom skiego 
jest wczesne opadanie liś c i drzew  w sku tek  szkod liw e j d z ia ła l
ności gazów pochodzących z hu t i  kopa lń . N ie k tó re  drzewa, 
zwłaszcza kasztanow iec Aesculus hippocastanum , c ie rp ią  b a r
dzo i  zrzucają liśc ie  już  w  lip cu . Toteż częstym  z jaw isk iem  
obserw ow anym  w  B y to m iu  jest p o w tó rn y  rozw ó j liś c i i za
k w ita n ie  tych  drzew  we w rześn iu  (np. na p lacu  S ikorsk iego 
i ko ło  gmachu sądu). W ię ce j odporne na w yz ie w y  fabryczne 
są topole, brzozy, buk i, akacje, w ie rzby , m orw a, z k rzew ów  
śnieguliczka.

N o w ym i e lem entam i w  k ra job raz ie  GOP są s taw y i zw a ły  
(hałdy). S taw y jako  m niejsze lu b  w iększe z b io rn ik i wodne 
zna jdu ją  się p rzy  każdej n iem al k o p a ln i i p o w s ta ły  w sku tek 
zapadania się w y ro b isk  górn iczych . Są one typ o w ym  p rz y 
kładem  przekszta łcan ia  się k ra jo b ra zu  śląskiego w skutek 
gospodark i p rzem ysłow e j. Na te ren ie  B ytom ia  obe jm u ją  one 
2,5% obszaru.

Z w a ły  (ha łdy) w ys tępu ją  w  sąsiedztw ie kopa lń  i hu t w  fo r 
m ie dużych nasypów  u ro b ku  skalnego oraz żużla w ie lko p ie co 
wego. Są one w idoczne już  ze znacznej od leg łośc i i  n ie jedn o 
k ro tn ie  rob ią  w rażen ie  n a tu ra lnych  pagórków . Na te ren ie  
B ytom ia  w ys tępu ją  cz te ry  rodza je  zw ałów , a to : górn icze —  
w ęg low e i cynkow e, oraz hutn icze —  żelaza i cynku  
(3,9% obszaru m iasta). M ie jscam i są one p o k ry te  specja lną 
roślinnością , przystosow aną do podłoża chem icznego i w a ru n 
kó w  w odnych  zw ałów . Do tego do łącza ją  się jeszcze d o ły  po- 
ceg ie ln iane i p iaskow e ja ko  najm łodsze n ie u ż y tk i poprze- 
m ysłow e. I to  jest złe ob licze B ytom ia  i jego o ko licy .

3. Z i e l e ń  w  B y t o m i u
M im o w y b itn ie  przem ysłow ego cha rak te ru  B ytom ia  za

chow ała  się na jego obszarze z ie leń w  postaci w prow adzonych  
przez cz łow ieka  oraz n a tu ra lnych  skupień d rzew  i krzew ów . 
Są to  p a rk i, a także resz tk i n a tu ra ln ych  lasów.

Z p a rkó w  na p ie rw szy  p lan  w ysuw a się p a rk  m ie js k i im. 
Św ierczew skiego p rzy  ul. B ieru ta , za łożony w  ro ku  1870 
i  s topn iow o pow iększany (obecnie 33 ha). Posiada on m ie-
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szany drzewostan liśc ias ty , m iędzy in n y m i b u k i czerwone, 
m agnolie, k lo n y , lip y , w ią zy  oraz w szystk ie  ga tunk i k ra jo 
w ych  drzew  szp ilkow ych , łączn ie  z cisam i. Duża pow ie rzchn ia  
p a rku  z dość urozm aiconą rzeźbą te renu  w  części pó łnocno- 
-zachodnie j p rzyczyn iła  się do w y tw o rze n ia  różnych  zb io 
ro w isk  roś linnych . Na te ren ie  pa rku  jest stawek, w y k o rz y -

Ryc. 1. B u k i w  p a rk u  M ie ch o w ick im
Fot. W . Bętkowski

stany d la  sportu  ka jakow ego, a n ieda leko  je z io rka  zapad lisko
wego le ży  duży głaz po lo d o w co w y  z g ra n itu  skandynawskiego.

D rugim , znacznie m n ie jszym  park iem  (15 ha) jes t na te re 
n ie  B ytom ia  pa rk  im . A . M ick ie w icza  p rzy  u l. C horzow skie j, 
k tó ry  w ym aga jeszcze pew nych in w e s tyc ji. Jest to  pa rk  
m łody, z m ałą ilośc ią  ga tunków  drzew , p rzys tosow any raczej 
do fes tynów  i n iedz ie ln ych  w yc ieczek podm ie jsk ich .

M iechow ice  m ają p ię kn y  p a rk  m iędzy u licą  K opa ln ianą  
a zam kiem  o obszarze 12 ha. O be jm u je  on liczne  stare drzewa 
będące od ro ku  1937 pod ochroną. Na uwagę zasługują p iękne 
i okazałe buk i, lip a  o obwodzie ponad 5 m na w ysokośc i 1,30 m
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nad ziem ią, p la tany, stare topole, na k tó ry c h  masowo os ied liła
Je™lo ła. Góra G ryca  tw o rz y  n ieduży pa rk  z drzewostanem  

liśc ias tym  (2  ha).
Bobrek dysponu je  pa rk iem  leśnym  w  k o tlin ie  B y to m k i od 

ro n y  Orzegowa. Jest to  je d yn y , znacznie jszy kom pleks roś- 
1(I?n ° ści d rzew iaste j w  B obrku  (20 ha), w  pew nej od leg łości 
a nu ty , k tó re j d ym y  w y w a r ły  w y b itn ie  u je m n y  w p ły w  na 

roś linność w  je j sąsiedztw ie.
Inne dz ie ln ice  m iasta n ie  posiada ją w iększych  skupień z ie

leni. Ł a g ie w n ik i poza m a łym  pa rk iem  Ludow ym  (6,2 ha) z n ie 
dużą ilośc ią  d rzew  są pozbaw ione z ie len i, w  K a rb iu  m a ły  pa rk  
w o rzy  skup ien ie  drzew  p rzy  k lu b ie  fab rycznym  ko pa ln i

Pewną ro lę  w  k ra jo b ra z ie  B ytom ia  i o k o lic y  spe łn ia ją  też 
p racow nicze og ródk i dz ia łkow e, w  k tó ry c h  g ó rn ik  lu b  h u tn ik  
zna jdu je  w ie le  radości p ie lęgnu jąc je  starannie. Z sadami, 
ogrodam i w a rzyw n ym i za jm u ją  one 3,5% pow ie rzchn i B y to 
mia. Duże p ła ty  z ie len i d rzew iaste j tw orzą  też cmentarze 
(0,7% pow ie rzchn i m iasta).

C echy zb io row iska  natura lnego posiada las w  M ie c h o w i
t o m  tw o rzą cy  na zachód od B ytom ia  jeden kom pleks z lasem 
I Parkiem  w  D ąbrow ie  M ie js k ie j (21,8% pow ie rzchn i Bytom ia). 
Las ten —  to zaplecze i  p łuca d la zadym ionego Bytom ia. W  pół- 
nocnej części, na pogran iczu  p ow ia tu  tarnogórsk iego , łączy

de li% \o?y“ t y c T y Cm :m ' ^  ktÓ r6g°  jeSt teŻ P° d° b^  P° d

J e s ^ t ^ l ^ ^ r 16 M ie i sk ieJ Położony jest n a jb liż e j Bytom ia, 
mieszka hnlra ieszany b rzozow o-św ierkow o-sosnow y, z do- 
zw ła w L  ' Praw ie  bez podszycia. Las w  D ąbrow ie  M ie js k ie j
Segieckie W CZgscd bukow e j ma flo rę  podobną do f lo ry  lasu

as w  P ie ch o w ica ch  jest, podobnie ja k  las w  D ąbrow ie  
le js k ie j, częścią w iększego kom pleksu  leśnego. Jest to  las 

m ieszany bukow o-św ierkow o-sosnow y, o u rozm aicone j k o n f i
g u ra c ji terenu, z dobrze u trzym a n ym i drogam i. Leży on na 

rzegu n ie ck i by tom sk ie j, to też w p ły w  dym ów  kopa ln ianych  
n a jm n ie j da je  się tu  odczuwać i może n a jm n ie j c ie rp ią  tu  
drzewa. D w ie kopa ln ie  —  R ok itn ica  i M iechow ice  —  zna jdu ją  
się poza obrębem leśnym . Z tych  w zg lędów  las M ie ch o w ick i 
jes t o w ie le  lepszym  ob iektem  w yc ieczkow ym  i w yp o czyn ko 
w ym  n iż las w  D ąbrow ie  M ie js k ie j.

Z ro ś lin  ch ron ionych  spotyka się w  lesie bluszcz p o sp o lity  
r ledera  h e lix  oraz bardzo rzadko w aw rzynek  w ilcze  ły k o

Chrońm y przyrodę 3
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Daphne mezereum. N a łące za kw ita ją  s to rczyk i —  p lam is ty  
O rch is  m aculata  i lis te ra  ja jo w a ta  Lis te ra  ovata, a także m ie 
czyk  dachów kow a ty  G lad io lus im brica tus. N ie  s tw ie rdz iłem  
na te ren ie  tego lasu l i l i i  z ło to g ło w iu  L iliu m  m artagón  i obu- 
w ika  C yp riped ium  calceolus, podaw anych stąd przez B r z e -  
z a k a  (1904) i W o s i d ł ę  (1900).

Las M ie c h o w ic k i podlega ochron ie  jako  rezerw at k ra jo b ra 
zow y (zarządzenie z dn ia  23. I I I .  1939); na leża łoby ochronę tę 
u trw a lić  na podstaw ie  now e j us taw y o ochron ie  p rz y ro d y  
z 7 k w ie tn ia  1949 roku.

Nasuwa się py tan ie , czy ilość  is tn ie ją ce j z ie len i na te ren ie  
B ytom ia  jest w ystarcza jąca. B iorąc pod uwagę pow ie rzchn ię  
zadrzew ien ia  m iasta w  stosunku do lic z b y  m ieszkańców  oka
zuje się, że zadrzew ien ie  to jest za m ałe i w ym aga uzupe łn ie 
n ia  celem stw orzen ia  dla ludnośc i m o ż liw ych  w a ru n kó w  k l i 
m atycznych.

4. M o ż l i w o ś c i  d a l s z e g o  z a z i e l e n i e n i a  
B y t o m i a

Na te ren ie  B ytom ia  spotyka się w szystk ie  opisane fo rm y  
kra job razu , pow sta łe  w sku tek  rozbudow y p rzem ysłu  g ó rn i
czego i hutn iczego. O gólna pow ie rzchn ia  n ie u ży tkó w  poprze- 
m ys łow ych  jest dość znaczna, w yn o s i bow iem  358 ha 
(6,5% obszaru Bytom ia), z czego na jw ięce j, bo 3,9%, przypada 
na zw a ły  cynkow e i węglowe. Toteż tego rodza ju  n ie u ży tk i są 
terenam i, k tó re  w łączone do ogólnego b ilansu  zadrzew ien ia  
B y tom ia  i o k o lic y  mogą u tw o rzyć  w raz z is tn ie ją cym i zasoba
m i z ie len i pokaźne te re n y  k lim a tyczne  i w ypoczynkow e  dla 
m ie jscow e j ludności, k tó ra  obecnie szuka w y tch n ie n ia  na sta
rych  i n ie  zagospodarowanych zwałach. Ze w zg lędu na różno
rodność sk ładu m inera lnego i  s tosunków  h yd ro log iczn ych  
zw a łów  nasuw ają  się pewne trudnośc i w  ich zadrzew ieniu . 
D latego konieczne b y ły  obserw acje roś linnośc i m ogącej się 
ro zw ija ć  na poszczególnych rodza jach zw ałów . Prace w  tym  
k ie ru n k u  p rzep row ad z ił w  la tach  1954— 1955 Zakład  O ch rony 
P rzy ro d y  P A N  w  K rakow ie , in w e n ta ryzu ją c  w szystk ie  n ie 
u ż y tk i poprzem ysłow e na te ren ie  GOP, dokonu jąc ana lizy  f lo ry -  
s tyczne j zw a łów  oraz w skazu jąc ga tunk i ro ś lin  z ie ln ych  i drze
w ias tych  nada jących  się n a jle p ie j do zaz ie len ien ia  poszcze
gó lnych  rodza jów  n ie u ży tkó w  poprzem ysłow ych . Badaniam i 
ty m i b y ł też o b ję ty  B ytom  z oko licą . N ie s te ty  przem ysł w ęg lo-
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WY i h u tn ic tw o  w  a k c ji zazie len ien ia  zw a łów  na tym  teren ie  
n iew ie le  z ro b iły , a akc ja  Zarządu Z ie len i M ie js k ie j w  B ytom iu  
w  daw n ie jszych  la tach n ie  m ia ła  charak te ru  zorganizowanego.

5. P o s t u l a t y  z a z i e l e n i e n i a  
p r z y r o d y

i o c h r o n y

P iz y  ro zp a tryw a n iu  n ie u ży tkó w  poprzem ys łow ych  pod 
kątem  w yko rzys ta n ia  ich w  zaz ie len ian iu  B ytom ia  i o ko lic y  
nasuw ają się następujące postu la ty .

1. Jeżeli chodzi o z ie leń pub liczną  (park i, p a rk i leśne), to 
ooecny ich  obszar jes t na ogół n ie  w ysta rcza jący . Pewnej roz
budow y w  k ie ru n k u  pó łnocnym , w  stronę stawu zapad lisko
wego, w ym aga p a rk  im. Św ierczewskiego.

2. Rozbudowa drug iego p a rku  bytom skiego im. A . M ic k ie 
w icza łączy  się ściśle z po tok iem  Bytom ką. Potok ten, p łyn ą cy  
w  po łudn iow e j, bezleśne j części Bytom ia, zabiera śc iek i fa 
bryczne z hu t: Zygm unt i Bobrek, tw orząc liczne  roz lew iska  
m iędzy Łag iew n ikam i a Chropaczowem , Chruszczowem  
a Orzegowem , B obrk iem  i Rudą Śląską, zanieczyszczając po 
w ie trze  w  te j o k o lic y  a k ra jo b ra zo w o  w y b itn ie  ją  szpecąc. 
D latego ja ko  jeden z w ażnych pos tu la tó w  w ysuw a się regu- 
w a i !  Bĥ o m k i,  k tó ra  jako  daw n ie jszy  p o tok  g ran iczny u trzym y-
nvch tin n a W W n n  im h dziŚ Jednak ze w zg lędów  z d ro w o l 
kJa jobraz bvtornski Ure9u lo w a n iu  w kom ponow ana w  n o w y  
nadbrzeżnvm i Dn p rzez zabudowę z ie len ią  i drzewostanam i 
je j brzeaów  w in  r ®gu laci i B y tom k i i b io log iczne j zabudow y 
od szvbu K  aa■ iY. byc w łhczone nieduże do p ływ y , począwszy 
czeniu dn A ^ ia rk l W B y to m iu  p rzY uL C horzow skie j. Po w łą- 
r , p„ “  do zadrzew ien ia  i zazie len ien ia  zw a łów  leżących w  do-

. Y om ki, u tw o rz y  się w  po łudn iow o-w schodn ie j części
h za™  B ytom ia  d ług i i szeroki pas z ie len i d rzew iaste j aż po 

u ę obrek. Pas ten będzie izo lac ją  przed w p ływ a m i w y z ie 
w ów  B y tom k i, a także dym ów  ze zw a łów  kopa lń : Rozbark, 
Ł a g ie w n ik i i Szom bierk i oraz hu t: Zygm unt i Bobrek.

3. D rug i pas z ie len i d rzew iaste j posiada ją górnicze zw a ły  
cynkow e ga lm anow o-do lom itow e, ciągnące się łukow a to  
w  pó łnocne j części m iasta od M ie ch o w ie  do u l. S iem iano
w ic k ie j w  B ytom iu . Jest to pas obe jm u jący  w szystk ie  zw a ły  
ga im anow o-cynkow e, leżące w śród pó l up raw nych  M iechow ie  
i K a rb ia  i pochodzące z d ru g ie j p o ło w y  X IX  stu lecia , a n ie 
k ie d y  starsze. Do tego pasa na leży w łączyć  k ilk a  zw a łów  
hu tn iczych  cynkow ych  oraz leżące na jego l in i i  górnicze

3*
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zw a ły  w ęglow e kopa lń : M iechow ice , Bobrek i D ym itró w . Po
n iew aż górn icze zw a ły  ga lm anow o-do lom itow e u legną stop
n iow o  p o w tó rn e j przeróbce, na leży  je  do czasu ich  zuży tko 
w ania  przeznaczyć pod upraw ę ro ś lin  leczn iczych, np.

Ryc. 3. D z iew ięćs ił bezłodygow y C a rlin a  acaulis
• Fot. J. W asiewicz

law endy  Lavandu la  o ffic in a lis , lu b  poz iom ki pospo lite j Fra- 
garia  vesca, k tó re  na n ich  dobrze się udają.

4. P rzy  zadrzew ian iu  obydw u pasów na leży uw zg lędn ić  
ochronę dz iew ięćs iłu  bezłodygow ego C arlina  acaulis, w ys tę 
pującego na s ta rym  h u tn iczym  zw ale cyn ko w ym  w  N ow ym  
Dworze, pod stac ją  ko le jo w ą  w  S zarle ju  oraz na pagórkach 
w ap iennych  w  Bobrku.

5. Konieczne jest przeprow adzenie och rony  p raw ne j p a r
k ó w  w  B y to m iu  i M iechow icach  oraz lasów  w  M iechow icach  
i  w  D ąbrow ie  M ie js k ie j (ochrona k ra job razu).
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KORESPONDENCJE

O chrona p taków  w odnych  a hodow la  m ięsożernych zw ierząt
fu te rko w ych

Rozwijająca się coraz intensywniej w naszym kraju w ostatnich 
czasach hodowla zwierząt futerkowych, głównie norek, których bo
dajże największe fermy znajdują się na wybrzeżach Zatoki Gdań
skiej, skłania wciąż hodowców do poszukiwania nowych i tańszych 
źródeł pokarmowych. Chociaż powszechnie wiadomo, że większość 
ferm norek korzysta tam z najtańszego źródła pokarmowego, jakim  
jest ryba, to jednak wiadomo również, że dla urozmaicenia pożywie
nia podaje się hodowanym norkom od czasu do czasu inną karmę 
zwierzęcą.

Ostatnio (w kwietniu 1958 roku) stwierdziłem w okolicach Gdań
ska, że w wielu miejscowościach, a zwłaszcza w osadach rybackich, 
gdzie hoduje się norki (i lisy), karmi się je mięsem dzikich kaczek 
nurkujących, traczy, nurów, perkozów, występujących o tej porze 
roku masowo na obszarze całej Zatoki Gdańskiej. Dostawcami tych 
ptaków są przeważnie rybacy, którzy sprzedają je fermom. Dostar
czają oni również na targi do Gdańska i Gdyni tzw. „gatunki jadal
ne“, które prawdopodobnie sprzedają jako drób domowy. Ptaki, te, 
jakkolwiek są chwytane przypadkowo w sieci rybackie, to jednak 
stosunkowo dość licznie i w niektórych okolicach tak licznie, że 
w pewnych okresach roku przedstawiają w fermach bardzo poważne 
źródło pokarmowe. W fermach prowadzonych przez rybaków dzikie 
ptaki wodne są niejednokrotnie głównym składnikiem pokarmowym 
norek.

Ptaki chwyta się przy pomocy dwóch typów sieci rybackich, 
mianowicie tak zwanych „takli“ i „pławnic“. Pierwsze z nich służą 
do połowu dorszy, łososi i węgorzy, drugie zaś do łowienia śledzi.

Takie są to wędki-linki, z umocowanymi na końcu haczykami 
z przynętą. Linki te zawiesza się na jednej grubej linie, w odstę
pach co 50 cm jedna od drugiej, a całość utrzymują pływaki docze
pione do liny. Sieć zakłada się na cały sezon i sprawdza ją codzien
nie. W przypadku złapania się ryb odcina się je wraz z haczykami, 
a na ich miejsce zawiesza się na lince przynętę na nowym haczyku.

Pławnice są to sieci w kształcie prostokąta, zaopatrzone w gór
nej swej części w pływaki, u dołu zaś w ciężarki. Tego rodzaju sieć
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rvhZyv ^ Je Się W P02^ 1 P ionow e j, a oczka je j tw o rzą  p u ła pkę  d la  
yo. K tóre zahaczają o n ie  skrze lam i.
, ^ ^ i  schwytane w pławnice giną wskutek uduszenia, natomiast 

wytane w takie — nie tylko z powodu uduszenia, lecz także 
wsKutek okaleczeń wywołanych przez połknięcie przynęty z haczy- 
iviem. Ponieważ zarówno takie, jak i pławnice używane są w głę- 
Diach Zatoki Gdańskiej przez większą część roku, przeto ofiarą ich 
pada wiele ptaków przelotnych zimujących nad Bałtykiem, 
ich + h ch.odzi °  ©atunki chwytane w takie i pławnice, to ofiarami 
en stają się najczęściej: czernica Nyroca fu lig u la , ogorzałka N. m a

n ia , uhla Oidemia fusca, markaczka O. nigra, lodówka Clangula  
jem ahs  (w dużej ilości); z traczy tracz nurogęś Mergus merganser 

oraz perkozy Podiceps i nierzadko kormoran czarny Phalacrocorax  
aroo. Prawdopodobnie lista gatunków ginących jest dużo większa, 

_rudno jest jednak ustalić, jakie ilości ich giną w tych sieciach, 
opowiadań rybaków wynika, że ilości te muszą być jednakowoż 

osc znaczne, a najlepszym tego dowodem są fakty masowego kar
mienia norek mięsem dzikich ptaków wodnych. Z relacji ryba
ków wynika także, że w pławnicach ginie niejednokrotnie kilka na 
« z  a nawet kilkanaście „kaczek“, które po oznaczeniu okazują się 
traczami, pływającymi i polującymi, jak wiadomo, całymi stadami 

Mięso kaczek i innych gatunków ptaków blaszkodziobych prze- 
bywających na morzu jest przeważnie niesmaczne, zbyt tłuste i ma
w r a z ^  w  U; n  ^  Się ° n °  d °P ie ro  P °  ś c ią g n ię c iu  s k ó ryw ra z  z u p ie rz e n ie m . J

w v c h T e J w H W ka1rmieniu norek Poubojowych odpadków drobio- 
W c h  oS l  f lecane^w Podręcznikach hodowli zwierząt futer- 
teg^też J ^ dkl * posi;adaią podobno dużą wartość odżywcza. Dla- 
drobi? ”  ś i i Z T 1“* '  * « *  znaid" »  *>“* ” ” *  i rceźnie 
poubojowych o d p a d k ó w  “ u ”?  lydl zw!em »t bardzo często takich 
gólna wartośńd̂ d ń Y ’ 3?k. głowy 1 nog1’ głównie zaś jelita. Szcze- 
chude i dplikatnP ®dstawiaią jelita młodych kogutków, które są 
m , , e' Najmniej zaleca się karmienie norek jelitami do1-
. • ycłl kaP ek- Jelita te są najczęściej tłuste i łatwo się psują, są 
st Ł°^kwe dla norek. Poza tym jelita kaczek domowych są nie- 

e y ardzo często poważnym źródłem zarazków paratyfusu.
„ 0mijając fakty przypadkowego wprawdzie, lecz niemniej ma- 

ego chwytania ptaków w sieci rybackie, należy przede wszyst- 
im zwrócić uwagę na inne niebezpieczeństwo wynikające z kar

c z ^ 13 nOTek miPsem tych ptaków. Mięso i wnętrzności dzikich ka- 
® > nurów, traczy itp. może obfitować w liczne pasożyty we- 
uę rznę, jak przywry, tasiemce i nicienie, wywołujące u zwierząt 

erkowych ciężkie schorzenia. Wiadomo bowiem, że ptaki wodne, 
lędzy innymi wyżej wymienione, są pośrednimi żywicielami tvch

pasożytów . J

J a n  B. S z c z e p s k i
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Sztuczne m ie jsca gniazdowe d la  pó idz iup laków
Opocznik białożytka, pliszka biała, a nieraz i kopciuszek lub ru

dzik, z braku naturalnych miejsc na gniazda, zakładają je w stosach 
kamieni i cegieł, stertach desek, ruinach, rumowiskach, śmietnikach 
i innych tym podobnych tworach, będących śladem działalności 
ludzkiej. Zjawisko to jako wyraz dużej zdolności ptaków przystoso

wywania się do zmienionych warunków byłoby w zasadzie bardzo 
korzystne, gdyby nie to, że trwałość tych wszystkich obiektów jest 
przeważnie krótka, wskutek czego bardzo często dochodzi do tra
gedii: usunięcie ich przez człowieka powoduje zniszczenie znajdują
cych się w nich gniazd ptasich i lęgów. Niejednokrotnie ptaki po
zbawione miejsc gniazdowych opuszczają okolicę, obecność bowiem 
miejsc odpowiednich do założenia gniazd jest koniecznym warun
kiem ich występowania.

Kilka lat temu budowano na skraju Puszczy Kampinoskiej stację 
terenową jednego z zakładów Polskiej Akademii Nauk. W czasie 
budowy powstało mnóstwo różnego rodzaju stert i stosów kamieni, 
cegieł, żwiru i  desek, w których białożytki, kopciuszki i pliszki białe 
z miejsca założyły swe gniazda. Po dwóch latach budowy, w miarę 
wykańczania budynku, stopniowo znikały rumowiska budowlane. 
Wspomniane wyżej ptaki nie miały gdzie się gnieździć i opuściły,

Ryc. 1. W id o k  ogó lny stożka g n ia 
zdowego, ułożonego ze starych

cegieł
Fot. Z. P ielowski

Ryc. 2 W nętrze  k o m o ry  gn iazdo
w e j z gn iazdem  b ia ło ż y tk i

Fot. Z . P ielowski
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Zakopane —  Droga do K uźn ic Fot. J. Vogel



P anoram a T a tr  w idz ia na  z Turbacza Fot. T . i  S. Zwolińscy



T a trzań sk i P a rk  N arodow y. —  O pa lony W ie rch  (2124 m  n. p. m.) w id o k  
z ram ie n ia  nad D o lin ą  R oztok i Fot. J. Vogel



te re n  p o ło ż o n y  w  s ą s ie d z tw ie  s ta c ji.  W  r o k u  n a s tę p n y m  u ło ż o n o  ze 
s ta ry c h  c e g ie ł i  k a m ie n i d w a  n ie w ie lk ie  s to sy  w  k s z ta łc ie  s to ż k ó w , 
w  ś ro d k u  k tó r y c h  u rz ą d z o n o  sz tuczn e  k o m o ry  g n ia z d o w e  (ry c . 1).

W e jś c ie  do w n ę trz a  ta k ie j k o m o ry  n ie  je s t p ro s te , lecz k rę te . 
D a je  to  lepszą  o c h ro n ę  g n ia z d a  p rz e d  d ra p ie ż n ik a m i.  O d g ó ry  k o 
m o ra  z a k ry ta  je s t  w ię k s z ą  p ły tą  c e m e n to w ą  lu b  p a p ą  d a ch o w ą  
w  ce lu  zab ezp iecze n ia  g n ia z d a  p rz e d  deszczem . N a  w ie rz c h  k ła d z ie  
s ię  jeszcze k i l k a  k a m ie n i d la  w z m o c n ie n ia  c a ło śc i od  g ó ry . K s z ta łt  
b u d o w li m oże b y ć  ró ż n y . Z n a jd u ją c e  s ię  k o ło  s ta c ji „ s to ż k i lę g o w e “  
p rze z  t r z y  k o le jn e  la ta  b y ły  re g u la rn ie  w y k o rz y s ty w a n e  p rze z  b ia ło -  
ż y t k i  i  p l is z k i.  N ie  b y ło  jeszcze lę g u  n ie p o m y ś ln e g o . W  p rz y p a d k u  
b ra k u  ce g ie ł m ożn a  t a k i  s toże k  u ło ż y ć  z k a m ie n i p o ln y c h  lu b  in n e g o  
m a te r ia łu .  T ego  ro d z a ju  sz tuczn e  lę g o w is k a  d la  p ó łd z iu p ła k ó w  m o 
gą p rz y c z y n ić  s ię  do u ro z m a ic e n ia  s k ła d u  g a tu n k ó w  p ta k ó w  w  są'- 
s ie d z tw ie  lu d z k ic h  o s ie d li.

Z y g m u n t  P i e l o w s k i  

P tak i Parku M ie jsk iego  w  Radom iu

Park Miejski imienia Tadeusza Kościuszki w Radomiu, o po
wierzchni około 7 ha, ma _ kształt nieprawidłowego czworoboku, 
w którym najwęższą część północną zajmują trawniki i rabaty kwia
towe, przechodzące następnie w stare zadrzewienia zajmujące środ
k o w ą  i najszerszą południową część parku. Na drzewostan parku 
składają się drzewa liściaste, a mianowicie brzozy, lipy, klony, ka- 
sztanowce wiązy i grochodrzew. W nielicznych okazach występują 
s o S r ^  ’ T fu  u’ blałodrzew, a pojedynczo także cis, modrzew, 
Drzetn r.+a t ' 1 -a • drz®w e§z°tycznych. Ponieważ podszycia brak, 
przeto ptaków śpiewających, występujących w parku, jest bardzo

wvrnitn0̂ - ^ajPosP°litszych ptaków na pierwszym miejscu należy 
dawana t ,a w ro i?a C o rn u s  f ru g ile g u s ,  którego liczna kolonia skła’- 
m in  j  7  ̂ 2 P.01l ad 50 par osiedla się tu rokrocznie, i kawkę C o loeus  
m o n e d u la , gnieżdżącą się w dziuplach drzew.

Rozwieszenie skrzynek lęgowych przywabiło do parku szpaki 
otu rnus vu lgaris, które przedtem ze względu na ograniczoną ilość 
lęgowisk były rzadkie. Od kilku lat gnieździ się w dziuplach 
i skrzynkach około 10 par tych ptaków, dość licznych w obrębie 
miasta. Para wilg O riolus orio lus  gnieździ się w środkowej części 
parku ŵ  alei lipowej, lecz od szeregu lat nie obserwuje się zwięk
szenia liczby tych ptaków. Gil P yrrhu la  p y rrh u la  pojawia się 
w parku późną jesienią w czasie przelotów i w  małych stadkachj 
które zatrzymują się tu przez, parę dni i wędrują dalej. Dzwoniec 
C hloris  ch loris  — jedna jego para gnieździła się do roku 1957 
w alejce grabowej, we wschodniej części parku. Kulczyk Serinus 
canaria w samym parku nie występuje, lecz często spotyka się go 
na ulicach wysadzanych przyciętymi drzewami, podobnie jak ma
kolągwę Carduelis cannabina. Zięba F rin g illa  coelebs jest ptakiem
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w parku dość pospolitym. Wróbel domowy Passer domesticus i wró
bel mazurek P. montanus są częste. Sikora bogatka Parus m ajor 
gnieździ się w liczbie 2—3 par we wschodniej i południowej części 
parku w dziuplach naturalnych i skrzynkach lęgowych. Przebywa 
na obszarze parku w ciągu całego roku. Sikora modra Parus caeru- 
leus (ryc. 1) pojawia się w parku w czasie przelotów jesiennych. 
Dwukrotnie obserwowałem ją tu także na wiosnę, jednakże gnież-

Ryc. 1. M łode  s iko ry  m odre Fot. j .  siudowski

dżenia się jej dotąd nie stwierdziłem. Jemiołuszka B om bycilla  gar- 
ru lus  pojawia się późną jesienią, niemal rokrocznie. Muchołówka 
szara Muscícapa s tria ta  gnieździ się nielicznie (1 do 2 par) w środ
kowej części parku. Muchołówka żałobna Muscícapa hypoleuca po
jawiła się niedawno, po rozwieszeniu skrzynek lęgowych. Pierwszy 
raz zaobserwowałem ją w kwietniu 1956 roku, zaś w roku następ
nym słyszałem już śpiew trzech ptaków. Zaganiacz Tlyppolais icte- 
r in a  — jedna jego para gnieździła się w roku 1957 w południowej 
części parku, koło bramy wejściowej. Zaganiacz, podobnie jak mu
chołówka żałobna, dopiero teraz rozszerza swój zasięg na terenie 
Radomia. Pliszka Phoenicurus phoenicurus  przebywa w parku 
w okresie lęgowym, jednak nie stwierdziłem gnieżdżenia się jej.
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Jaskółka oknówka Delichon urb ica  gnieździ się we wnękach okien
nych domów położonych przy ulicach w sąsiedztwie parku. Jerzyk 
■npus apus gnieździ się w szczelinach murów domów oraz na wie
żach kościołów w południowej stronie parku. Dzięcioł pstry duży 
uryobates m ajor pojawia się w parku w okresie jesienno-zimowym, 
przeważnie pojedynczo. Z nastaniem wiosny odlatuje do lasów. Kro- 
guiec A cc ip ite r nisus zalatuje w niektóre zimy do parku w pogoni 
za wróblami i sierpówkami. Gołąb grzywacz Columba palumbus, 
0(1 szeregu lat gnieżdżą się dwie pary grzywaczy, które dwukrotnie 
w ciągu lata wyprowadzają młode. Turkawka Streptopelia  tu rtu r ,
. ro^u 1957 pojawiła się jedna para, która zagnieździła się w za

cisznym zakątku parku i wywiodła tylko raz w  czerwcu młode, 
■rowtornego lęgu nie stwierdziłem. Synogarlica turecka, czyli sier- 
powka Streptopelia  decaocto gnieździ się w parku od kilku lat.

niektóre wiosny bywa ich więcej, w inne mniej. W roku 1957 
widziałem tu pięć gniazd sierpówek w południowo-zachodniej części 
Parku. W zimie sierpówki odwiedzają podwórka i ogródki, w któ
rych żerują wraz z gołębiami domowymi. Jest rzeczą znamienną że 
nasze dzikie gołębie, jak grzywacz, siniak i turkawka, o d la tu ją ’ na 
zimę, podczas gdy sierpówka pozostaje, pomimo że ostre zimy daia 
S1<? lej we znaki i słabsze okazy w tym czasie giną J "

W roku 1958 stwierdziłem w parku im. T. Kościuszki w Radomiu 
i w jego sąsiedztwie ogołem 26 gatunków ptaków.

L e o p o l d  P o m a r n a c k i



W IA D O M O Ś C I B IEŻĄCE

PO STĘPY W  O R G A N IZ A C J I O C H R O N Y  P R ZY R O D Y  

Zm iany organizacyjne w  adm inistracji Lasów Państwowych

W  num erze 20— 21 „B iu le ty n u  M in is te rs tw a  Le śn ic tw a  i  P rzem ysłu  
D rzew nego“  ogłoszono zarządzenie M in is tra  Le śn ic tw a  i  P. D . N r  272 
z dn ia  10. IX .  1958 r. w  spraw ie  zm ian w  o rg an izac ji a d m in is tra c ji lasów  
pańs tw ow ych  oraz teks ty  załączonych do rozporządzenia in s tru k c ji i  re 
gu la m inó w  organ izacy jnych .

P rzep isy te  n o rm u ją  szereg w ażnych sp raw  (zniesienie re jo n ó w  L a 
sów P aństw ow ych, rozszerzenie u p ra w n ie ń  N ad le śn ic tw  i  in .) oraz ok re 
ś la ją  szczegółowo obow iązk i i  u p ra w n ie n ia  p ra c o w n ik ó w  L . P. różnych 
s topn i s łużbowych. U w zg lędn iono  p rz y  ty m  rów n ie ż  sp ra w y ochrony 
p rzyro dy . , . .

R egu lam in  o rg an izacy jny  N ad leśn ic tw a  m ó w i, ze do zakresu czyn
ności nadleśniczego na leży m. in . sp raw ow an ie  pieczy nad na leżytą  och ro 
ną p rz y ro d y  na te ren ie  nad leśn ic tw a . R ów nież i  leśniczy m a, zgodnie 
z obow iązu jącym  regu lam inem , spraw ow ać pieczę nad c h ro n io n ym i 
ob ie k ta m i p rz y ro d y  na sw o im  teren ie . W  szczególności, zgodnie z § 107 
reg u lam inu , leśn iczy po w in ie n :

1) szerzyć w  społeczeństw ie zrozum ien ie  znaczenia lasu n ie  ty lk o  ze 
w zg lędów  gospodarczych, ale k lim a tyczn ych , zd row o tnych , estetycznych, 
k ra job ra zow ych , w ychow aw czych  i  ob ronnych  oraz budzić  m iłość do lasu 
ja k o  w span ia łego tw o ru  p rz y ro d y ;

2) ch ron ić  po jedyncze okazy p rz y ro d y  (p o m n ik i p rzy ro dy ), stosując do 
n ich  ochronę in d y w id u a ln ą  (stare drzewa, w ie lk ie  g łazy na rzu tow e);

3) ch ro n ić  ro ś lin y  i  zw ierzęta  podlegające ochron ie g a tu n ko w e j;
4) ch ron ić  re ze rw a ty  p rz y ro d y  w  zakresie okreś lonym  zarządzeniam i 

o ich  u tw o rzen iu .
P onadto § 108 w ym ien ionego re g u la m in u  pow iada , że leśn iczy p o w i

n ien  stosować się do szczegółowych w skazów ek nadleśniczego w  spra
w ach p raktycznego w y k o n y w a n ia  och rony p rzy ro d y .

O bo w ią zk i ga jowego w  zakresie och rony p rz y ro d y  określa  § 83 re g u 
la m in u . Zgodnie z jego przep isam i g a jo w y  po w in ie n :

1) p rzyczyn iać  się do zrozum ien ia  i  u g ru n to w a n ia  w śród  oko liczne j 
ludnośc i znaczenia lasu n ie  ty lk o  ja ko  źród ła  ko rzyśc i gospodarczych, ale 
także i  w a rto śc i społecznych (znaczenie zdrow otne, p iękno  k ra jo b ra zu , 
obrona k ra ju ) ;

2) skutecznie ch ron ić  po jedyncze okazy p rz y ro d y  (p o m n ik i p rzyrody), 
stosu jąc wobec n ich  ochronę in d y w id u a ln ą  (stare drzewa, w ie lk ie  g łazy 
na rzu tow e  itp .) ;

3) ch ron ić  ro ś lin y  i  zw ierzęta  podlegające ochron ie  g a tunko w e j, wszę
dzie, gdzie one w ys tęp u ją  na  obszarach pow ie rzonych  jego p ieczy;

4) ch ron ić  reze rw a ty  p rz y ro d y  w  zakresie okreś lonym  zarządzeniam i 
o ich  u tw o rzen iu .

J. I. D.
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Z J A Z D Y  I  K O N F E R E N C JE  

Trzecia sesja Państwowej Rady Ochrony Przyrody

W  dn iach  17 i  18 czerwca 1958 ro k u  odbyła  się trzecia  sesja P aństw o
w e j R ady O chrony P rzy ro d y  (PROP). W  p ie rw szym  d n iu  ob rady toczy ły  
się w  K ra k o w ie , w  d ru g im  w  Czorsztyn ie , a zakończono je  sp ływ em  przez 
prze łom  D una jca.

N a początku sesji po w ys łucha n iu  sprawozdań o w y k o n a n iu  uch w a ł 
poprzedn ie j sesji PRO P oraz dz ia ła lnośc i Z arządu O chrony P rzyrody , ze
b ra n i w  ożyw ione j d ysku s ji p o ru szy li szereg w ażnych  sp raw  dotyczą
cych różnych  dziedzin  zw iązanych z ochroną p rzy ro d y . Przede w szyst
k im  om ów iono  ̂  stosunek L ig i O chrony P rz y ro d y  do PROP, k tó ry  n ie  
zawsze b y ł w łaśc iw y . L ig a  je s t stowarzyszen iem  m a jącym  zadanie czysto 
uyaaKtyczno-społeczne. P ow inna  za jm ow ać się propagow an iem  haseł 
o ochron ie p rzy ro dy , w yd aw a n iem  p ism , d ru kow an iem  k a rte k , u lo tek , 
K a lendarzyków  itp ., o rgan izow an iem  now ych  k ó ł te renow ych  L ig i w śród 
sym pa tykó w  itd ., n ie  może je d n a k  inge row ać w  spraw y, k tó re  ustawa 
po w ie rzy ła  PRO P lu b  P A N . m iędzy in n y m i L ig a  n ie  może reprezentow ać 
o n c ja ln y c h  czynn ikó w  och ran ia rsk ich  za g ran icą  an i pode jm ow ać tam  
żadnych zobowiązań.

Jeśli chodzi o zagranicę, w ie lu  dysku ta n tó w  po ruszyło  sp raw y k tó re  
P rz v ^ n  ę 2 Pr.°Pozy? j?  zaproszenia z jazdu M ię dyn a rod ow e j U n ii O chrony
z e z w o Ł 1 f ] -i W < S 1,W r0 k u  1960’ na co nasz Rz3d u d z ie lił 
s te r n f h  ^  -p r?P° ZyCja \ P r z y j ę t a ,  to  -  ja k  o b ja śn ił m in i-  
m  t e h  i * ,  7  W naJb llzs?ym  czasie zostaną pow ołane dw a ko 
m ite ty , n a u ko w y  i  o rg an izacy jny  do p rzygo tow an ia  tego z jazdu

nasz?rw ™ |ioS «T chS S uS  Ł  i™  c z y ś c i
lasy, a także n iszczeniu z™ erza t m  srod°w is k , ja k  po la  up raw ne  oraz 
Jeśli chodzi o zanieczyszczanie ^ Z , ^ ê ha n iz?c.^ . zabieSów  ro ln iczych. 
pow zię tych  na różnych  posiedzeińach ^  ™ t ls tn ie n ia  szeFegu uchw a ł 
funduszy  na oczyszczanie śc ieków  w -- na w e t przeznaczenia znacznych 
nych  ob iektach p rzem ysłow ych ’ k.to re  P0,™31̂  Przy  now o budow a- 
nasze coraz ba rdz ie j n rz -rw U 7  ~  stan w od n ie  je s t pom yś lny  i  rze k i 
budzi ta k  p o w s z e c h n e ™ nailą o d k ry te  kana ły . Rów nież w ie le  obaw 
nych  środków  chemie™ -rcu116 s^°.so7 anie ś rodków  ow adobó jczych i  in -  
itp . Z ab ieg i te prowadza w  v  w y k ła d a n .1.e tru te k  na ga w ro n y  czy s rok i 
rz ą t ja k  n a ib a rd z ie f ^  kon sekw enc ji do m asowej śm ie rc i w ie lu  zw ie - 
b ra n i p o s tano w ili h i  ^ o l i y CZnyC.h d-la  cz łow ieka- w  zw iązku  z ty m  ze
w u  chem izacji na’ ] >y zą ię ła  się w  przyszłości zagadnieniem  w p ły -
łan ie  nm im o- n a . zy <"1,e b io log iczne k ra ju  oraz u c h w a lil i w n iosek o zw o - 
n v c h  i • k tó re j tem atem  b y ło b y  stosowanie ś rodków  chem icz-
k u r o w a J T ^ tW le * le śn ic tw ie . Postanow iono też otoczyć ochroną p ta k i 
sterol 3 r  Z}vt a8zcza bażan ty, k ó ry c h  hodow lę  pop iera  specja ln ie  M in i-  
n is lc tzen°iaLen tWa 1 P rz®m y,słu Drzewnego, ze w zg lędu na ic h  zdolności 
k ó w  7 a . st ° n k l 1 m nych  szkod liw ych  ow adów . Rozm nożenie ty c h  p ta - 
Z eb ra n i^nZe+ m ie rz ® w y e lim in u je  konieczność opy lan ia  pó l z iem niaczanych. 
krai,?,m  postano w ih  także sk ie row ać do odpow iedn ich  czynn ikó w  apel abv 
s tosu ia6 .maszynJ  ro ln icze  wyposażyć w  urządzenia płoszące, ta k ie  ja k ie  
a r fH  S1<? 3UZ- dawno w  m nych  państw ach. U rządzenia te  są n ied rog ie
nacHeżdżefe W1<i le  p o zy tku > ,Sdyż u m o ż liw ia ją  zw ierzętom  ucieczkę p rz^d 
n a je ż d ż a ją c y m i m aszynam i ro ln iczym i.
bvć t l t  7 Sji P °ruszono sprawę now e j us ta w y  ło w ie c k ie j, k tó ra  pow inna  

ye ta k  opracowana, aby m ogła obow iązyw ać przez w ie le  la t. D okon yw a
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n ie  us taw icznych  pop raw ek i  zm ian, ja k  to  dotąd m ia ło  m iejsce, n ie  
w p ły w a  bow iem  dobrze na stopień p rzysw o je n ia  sobie przez m yś liw ych  
przepisów  zaw artych  w  te j ustaw ie.

P ro f. W . S z a f e r  podn iós ł konieczność wszczęcia a k c ji p rzec iw ko  
„d z ik im “  kam ien io łom om , zak ładanym  osta tn io  m asowo w  bardzo w ie lu  
oko licach w  n ie  p rzem yślany sposób i  bez żadnych zezwoleń. P rzyczyn ia ją  
się one n ie  ty lk o  do zeszpecenia k ra jo b ra zu , ale często pow odu ją  usyp y 
w an ie  się s toków  ponad drogam i czy b u dyn kam i, zagrażając w  ten  spo
sób bezpośrednio ludziom . N ie  m n ie j w ażna je s t spraw a ja k  najszybszego 
zatw ie rdzen ia  p ro je k to w a n ych  reze rw a tó w  to rfo w y c h  i  w odnych. Rola 
ich  w  p rzyro dz ie  je s t ogrom na, gdyż is tn ien ie  ich  g w a ra n tu je  u trzym an ie  
dotychczasowych w a ru n k ó w  k lim a tyczn ych .

Jeśli chodzi o tw o rzen ie  no w ych  p a rkó w  na rodow ych , zebran i n ie  
p o p a rli p ro je k tu  ram ow ego s ta tu tu  d la  p a rk ó w  na rodow ych , ja k i os ta t
n io  m iano w prow adzić , ¡ponieważ je s t on niezgodny z dotychczasową 
ustaw ą o ochron ie p rzyro dy .

Na kon iec  w  d y s k u s ji poruszono jeszcze dw ie  sp raw y: zby t n isk ie  
uposażenie w o jew ód zk ich  kon se rw a to rów  p rz y ro d y  oraz zawsze aktua lne  
zagadnienie zadrzew ien ia  k ra ju . W edług p ro je k tu  m in is tra  D ą b -  K o 
c i  o 1 a akc ję  zadrzew ień pow inno  się złączyć z obchodam i 1000-letniego 
is tn ie n ia  państw a polskiego.

N astępnym  pu nk tem  p ro g ra m u  b y ła  debata nad p ro je k te m  budżetu 
p a rkó w  na rodow ych  na następne 7 la t. Po ożyw ione j d y s k u s ji p ropono
w a n y  budże t zosta ł jednom yś ln ie  odrzucony, ponieważ zarów no rozdzia ł 
k re d y tó w  na poszczególne p a rk i, ja k  i  przeznaczenie p rze w id yw a nych  
funduszy  b u d z iły  bardzo w ie le  zastrzeżeń. T a k  na p rz y k ła d  spośród 
p ro je k to w a n ych  p a rk ó w  na rodow ych  B ieszczadzki P a rk  N a rod ow y został 
w  ogóle w  p lan ow a nym  budżecie p o m in ię ty , a po trzeby  in n y c h  zosta ły 
uw zg lędn ione w  m in im a ln y m  stopniu. P ro je k t budże tu  m usi być ponow 
n ie  opracow any i  to tak , aby na jego podstaw ie  m ożna b y ło  oprzeć tw o 
rzen ie la b o ra to r ió w  i  w ys ta rcza jąco  zaopatrzonych s ta c ji nauko w ych  oraz 
u trzym ać  kad rę  naukow ą p rzy  każdym  p a rk u  na rodow ym . K o o rdyn ac ją  
p rac nauko w ych  po w in na  zająć się K o m is ja  P a rk ó w  N a rodow ych  p rzy  
PROP. W  budżecie osobne sum y p o w in n y  być p rzew idz iane na urządzenia 
san itarne, tu rys tyczne , budow ę dróg itp ., k tó re  to  in w e s tyc je  w  ob liczu 
w zrasta jącego ru c h u  tu rystycznego s ta ją  się w p ro s t nieodzowne. A b y  po 
w iększyć potrzebne na to  fundusze d y re kc je  p a rk ó w  na rodow ych  po
w in n y  pobierać o p ła ty  od 'zw iedza jących , jednakże przed rozpoczęciem 
ta k ie j a k c ji na leży uzyskać od M in is te rs tw a  F inansów  zgodę na uchy le 
n ie  obow iązku  odprow adzan ia  zebranych sum  do skarbu  państw a i  po 
tem  uzyskane k w o ty  obracać na po trzeby pa rku .

W  d ru g im  d n iu  sesji ob rady toczy ły  się w  Czorsztyn ie . G łów nym  ich 
tem atem  b y ło  zagospodarowanie przestrzenne re jo n u  P ien in , szczegółowo 
przedstaw ione w  osobnym  re fe rac ie  p ro f. G. C i o ł k a .  D la  is to tnego roz
w o ju  P ien ińsk iego  P a rk u  Narodowego na leży w  p ie rw sze j m ierze w  ca
ły m  re jo n ie  z lik w id o w a ć  drobne e n k la w y  n ie  zalesione, a wchodzące 
w  obszary leśne, i  obsadzić je  celem  u tw o rzen ia  ba rdz ie j zw artego ko m 
p leksu  lasów , zadrzew ić s trom izn y  na po łu d n io w ych  stokach P ie n in  
i  p rzeprow adzić  obudowę b io log iczną c ieków  sp ływ a jących  z tych  stoków. 
Następn ie m usi się w y tyczyć  d ro g i i  sz lak i tu rys tyczne , m ie jsca przezna
czone na b iw a k i i  kem p in g i, p rzys tan ie  d la  łódek i  k a ja k ó w  oraz p o k ie 
row ać rozbudow ą zaplecza ta k , b y  zapew nia ło  ono w  p e łn i obsługę ruch u  
tu rystycznego i  uzdrow iskow ego. Z am ie rzen ia  te dotyczą w p raw d z ie
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o tu lm y  P a rku , ale ze w zg lędu na specyficzne w a ru n k i P ie n in  łącza sie 
bezpośrednio z in te resam i samego P arku . Z tego też pow odu ż e b ra n i 
S r  7 m0Sek,Db y  określen ia  re jo n u  zaplecza P a rk u  dokona ły  —  rada 
P a rk u  i  K o m is ja  P a rkó w  na rodow ych  w ra z  z p lacó w kam i p lanow an ia  
przestrzennego. PRO P w ra z  z K o m is ją  P lanow an ia  U k ła d ó w  Przestrzeń- 
nych  m a ją  us ta lić  h ie ra rch ię  re a liz a c ji reg ionalnego p lan u  zagospodaro
w ania . U d z ia ł w  p rzyg o tow an iu  p lan ów  reg io na lnych  p o w in n y  też brać 
p rzy1 P A N .K o m  te t G ospodark i G ó rsk ie j i  K o m ite t G ospodark i W oSnej

n rn i° d, szeregu la t w  każdej d y s k u s ji na tem at P ie n in  p o ja w ia  się sprawa 
P ro jek tow ane j budow y zapory w  Czorsztyn ie . Także w ięc  i  w  czasie te i 
s k iJ1p PT ^ ° n0. t0  ł a d n ie n ie  i  uchw a lono  następu jący w niosek- P ie n iń - 
k i  P a rk  N a rod ow y z zapleczem  k lim a ty c z n y m  i  tu ry s ty c z n y m  iest waż 

nym  ośrodkiem  regeneracy jnym , dotąd na leżycie  n i f  w ^ r z y s t a ^ '  
w  h ip °W1 w ażn ie jszy ob ie k t do zagospodarowania i  w yko rzys ta n ia
te renu  rS łn  po trzeb sP°łeczeństwa n iż  w yko rzys ta n ie  energetyczne tego 
zyskanie0  ^ ^ 0W1+ P R °,P  ,w r a z ili też Prz ekonanie, że gospodarcze w y -  

Sanu jes t w  ska li k ra jo w e j znacznie w ażnie jsze n iż  D una jca.

A . L e ń k o  w a

Posiedzenie naukowe w  M uzeum  Z iem i poświęcone ochronie zabytków  
przyrody nieożywionej

W  dniu 31 m aja  1958 roku  odbyła sie w  M u z e u m  
konferencja naukowa poświęcona ochronie za h v tkó w  1 W } Vars.za’' f ie 
wionęj, zorganizowana z in ic ja tyw y  p ro f S M  J ł  k n p rzyrody n i?ozy" 
letniego działacza na polu ochrony przyrody.' M a ł k o w s k l e g°> d}ugo-

M uzeum  Z ie m i p ro w a dz i od ro k u  1Q4R „ „ „  , ,
m ożliw ościach fina nso w ych  i  etatowvrV, Przy  bardzo skrom nych
k o w  p rz y ro d y  n ieożyw ione j. D o w o d e n f Szeroką akcJ? och rony zab y t- 
Posiada obecnie w  ew id e n c ji okoto i n l  “ h ®  ,byc  fa k t ’ że M uzeum  
gac szczególnej ochron ie inrzeH °  .100°  obielctow, k tó re  p o w in n y  pod le- 
P raco w n icy  n a u ko w i M u z e ^  ™ kle r?  ls?48 b-v ło  ic h za ledw ie oko ło 180). 
cu ją  w  zakresie in w en ta rvzan -: pozyskan i w  osta tn ich  la tach , w sp ó łp ra - 
ne j z P o lsk im  T ow arzystw em  m u  ?c b rony za b y tkó w  p rz y ro d y  n ieożyw io - 
c je  terenow e zabezpieczała m  ^ lł,?s.m k o w _N au k  o Z iem i, k tó rego  organ iza- 
P o lsk i. - a z a b y tk i p rzed zniszczeniem  na obszarze ca łe j

P ro ? ° s fe ilVT1Cn WySłOSZOn0 nastbpu^ c e  re fe ra ty :
Przyrody n ieożyw ione-^ S 5 1- °m o w ił ogólne zasady ochrony zabytków  
w ym ien ił s z e re ^ W e k i-  dzla łalnosc Muzeum Ziem i na tym  polu oraz 
kowsko-Czestochow^kżl0̂  I?a 1te r“ le D olnego Śląska, Sudetów, Ju ry  K ra - 
Jak nainrertm^ ,  iT  k - J’ okollc Poznama i  Mazowsza, k tó re  w inny  być 
kany w ^ ó ra n h  zab.ezPieczone Przed zniszczeniem. Są to: bazaltowe w u h  
lis ław ie 7 łn to r Wl}?za \  na Górze Sw. A nny pod Opolem, p o rfiry  w  W ie-

n y  przez M uzeum  Z ie m i praw dopodobn ie  zakończy się pom yśln ie  J 
o cmT' ■? t u C, ((?z łonek T ow a rzys tw a  M iło ś n ik ó w  N a u k  o Z ie m il m ó w ił 

g ra n ita ch  k u lis ty c h  w  K arkonoszach. G ra n ity  te na te re n ie  
y ły  p ra w n ie  chron ione  przez N iem ców ’ ja k o  z a b y tk i N a leża łoś udetow  

m c s ta ran ia  o ich  zabezpieczenie. za b y tk i. N a leża łoby poczy-
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Z. W ó j c i k  p rze ds taw ił w y n ik i in s p e k c ji ja sk iń . O kazu je  się, że 
szczególnie in te n syw n ie  niszczone są ja s k in ie  w  S ud e ta ch 1 (w  czasie 
eksp lo a tac ji u le g ły  zniszczeniu dw ie  ja s k in ie  w  W ojcieszow ie i  jedna 
w  oko licach D u s z n ik -Z d ro ju ) oraz w  Jurze K rakow sko-C zęstochow skie j 
(stare ja s k in ie  w  do lo m itach  dew ońskich  z b re k c ją  kostną  w  oko licy  
K lu c z  pod O lkuszem).

W  d y s k u s ji w z ią ł m. in . ud z ia ł p ro f. K . M a ś l a n k i e w i c z ,  k tó ry  
p o in fo rm o w a ł zebranych o zniszczeniu G ro ty  K ry s z ta ło w e j w  W ieliczce. 
Cenne w iadom ości na  tem at och rony za b y tkó w  Czechosłow acji poda li 
m g r S. C z a r n i e c k i  i  p ro f. A . Ł a s z k i e w i c z .  P ro f. A . H a l i c k a  
om ó w iła  potrzebę re a k tyw o w a n ia  p rz y  M uzeum  Z ie m i K o m is ji O chrony
Jaskiń.

Z b .  W ó j c i k

Śląska konferencja w  sprawie ochrony zasobów przyrody
S ta ran iem  P rezyd ium  W o je w ód zk ie j R ady N a rodow e j i  W o jew ódz

k iego K o m ite tu  O chrony P rzy ro d y  w  K a to w ica ch  odby ła  się w  ty m  m ie 
ście w  dn. 19. i  20. V I .  1958 kon fe ren c ja  reg iona lna  na tem at ochrony 
zasobów p rz y ro d y  w  w o je w ó d z tw ie  k a to w ic k im . Jest to  ju ż  trzec ia  tego 
rod za ju  kon fe ren c ja  w  Polsce. P ierw sza odby ła  się w e W ro c ła w iu  
w  dn iach 15 i  16 paźdz ie rn ika  1957 ro ku , d ruga  w  O lsztyn ie  12 g ru dn ia  
tegoż ro ku , a dalsze m a ją  być  organ izow ane ko le jn o  w  in n y c h  dz ie ln icach 
k ra ju . K on fe ren c je  te m a ją  bardzo doniosłe znaczenie, zazna jam ia ją  bo
w ie m  p rze d s ta w ic ie li a d m in is tra c ji te renow e j z trudn ośc iam i spowodo
w a n y m i n iew łaśc iw ą  gospodarką cz łow ieka, k tó ry m  on i w łaśn ie  ja ko  
w ła ś c iw i gospodarze danego obszaru mogą w  dużej m ierze zaradzić.

N a k o n fe re n c ji reg iona lne j w  K a to w ica ch  zosta ły  wygłoszone cztery 
re fe ra ty , k tó re  —  uzupe łn ione jeszcze późniejszą dyskus ją  —  doskonale 
ukaza ły  w szys tk ie  bo lączk i tego w o jew ództw a.

W  re fe rac ie  p t. P rob le m y ochrony k ra jo b ra z u  w o jew ództw a  ka to 
w ick ieg o  na tle  dz ia ła lnośc i gospodarczej cz łow ieka  L . J a r o m i n  p rzed
s ta w ił h is to r ię  tego obszaru, k tó ry  przez w ie k i ogałacany z p iękn e j szaty 
leśne j zam ien ia się stopniow o w  jeden  w ie lk i n ieużytek, oszpecany w  do
d a tku  ha łdam i, d z iu ra m i po w y b ra n y m  p iasku , zapad liskam i p o ko p a ln ia 
n y m i itd . P re legen t słusznie w yc ią g n ą ł z  tego w n io sk i, że na jw yższy  ju ż  
czas p rzys tąp ić  do g re m ia lne j a k c ji zalesienia zniszczonych terenów , za
gospodarow ania is tn ie ją cych  ju ż  ha łd , w yko rzys ta n ia  nowego m a te ria łu  
zwałow ego do z a m u łk i p ły n n e j i  suchej oraz lik w id a c ji n ie  skoo rdynow a
nego zak ładan ia  ko p a ln i o d k ry w k o w y c h , kam ien io łom ów , p ia sko w n i itp ., 
k tó re  p o w in n y  być skomasowane na pew nym  obszarze, a n ie  rozm ieszcza
ne w  dow o lnych  m ie jscach. Szczególną troską  p o w in n y  być otaczane 
w sze lk ie  is tn ie ją ce  jeszcze lasy, k tó re  w  zadym ione j atm osferze Ś ląska 
m a ją  ta k  duże znaczenie d la  zd ro w ia  m ieszkańców . Z d ro w ie  zaś tych  
lu d z i je s t pow ażnie zagrożone, gdyż ż y ją  on i w  ś rodow isku  za truw an ym  
stale w yz ie w a m i z fa b ry k .

Z następnego re fe ra tu  przygotow anego przez B. N o w a k o w s k i  e-  
g o i  A.  W o ł o s z y ń s k ą ,  m ożna się b y ło  dow iedzieć, że zanieczyszczenie 
a tm osfe ry  Ś ląska je s t szczególnie w ysok ie , na w e t w  p o rów nan iu  z o k rę 
gam i p rze m ys łow ym i in n y c h  k ra jó w . D o w io d ły  tego ju ż  w stępne badania, 
przeprow adzone na te ren ie  G órnośląskiego O kręgu P rzem ysłowego (GOP)>

1 Por. no ta tkę  p t. Zniszczono cenną ja s k in ią  na z iem iach zachodnich. 
„C h ro ń m y  P rzy r. ojcz.“  Z. 1/1958 s. 58.
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Ryc. 1. D a w ny  obszar leśny zniszczony przez o d k ry w k o w ą  kop a ln ię  
w ęg la  „K ry s ty n a “  w  M u rcka ch  (p o w ia t T ychy)

Fot. A . Leńkowa
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konieczne są je d n a k  dalsze, k tó re  u s ta liły b y , ja k ie  s k ła d n ik i zan ieczy
szczenia są na jg roźn ie jsze  i  ja k i je s t m echan izm  ic h  o d dz ia ływ an ia  na 
o rgan izm y żywe. N ies te ty  na te ren ie  Ś ląska n ie  m a in s ty tu c ji specja lne j, 
k tó ra  b y  stale pode jm ow a ła  tego rod za ju  prace, d la tego konieczne jes t 
u tw o rzen ie  ta k ie j p la c ó w k i w  opa rc iu  o is tn ie ją c y  ju ż  W yd z ia ł In ż y n ie r ii 
S an ita rn e j P o lite c h n ik i Ś ląsk ie j, Ś ląską A kadem ię  M edyczną i  Z ab rsk i 
In s ty tu t  M ed ycyny  P racy. N ie  m ożna dopuścić do tego, aby obecny stan

Ryc. 2. Na przedm ieściach K a to w ic  zapadają się g ru n ty  położone ponad 
kop a ln ia m i. S top ień dotychczasowego obniżenia się z iem i poznać po za

nu rze n iu  s łupów  te le g ra ficznych  w  w odzie
Fot. A . Leńkowa

zanieczyszczenia po w ie trza  t rw a ł nada l lu b  jeszcze się pogarszał. P y ły  
i  gazy zna jdu jące  się w  atm osferze p rzyczyn ia ją  się bow iem  do w ys tę 
pow an ia  u  lu d z i liczn ych  ostrych  i  p rz e w le k ły c h  schorzeń skó ry  i  b łon  
ś luzow ych oczu i  d róg oddechowych, szeregu in n y c h  zaburzeń, a przede 
w szys tk im  w iększego n iż  w  in n y c h  częściach P o lsk i nas ilen ia  p rzyp a d 
k ó w  n o w o tw o ró w  i  a le rg ii. K on ieczne je s t n iezw łoczne u ru chom ien ie  f i l 
t ró w  p rz y  w szys tk ich  zakładach p rzem ysłow ych , zwłaszcza w  fa b ryka ch  
szczególnie u c ią ż liw ych  d la  otoczenia.

T rzec i z k o le i re fe ra t E. Z a c z y ń s k i e g o  pośw ięcony b y ł zagad
n ie n iu  w ody, k tó ra  na te ren ie  Ś ląska je s t surow cem  d e fic y to w y m  i  do 
n ie k tó ry c h  okręgów  m us i być doprow adzana ze znacznych odległości. 
Szczególnie w ie le  w o dy zużyw a przem ysł, p rzy  czym  po trzeby  jego ta k  
rosną, że za k ilkana śc ie  la t  zapotrzebow anie p rzem ys łu  skupionego na 
ty m  obszarze przekroczy d w u k ro tn ie  ca łk o w itą  ilość w ody, ja k a  p ły n ie
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w  z le w isku  W is ły  i  O d ry  na te ren ie  GOP. W  do da tku  z pow odu zan ie
czyszczania w oda z tych  rzek  często n ie  nada je  się do uży tku . Do zle
w iska  samej W is ły  uchodzą w  ty m  re jo n ie  śc iek i 138 zak ładów  p rze m y
s łow ych  i  20 m iast, na tom ias t do z lew iska  O d ry  śc iek i 116 zak ładów  prze 
m ys ło w ych  i  13 m iast. W  w ie lu  ściekach życie b io log iczne zostało w s k u 
te k  tego zupe łn ie  zniszczone i  ty m  sam ym  rz e k i u tra c iły  zdolność samo
oczyszczania się.

Ten stan rzeczy zmusza w szys tk ie  c z y n n ik i do re w iz ji dotychczaso
w y c h  sposobów gospodarowania wodą, zwłaszcza na te ren ie  zak ładów  
przem ysłow ych , w  k tó ry c h  w ie le  w o d y  m a rn u je  się, a zagadnienie ście
k ó w  tra k to w a n e  je s t z lekcew ażen iem  ja k o  spraw a trzecio rzędna lu b  zu-, 
pe łn ie  n ie is to tna . Dotychczas p o lity k ę  taką  to le row ano  d z ię k i p o b ła ż li
wości w ładz  reso rtow ych , a d m in is tra cy jn ych  a na w e t p ro ku ra to rsk ich . 
W szyscy obo ję tn ie  p rz y g lą d a li się ła m a n iu  obow iązu jących us ta w  i  p rze
pisów. W  ob liczu  poważnego b ra k u  w o dy  i  zagrożenia is tn ie ją cych  je j 
zasobów n ie  w o lno  nada l p ro w a dz ić  ta k ie j gospodarki. W  zw iązku  z ty m  
pre legen t dom agał się, aby w  każdym  zakładzie  przem ys łow ym  spraw am i 
zw iązanym i z wodą i  śc iekam i k ie ro w a ł osobny personel fachow y, k tó ry  
po w in ie n  być tra k to w a n y  i  w ynag radzany na ró w n i z personelem  p ro 
d u k c y jn y m  fa b ry k i.  W obec b ra k u  je d n a k  dostatecznej lic zb y  ta k ic h  spe
c ja lis tó w  na leża łoby pow iększyć W yd z ia ł In ż y n ie r i i S an ita rn e j P o lite ch 
n ik i Ś ląsk ie j, k tó ry  k s z ta łc iłb y  odpow iedn ie  k a d ry . Kon ieczne też jest, 
aby zak łady  przem ysłow e p la n o w a ły  na k ła d y  na oczyszczanie ścieków 
w  w ysokości odpow iada jące j rzeczyw is tym  po trzebom  dobre j gospodarki. 
D a lszym  polepszeniem  sp raw y b y ło b y  podn ies ien ie  op ła t za wodę pob ie
ran ą  na cele p ro d u kcy jn e  oraz w p row adzen ie  n o w ych  op ła t za spuszcza
n ie  n ie  oczyszczonych ścieków. Celem usp raw n ie n ia  gospodark i w odne j 
na Ś ląsku pow in no  się p rz y  P rezyd iu m  W o je w ód zk ie j R ady N arodow e j 
w  K a to w ica ch  pow o łać W ydz ia ł G ospodark i W odnej, k tó ry  by  u ją ł 
w  sw oje ręce w szys tk ie  sp raw y z tego zakresu. Na kon iec E. Z a c z y ń -  

z^P ™ iekto w a ł, aby  w zorem  in n y c h  państw , ja k  na p rz y k ła d  NR D,
, ’ VSR’ ,u tw o rzyc  specja lne Z w ią z k i G ospodark i W odnej poszczegól- 

spodarczą?ni’ ° °  pozwo^Ro^ y  na ba rdz ie j skoordynow aną dzia ła lność go-

wnl-™ *"3^  I^ era ' \  w ygłoszony przez K . W a p i e n n i k a  zana lizow ał 
p  y  z ie len i w  m iastach  na cz łow ieka  oraz po ruszy ł sp raw y zw iązane 
ocnroną z ie len i. Ludność m ie jscow a skazana na życie w  n iezd row ych  

w a ru n ka ch  odczuwa w ie lk ą  potrzebę p rzebyw an ia  w śród  zie len i, toteż 
na leży w ie le  uw a g i pośw ięcić n o w ym  zalesieniom , starać się o pow iększe
n ie  te renów  przeznaczonych na og ród k i dz ia łkow e , zak ładan ie  z ie leńców  
itp . N a leża łoby też p rz y  Ś ląsk im  In s ty tu c ie  N a u ko w ym  u tw o rzyć  s tud ium  
przyrodn icze, aby u m o ż liw ić  m łodzieży techn iczne j pogłęb ien ie  w iedzy  
w  zakresie p rzyrodn iczym .

W  d ru g im  d n iu  uczestnicy k o n fe re n c ji reg io na lne j m ie li możność 
zazna jom ien ia  się w  te ren ie  z zagadn ien iam i po ruszanym i w  czasie obrad. 
Przede w szys tk im  z w ie d z ili on i re ze rw a t leśny w  M u rcka ch  (po w ia t T y 
chy). Rośnie tam  las bukow o-dę bó w y  z dom ieszką sosny, św ie rka , g rabu 
i  in n y c h  drzew , w  w ie k u  oko ło  250 la t. M im o  op ie k i las ten niszczeje gdyż 
sąsiedztwo oko licznych  k o p a ln i n ie  sp rzy ja  od radzan iu  się roś linności. 
Jod ła  w yg in ę ła  ju ż  przed 10 la ty , obecnie w y m ie ra ją  ś w ie rk i n ie  zno
szące dym ów , a in ne  drzewa, ja k  b u k  i  dąb, n ie  obsiew ają się zupełnie. 
P arę  k ilo m e tró w  za reze rw atem  rozc iąga ją  się te ren y  za ję te  przez od
k ry w k o w ą  kop a ln ię  w ęg la  „K ry s ty n a “ , k tó ra  eksp lo a tu je  w a rs tw y  węgla 
dochodzące do 3 m  miąższości. Zniszczenie p rz y ro d y  je s t tu  ca łkow ite .
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Ryc. 3. Cuchnące ścieki, sp ływ a jące  do od s to jn ika  w ód  z h u t „P o k ó j“  
i  „F e rru m “ , oraz tru ją c e  gazy uchodzące z ko m in ó w  tych  zak ładów  

w p ły w a ją  u jem n ie  na stan zd ro w ia  oko licznych  m ieszkańców
Fot. A. Leńkowa
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Z ry ta  z iem ia, nagie stożkowate kopce ja ło w e j g leby św iadczą sm utn ie
0 beztrosce, z ja k ą  gó rn ic tw o  ru jn u je  k ra job ra z . Ponieważ podobne ^ks ię
życow e“  te ren y  pow sta ją  w  w ie lu  m ie jscach GOP, na w e t tam , gdzie w a r
s tw y  w ęg la  m a ją  ty lk o  k ilk a d z ie s ią t om grubości, na jw yższy  czas zm usić 
odpow iedn ie c zyn n ik i do ha łdow an ia  w ie rzch n ie j w a rs tw y  gleby, k tó rą  
trzeba potem  rozrzuc ić  na z rów na nym  up rzedn io  g runc ie  i  zalesić. W  po
b liż u  k o p a ln i „K ry s ty n a “  uczestn icy k o n fe re n c ji zobaczyli jeszcze innego 
rod za ju  szkody w yrządzane przez gó rn ic tw o , a m ia no w ic ie  zapad liska 
g ru n tu  spowodowane przez eksp loatac ję  w ęg la  „n a  zw a ł“  przez kopa ln ię  
„Boże D a ry “ . Jeszcze n iedaw no obszar ten  po ras ta ł las, obecnie zaś w  za
pad liskach  zgrom adziła  się woda i  drzew a zg inę ły . T a k ich  zapad lisk  jes t 
na Ś ląsku bardzo dużo. W  sam ym  na d leśn ic tw ie  M u rc k i za jm u ją  one 
przeszło 300 ha pow ie rzchn i. M ożna je  też zobaczyć pod K a to w ica m i 
w  sąsiedztw ie pasażerskiego lo tn iska , k tó re  osta tn io  także zaczęło się 
zapadać i  z tego pow odu m usiano je  zam knąć.

W  Bogucicach uczestn icy k o n fe re n c ji og lądnę li o d s to jn ik i wód, sp ły 
w a jące z h u t „F e r ru m “  i  „P o k ó j“  oraz z fa b ry k i porce lany. Z a k ła d y  te 
w yrzu ca ją  duże ilo śc i tru ją c y c h  gazów, k tó re  ścieląc się m iędzy b u d y n 
k a m i s to ją cym i w  po b liżu  s tw arza ją  poważne niebezpieczeństwo dla  
zdrow ia  i  życia m ieszka jących tam  ludz i. Jeszcze gorsze zadym ien ie  jes t 
w  Chorzow ie, gdzie różne zakłady, a zwłaszcza osław ione „A z o ty “  pow o
d u ją  zanieczyszczanie a tm osfe ry  przekracza jące 20 -k ro tn ie  dopuszczalne 
n o rm y  (!) W  Szopienicach uczestnicy k o n fe re n c ji z w ie d z ili ha łdę, na 
k tó re j zn a jd u ją  się dośw iadczalne p o le tka  In s ty tu tu  Badawczego Leśn ic 
tw a , w  M a łe j D ąbrówce zobaczyli n ieuży tek  o po w ie rzchn i 180 ha, po
w s ta ły  po eksp lo a tac ji p iasku  oraz rzekę B ryn iia rkę , ca łkow ic ie  zam ienioną 
w  cuchnący kana ł, i  ode tchnę li dop iero  w  rezerw acie  „S eg ie t“  z n a jd u ją 
cym  się w  na d leśn ic tw ie  g liw ic k im , w  pow iecie  ta rno gó rsk im . Ten rezer
w a t leśny w yd a je  się szczególnie p rz y je m n y  po d łuższym  og lądan iu  z n i
szczonego k ra jo b ra z u  Śląska. N ies te ty  i  jego is tn ie n ie  je s t zagrożone przez 
w yd ob yw an ie  do lom itu , k tórego kam ien io łom  z n a jd u je  się obok. W ycieczka 
zakończyła się zw iedzeniem  W ojew ódzkiego P a rk u  K u ltu ry ,  założonego 
na m ie jscu  daw nych  n ie u ż y tk ó w  pom iędzy K a to w ic a m i a Chorzowem .

A . L e ń k o w a
Z sesji W ojewódzkiej Rady Narodowej w  Olsztynie

W  d n iu  24 k w ie tn ia  1958 ro k u  odby ła  się w  O lsztyn ie  sesja W o je 
w ó dzk ie j R ady N arodow e j poświęcona zagadnien iom  gospodarki leśnej 
w o jew ództw a  o lsztyńskiego. Na sesji te j b y ł obecny M in is te r Leśn ic tw a
1 P rzem ysłu  Drzewnego.

Po w yg łoszen iu  re fe ra tu  pt. G ospodarka leśna w o jew ództw a  o lsz tyń 
skiego  w yw ią za ła  się dyskusja , w  k tó re j na p lan  p ie rw szy  w ysunę ła  się 
troska  o zachow anie lasu i  zadrzew ień tego w o jew ództw a. Ponieważ na 
sesji pow zię to uchw ałę, k tó re j pew ne postanow ien ia  dotyczą ochrony 
P rzyrody, prze to  p rzy taczam y je  tu ta j,  gdyż n ie w ą tp liw ie  za in te resu ją  
one c zy te ln ikó w  naszego czasopisma.

„W o je w ód zka  Rada N arodow a w  O lsztyn ie  na podstaw ie  a r ty k u łó w  
14 i  26 us taw y z dn ia  25. I. 1958 r. o radach na rodow ych  (Dz. U. N r 5 
poz. 16) uchw a la :

1. Z w ró c ić  się do ob. M in is tra  Le śn ic tw a  i  P rzem ys łu  Drzewnego 
z prośbą o spowodow anie:

a) zm nie jszen ia  rozm ia ru  pozysk iw an ia  d rew na do w ysokości z b li
żonej do przeciętnego rocznego p rzyros tu . System atyczne przekraczanie
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eta tu  rębnego o I5°h> przez okres la t  os ta tn ich  w  pow ażnym  s topn iu  na 
ruszy ło  zapas m asy d rzew ne j, a kon tyn u o w a n ie  w y rę b u  w  obecnym  roz
m ia rze  spowoduje w  n a jb liższym  czasie b ra k  drzew ostanów  rębnych ;

1) przyspieszenia w yd an ia  zarządzeń och ronnych  zabezpieczających 
p ra w n ie  dalsze reze rw a ty  p rzy ro d y , zgodnie z w n iosk iem  przedłożonym  
M in is te rs tw u  przez P rezyd iu m  W R N , k tó ry c h  to  zarządzeń dotychczas 
n ie  w ydano;

ł)  w yd an ie  rozporządzenia w yn ika jące go  z a rt. 10 us ta w y  z dn ia
7. IV . 1949 r. o ochron ie  p rz y ro d y  w  przedm iocie  zalesienia, zadrzew ie
n ia  lu b  zakrzew ien ia  n ieu ży tkó w , ro ln iczo  n ieop łaca lnych  g ru n tów , nad
brzeży w ód  o tw a rtych , cieków , ź ró d lis k  po toków , s toków  oraz w p ro w a 
dzenia pasów szerokie j zie len i.

2. Z w ró c ić  się do M in is te rs tw a  Le śn ic tw a  i  P rz. D rz. z w n iosk iem  
o zobow iązanie Zarządu Lasów  P aństw ow ych  w  O lsztyn ie  do:

j)  p rzeprow adzen ia in w e n ta ry z a c ji p o m n ik ó w  p rzy ro d y , k tó re  zna j
d u ją  się na terenach lasów  państw ow ych , a dotychczas n ie  zosta ły w zięte 
pod ochronę;

k ) wzm ożenia op ie k i nad reze rw a ta m i i  p o m n ika m i p rz y ro d y  oraz 
nad ro ś lin a m i i  zw ie rzę tam i pod lega jącym i ga tunko w e j ochronie.

8. Zobow iązać W o jew ódzk i Zarząd  PG R w  O lsztyn ie :
b) do rygo rystycznego p rze c iw s ta w ia n ia  się i  zw a lczan ia  bezpraw 

nych  w y rę b ó w  i  dew astac ji pod leg łych  m u lasów  i  zadrzew ień, a w  szcze
gólności p a rk ó w  podw orsk ich .

10. Zobow iązać Zarząd R o ln ic tw a  P rezyd iu m  W R N  do:
d) op in iow an ia  p ro je k tó w  w o d n o -m e lio ra cy jn ych , k tó re  m a ją  w p ły w  

na s tosunk i w odne i  k lim a tyczn e  części lu b  całości w o jew ództw a , oraz 
ic h  kon su lto w an ia  z W ojew ódzką Radą N aukow o-T echn iczną  i  W o je 
w ó dzk im  K o m ite te m  O chrony  P rzy rod y .

14. Zobow iązać Insp ek to ra  O chrony W ód P rezyd iu m  W R N  do op ra 
cow ania do ku m e n ta c ji stanu zanieczyszczenia w ód  w o jew ód z tw a  w  celu 
zazna jom ien ia  w ładz  w o jew ód zk ich  z pe łn ym  zasięgiem  i  sk u tk a m i tego 
niebezpieczeństwa.

16. Zobow iązać G rom adzk ie  R ady N arodow e na te ren ie  w o jew ódz
tw a  do:

b) p rze c iw dz ia łan ia  bezpraw nem u niszczen iu zadrzew ień i  propago
w a n ia  sadzenia now ych  zadrzew ień przez w yko rzys ta n ie  m ie jscow e j bazy 
nasiennej i  sadzonkowej.

19. Z w ró c ić  się do w ładz  nadrzędnych, k tó ry m  pod lega ją : F a b ryka  
P ły t  P ilśn io w ych  w  N idzie , F a b ry k a  T e rp e n ty n y  i  K a la fo n ii w  Pupach, 
rosza rn ie  ln u  w  M iła k o w ie , Szczytnie, Sępopolu, c u k ro w n i w  K ę trzyn ie , 
M ie js k ie  Z arządy P rzeds ięb io rs tw  i  U rządzeń K o m u n a ln ych  w  poszcze
gó lnych  m iastach oraz w szys tk ie  pozostałe p rzeds ięb io rs tw a m ające zw ią 
zek z zanieczyszczeniem w ód, o p rzyzn an ie  po trzebnych  k re d y tó w  na 
akc ję  oczyszczania ścieków , a w  szczególności do l ik w id a c ji zanieczy
szczenia w ód ju ż  is tn ie ją cych , przede w szys tk im  w  N idz ie , K ę trzyn ie , 
O lsztyn ie , M iła k o w ie  i  G iżycku.

20. Zobow iązać "W ojewódzką K om is ję  P lanow an ia  Gospodarczego 
P rezyd iu m  W R N  do w prow adzen ia  obow iązku  śc is łych ekspertyz przed- 
m e lio ra cy jn ych  i  p rze d in w e s tycy jn ych  pod ką tem  w p ły w u  ty c h  prac na 
zm ia ny  w^ p rzyrodz ie  (hydro log iczne) w o jew ództw a . E ksp e rtyzy  ta k ie  
w in n y  być prow adzone p rz y  w spó łudz ia le  W ojew ódzkiego K o m ite tu  
O chrony P rzyrody .

24. Zobow iązać K o m is ję  R o ln ic tw a , Le śn ic tw a  i  G ospodark i W odnej 
W R N  do system atycznej k o n tro li re a liz a c ji n in ie jsze j u c h w a ły  oraz P re 
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zyd ium  W R N  do sk ładan ia  sprawozdań z przebiegu je j w yko n a n ia  w  te r 
m inach  pó łrocznych.

U c h w a ły  W o jew ódzk ie j Rady N arodow e j w  O lsztyn ie  p o w in n y  p rz y 
czynić się do w ła śc iw e j och rony zasobów p rz y ro d y  w o jew ództw a  o lsz tyń 
skiego. B y ło b y  pożądane, aby rów n ież  ra d y  narodow e w  in n y c h  w o je 
w ództw ach  po w z ię ły  podobne uchw a ły .

J. P a n f i l

Z N A S Z Y C H  R E Z E R W A T Ó W

Zarządzenia M in istra Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego w  sprawie 
utworzenia rezerwatów przyrody

W  czasie od 20 m arca do 15 w rześn ia  1958 ro k u  M in is te r Leśn ic tw a  
i  P rzem ysłu  D rzewnego w y d a ł na podstaw ie  us ta w y  o ochron ie p rzy ro d y  
z dn ia  7 k w ie tn ia  1949 ro k u  40 da lszych zarządzeń w  spraw ie  u tw o rzen ia  
reze rw a tó w  p rzy ro dy . D o tyczą one następu jących reze rw atów :

1. Ł ą k a  S u l i s t r o w i c k a ,  26,37 ha, zb io ro w isko  roś linnośc i łą 
kow e j z rz a d k im i ga tu n ka m i ro ś lin ; oddz. 103, leśn. S inostrow ice, nadl. 
Sobótka, m ie jsc. S u lis tro w ic z k i, grom . K s ięg in ice  M ałe, p o w ia t w ro c ła w 
ski, w o jew . w roc ław sk ie . (Mon. po i. N r  32 poz. 184.)

2. G ó r a  R a d u n i a ,  44,26 ha, wzgórze zbudow ane ze ska ł w u lk a 
n icznych  ze s tanow iskam i rza d k ich  g a tu n kó w  ro ś lin ; oddz. 162 f2, i, k ; 
163 f, g, h2; 190 a2, b2, c2; 191 a, b2, leśn. Tąpadła, nadl. Sobótka, m iejsc. 
S łup icą, grom . Jaźw ina , p o w ia t dz ie rżon iow sk i, w o je w . w ro c ław sk ie . 
(Mon. poi. N r  32 poz. 185.)

3. J o d ł o w i c e ,  9,66 ha, las m ieszany z udz ia łem  jo d ły  w ys tę p u ją 
cej tu  g ra n icy  zasięgu; oddz. 239, poddz. „b 2 “ , „c , d, g“ , leśn. Jod łow ice, 
nadl. Bagno, m ie jsc. Jod łow ice, p o w ia t w o łow sk i, w o je w  w roc ław sk ie . 
(M on. po i. N r  36 poz. 204.)

4. G r o d z i  s t o ,  1,25 ha, k ilk u s e t le tn i drzew ostan dębowy z udz ia - 
em in n ych  ga tunkó w  liśc ias tych  i  ig la s tych  na te ren ie  przedh istorycznego

°,ddz’ 216, Ppddz. »1“ , leśn. Szydłow ice, nad l. O ław a, m iejsc, 
ptfz 205 ) ys trzyca ’ P °w ia t  o ła w sk i w o jew . w roc ław sk ie . (M on. po i. N r  36

' a n i g o r  a, 4,36 ha, las dębow o-g rabow y o cha rakterze p ie rw o t-  
J , 1 z dom ieszką l ip y  j  olszy, cha rak te rys tyczny  d la  d o lin y  rz e k i O d ry ; 

oaaz. 230, poddz. „ d “ , leśn. K an ig ó ra , nad l. O ław a, m ie js . i  grom . B y 
strzyca, p o w ia t o ław sk i, w o jew . w ro c ła w sk ie . (Mon. poi. N r  37 poz. 216.)

6. J e z i o r o  O r ł o w o  M a ł e ,  2,80 ha jez., 1,70 ha przyb-rz. g ru n ty , 
reze rw a t żó łw ia  b ło tnego Em ys o rb ic u la r is ; oddz. 246, poddz. 1, nadl. K o - 
n iuszyn, grom . D obrzyń , p o w ia t n id z ic k i, w o jew . o lsztyńskie . (M on. poi. 
N r 38 poz. 225.)

7. H u b e r t ,  13,47 ha, fra g m e n t lasu m ieszanego o cechach n a tu ra l
nych ; oddz. 25, poddz. „a , b “ , leśn. H u b e rt, nadl. Toszek, m ie jsc. D ą b ró w 
ka, grom . S w ib ie , pow. g l iw ic k i,  w o jew . ka to w ick ie . (M on. poi. N r  38 
poz. 226.)

8. J e z i o r o  K a r a ś ,  688,65 ha (w  ty m  353,35 ha jez., 323,25 ha bag
na, 12,15 ha las), zarasta jące je z io ra  oraz otaczające je  bagna —  m ie jsca 
lęgowe p ta c tw a  wodnego i  b ło tnego ; oddz. 149, poddz. „2 “ ; 150, poddz. c 
leśn. Rydzewo, nadl. I ła w a , grom. Szwarcenowo, p o w ia t n o w o m ie jsk i, w o 
je w . o lsztyńskie . (M on. po i. N r  42 poz. 243.)

9. B o r k i ,  232,00 ha, fra g m e n t lasu mieszanego pochodzenia n a tu 
ra lnego, ob e jm u ją cy  zespoły cha rakte rystyczne  d la  Puszczy B o re ck ie j;
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oddz. 206, 207, 209— 214, 223— 225, leśn. W alisko, nadl. B o rk i, grom . B oć- 
w in ka , p o w ia t w ęgorzew ski, w o jew . o lsztyńskie . (M on. poi. N r. 42 poz. 244.)

10. Z a t o n i e ,  29,04 ha, fra g m e n t lasu dębowego o cha rakterze na 
tu ra ln y m  z dom ieszką graba, buka, k lo n u  i  l ip y ;  część oddz. 285a; oddz. 
285, c, d, f, leśn. Zaton ie, nadl. O tyń , m ie jsc. Zaton ie, grom . Racula, p o w ia t 
z ie lonogórsk i, w o jew . zie lonogórskie . (M on. po i. N r  47 poz. 275.)

11. G ó r a  M  i  e d z i  a n  k  a, 25 ha, reze rw a t k ra jo b ra zo w y , n a jw y ż 
sze w zn ies ien ie  w  G órach C hęcińskich , stanow isko rzadko spo tykanych 
m in e ra łów , ro ś lin  i  zw ie rzą t, ś lady daw nych  prac gó rn iczych ; m iejsc. 
M iedz ianka , grom . Za jączków , p o w ia t k ie leck i, w o jew . k ie leck ie . (Mon. 
poi. N r 54 poz. 512.)

12. B r z e z i n y ,  4,81 ha, las ze skup ien iem  długosza kró lew sk iego  
Osm unda regalis  w  W ie lkopo lsce; oddz. 63, poddz. b, d, leśn. B rzeziny, 
nad l. K a lisz , m ie jsc, i  grom . B rzez iny, p o w ia t k a lis k i,  w o jew . poznańskie. 
(Mon. po i. N r  61 poz. 347.)

13. K l o n o w o ,  31,92 ha, fra g m e n t lasu mieszanego na Pojezierzu 
I ła w s k im ; oddz. 196 poddz. „a “ , oddz. 197 poddz. „ h “ , leśn. K lonow o , nadl. 
L id z b a rk , m ie jsc. K lo no w o , grom . L id z b a rk , p o w ia t dz ia łdow sk i, w o jew . 
o lsztyńskie . (M on. poi. N r  62 poz. 350.)

14. O 1 b i  n  a, 16,63 ha, las ze s tanow isk iem  jo d ły  na pó łnocnym  k ra ń 
cu je j zasięgu; oddz. 154, poddz. a, b, leśn. W ilcze Ł u g i, nad l. K a lisz , 
m ie jsc. P ieczyska, grom . O stró w  K a lis k i,  p o w ia t k a lis k i,  w o jew . poznań
skie. (Mon. poi. N r  62 poz. 351.)

15. C z e r w o n a  R ó ż a ,  4,93 ha, las m ieszany z udzia łem  m odrze
w ia , dębu i  sosny oraz po jedynczą dom ieszką b re k in i Sorbus to rm in a lis ; 
oddz. 242, poddz. „ b “ , leśn. Czerwona Róża, nad l. S trzelce W ie lk ie , m iejsc. 
Siedlce, grom . Pępowo, p o w ia t gostyński,, w o jew . poznańskie. (M on. poi. 
N r  62 poz. 352.)

16. D u  s z n i  c z k  i, 0,77 ha, fra g m e n t lasu z udz ia łem  m odrzew ia  
po lsk iego; część oddz. 17, poddz. b, c, leśn. Duszniczk i, nadl. P n iew y, 
m ie jsc. D uszn iczk i, grom . D uszn ik i, p o w ia t szam otu lski, w o jew . poznań
skie. (Mon. po i. N r  62 poz. 353.)

17. P ę p o w o ,  11,53 ha, fra g m e n t lasu mieszanego z udz ia łem  dębu, 
buka  na k ra ń co w ym  stanow isku, b re k in i oraz m od rzew ia ; oddz. 233, 
poddz. „a “ , leśn. Pępowo, nadl. S trzelce W ie lk ie , m ie jsc, i  grom . Pępowo, 
p o w ia t gostyński, w o jew . poznańskie. (Mon. po i. N r  62, poz. 354.)

18. N a d  T a n w i ą ,  41,33 hą., reze rw a t k ra jo b ra z o w y  w  do lin ie  po
to k u  T a n w i i  jego d o p ływ u  Jelen ia, z wodospadam i w  ska lis tym  ko ryc ie  
oraz lasem m ieszanym  z udzia łem  jo d ły  na g ra n icy  zasięgu; cddz. 
175a, b, c, d, f, g; 178 i, k ;  179 h ; 191 d, f, g, h ; leśn. R ybn ica  i  G łuchy , nadl. 
Susiec, grom . S k w a rk i, p o w ia t tom aszowski, w o jew . lube lsk ie . (Mon. poi. 
N r  62 poz. 355.)

19. G a ł k o  w,, 58,60 ha, las b u k o w o -jo d ło w y  o cechach p ie rw o tn ych  
na g ra n icy  W yżyny  Ł ó d zk ie j i  W ysoczyzny R a w sk ie j; oddz. 172, 173, 
176 a, b, c, leśn. G a lków , nad l. B rzez iny, m ie jsc. G a łków , grom . G a lkó w  
Duży, p o w ia t b rzezińsk i, w o jew . łódzkie . (Mon. po i. N r  63 poz. 360.)

20. B a c h u s ,  82,59 ha, las liśc ia s ty  z dębem bezszypu łkow ym  Q uer- 
cus sessilis na g ra n icy  jego zasięgu; oddz. 34 poddz. c, d, f ,  g, h„ 1; oddz. 
35 c; oddz. 46 a, b; oddz. 47 a, b, c, leśn. Saw in , nadl. Chełm , m ie jsc. B a 
chus, p o w ia t che łm ski, w o jew . lube lsk ie . (M on. po i. N r  63 poz. 361).

21. S z u m ,  16,96 ha, m a low n iczy  k ra job ra zow o  prze łom ow y odcinek 
po toku  „S zum “  ze sku p ie n ia m i ro ś lin  gó rsk ich  oraz lasem zboczowym  
i  terasą nadrzeczną; oddz. 175 c; 210 b,;k , 1, m , n, o; 211 f, g,.i, k , l ,m ,  n ; 
212 ha, leśn. Górecko, nadl. Tereszpol, m ie jsc. G órecko Koście lne, grom.
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G órecko Stare, p o w ia t b iłg o ra js k i, w o jew . lube lsk ie . (Mon. poi. N r 83 
poz. 362.)

22. C z a r t o w e P o l e ,  63,71 ha, m a low n iczy  k ra job ra zow o  odcinek 
d o lin y  po toku  „S opo t“  z lic z n y m i wodospadam i, po ros ły  lasem m iesza
n ym  z rz a d k im i g a tunka m i ro ś lin  i  zw ie rzą t; oddz. 158 h, i,  k ;  159 h, i;  
170 f ,g ;  171 c, d; 172 d; 184 h ; 185 h ; 1961; 197 h, i, k , leśn. H am arn ia , nadl. 
Józefów, grom . M a jda n  Sopocki, p o w ia t tom aszowski, w o jew . lube lsk ie . 
(Mon. poi. N r  63 poz. 363.)

23. T o r f o w i s k o  S p y t k o w  o, 2,10 ha, s tanow isko w ie rz b y  lapoń- 
sk ie j S a lix  lapponum  oraz in n e j roś linnośc i re lik to w e j w śród  łą k  w s i 
S pytkow o, p o w ia t g iżyck i, w o jew . o lsztyńskie . (M on. po i. N r  63 poz. 364.)

24. L a s  M a r i a ń s k i ,  28,48 ha, fra g m e n t lasu mieszanego, o cha
ra k te rze  zb liżonym  do nadw iś lańsk iego lasu łęgowego; oddz. 128 a, b, g, h ; 
129 a, b, c, d, f, k, 1, leśn. Ostrom ecko, nadl. O strom ecko, m ie jsc, i  grom. 
O strom ecko, p o w ia t che łm ińsk i, w o jew . bydgoskie. (Mon. poi. N r  63 
poz. 365.)

25. M  i  e 1 i  w  o, 5,37 ha, las m ieszany z udzia łem  buka  na g ran icy  
jego zasięgu na W ysoczyźnie D o b rzyń sk ie j; oddz. 188 c, leśn. Rosochy, nadl. 
Zbiczno, m ie jsc. Rosochy, grom . Ciche, p o w ia t b ro d n ic k i w o jew . bydgo
skie. (M on. poi. N r 64 poz. 371.)

26. U s t r o n i e ,  3,87 ha, fra g m e n t lasu m ieszanego o charakterze 
n a tu ra ln y m  w  Borach T ucho lsk ich  z okazam i b re k in i;  oddz. 110 g ,h , leśn. 
D ąbk i, nad l. T w arożn ica , m ie jsc. S zynw a ld , grom . O strow ite , p o w ia t 
c h o jn ick i, w o jew . bydgoskie. (Mon. po i. N r  64 poz. 372).

27. K r a j k o w o ,  160,46 ha, starorzecze W a rty  z m ie jscam i lę go w ym i 
czapli, ko rm o ran ów  i  in n ych  p taków , oddz. 117, 118, 102 poddz. a, b ; oddz. 
103, poddz. d, leśn. K ra jk o w o  nad l. S ow in iec, m ie jsc. K ra jk o w o , grom. 
M osina, p o w ia t poznański, w o jew . poznańskie. (Mon. poi. N r  64 poz. 373).

, 28. C h r o ś n a ,  3,63 hą , fra g m e n t zabytkow ego bo ru  w  K o t lin ie  T o
ru ń sk ie j, oddz. 9 ha, leśn. Chrośna, nadl. Solec, m ie jsc. Chrośna, grom. 
aolec K u ja w s k i, p o w ia t bydgosk i w o jew . bydgoskie. (M on. po i N r  64 
poz. 374.)

, 29;  B  t % k ’. ha, fra g m e n t w ie loga tunkow ego lasu łęgowego
W j i f i  N otec i ze skup ien iem  sta rych  dębów ; oddz. 124 d 1, leśn. B orek, 
naal. B orek, m ie jsc. Borek,, grom . Sam ostrzel, p o w ia t w y rz y s k i, w o jew . 
bydgoskie. (M on. po i. N r  65 poz. 381.)

30. S z u m n y  Z d r ó j ,  4,75 ha, fra g m e n t lasu mieszanego na W yso
czyźnie D o brzyńsk ie j, poc ię ty  ź ró d lis k o w y m i w ąw ozam i, z boga tym  r u 
nem  i  rz a d k im i ga tu n ka m i ro ś lin  (s torczyk o b u w ik ); oddz. 136 a1, leśn. 
Górzno, nad l. Ruda, m ie jsc, i  grom . Górzno, p o w ia t b ro d n ick i, w o jew . 
bydgoskie. (M on. poi. N r  65 poz. 383.)

31. K o z i e  G ó r y ,  41,04 ha, fra g m e n t lasu dębowego (dąb bezszy- 
p u łk o w y ) o cha rakterze n a tu ra ln y m  na W ysoczyźnie S ied leck ie j; oddz. 
9 c, leśn. R udka , nadl. K oz łów ka , m ie jsc. K oz ie  G óry, grom ada Łucka , 
p o w ia t lu b a rto w s k i, w o jew . lube lsk ie . (Mon. po i. N r  65 poz. 384.)

32. R o g o ź n o ,  0,39 ha, fra g m e n t lasu mieszanego z udzia łem  buka  
i  k lo n u  polnego na g ra n icy  ich  zasięgu; oddz. 168 d, 169 f, leśn. Rogoźno, 
nadl. B on iew o, m iejsc. Rogoźno, grom . C etty, p o w ia t w ło c ła w sk i, w o jew . 
bydgoskie. (Mon. poi. N r  65 poz. 385.)

33. T o r f o w i s k o  K o s z e l e w k i ,  1,02 ha, ze s tanow isk iem  brzozy 
n is k ie j, w śród  łą k  PG R K osze lew ki, uroczysko Ząbek, grom . Jeleń, po
w ia t dz ia łd ow sk i, w o jew . o lsztyńskie . (Mon. poi. N r  69 poz. 404.)
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34. C z a p l i n i e c  B e l d a ,  12,38 ha, m ie jsce lęgowe czap li s iw e j; 
oddz. 10 b; 14 b, leśn. Bełda, nad l. R a jgród, grom . Bełda, p o w ia t g ra je w sk i, 
w o jew . b ia łostockie . (M on. po i. N r  69 poz. 405).

35. D o ł ę g a ,  0,96 ha, pas strom ego brzegu rz e k i W a rty  ze s tan ow i
skiem  skrzypu  o lb rzym iego  E qu ise tum  m ax im um , pare, g ru n t. N r  13, k a r 
ta  N r  3 m apy ka ta s tr. obrębu Sycyn, m ie jsc. Dołęga, grom . Popów ko, 
p o w ia t ob o rn ick i, w o jew . poznańskie. (Mon. po i. N r  69 poz. 406.)

36. B  o b r  o w  i  s k  o,j 3,41 ha, fra g m e n t lasu ze s tanow isk iem  m o
drzew ia  po lskiego na g ra n icy  jego zasięgu, oddz. 706 g, leśn. B obrow isko, 
nadl. K onstanc jew o , m ie jsc. P łonne, grom . Szafarn ia , p o w ia t go lubsko- 
-do b rzyń sk i, w o je w . bydgoskie. (M on. po i. N r  71 poz. 418).

37. M a j ó w k a ,  7,95 ha, fra g m e n t bo ru  m ieszanego z udzia łem  
jo d ły  i  św ie rka  na g ra n icy  zasięgu, oddz. 148, poddz. „ b “ , leśn. Rososzyce, 
nadl. W ie low ieś, m ie jsc. B iskup ice , grom . W ie low ieś, po w ia t os trow sk i, 
w o jew . poznańskie. (Mon. po i. N r  73 poz. 430.)

38. T  r  ę b a c z e w , 164,91 ha, fra g m e n t lasu sosnowo-dębowego na 
W ysoczyźnie R aw sk ie j z dużym  udzia łem  m odrzew ia  po lskiego n a tu ra l
nego pochodzenia; oddz. 86— 91, 94, leśn. Nowe M iasto , nadl. R aw a M azo
w iecka, m ie jsc. Trębaczew, grom . Lu ba n ia , p o w ia t ra w sk i, w o jew . łódz
kie . (M ou. poi. N r  73 poz. 431.)

39. K r u p a ,  2,84 ha, fra g m e n t lasu z udzia łem  św ie rka  i  jo d ły  na 
g ra n icy  ich  na tu ra lnego  zasięgu; oddz. 41, poddz. „ f “ , leśn. K ru p a , nadl. 
M o ja  W ola, m ie jsc. K ru p a , grom . C h o jn ik , p o w ia t os trow sk i, w o jew . po
znańskie. (M on. po i. N r  75 poz. 446).

40. T  a r  k  o w  o, 0,25 hą, fra g m e n t b o ru  świeżego w  K o tlin ie  T o ru ń 
sk ie j ze s tanow isk iem  w iś n i k a rło w a te j Cerasus fru tico sa ; oddz. 2, poddz. 
„ i “ , leśn. N ow a Wieś, nadl. Leszyce, m ie jsc. T a rkow o , grom . N ow aw ieś 
W ie lka , p o w ia t bydgoski, w o jew . bydgoskie. (Mon. po i. N r  75 poz. 447.)

P onadto zarządzeniem  M in is tra  Le śn ic tw a  i  P rzem ysłu  Drzewnego 
z dn ia  12 m a ja  1958 r. (M on. poi. N r  42 poz. 246) zosta ł rozszerzony r  e- 
z e r w a t  s k a l n y  im . Jana C zarnockiego w  Ś l u c h o w i c a c h .  Po
w ie rzch n ia  jego w yn os i obecnie 0,55 ha (poprzednio w yn os iła  0,48 h a 1).

W. K .

Projekt utworzenia dwóch rezerwatów leśnych w  powiecie kolbuszowskim
N a in te resu jące  i  cenne d rzew ostany w ystępu jące  w  oko licach M ie lca  

i  K o lbuszow e j z w ró c ił p ie rw szy  uw agę p ro f. W . S z a f e r .  W  p ra cy  pt. 
Roślinność Z ie m i M ie le c k ie j ( S z a f e r  1912 rkp .) czytam y m. in ., że „do 
ta k ic h  p a r t i i,  k tó re  p rz y n a jm n ie j w  p rz y b liż e n iu  p ie rw o tn y  sk ład f lo ry  
leśnej w  obręb ie p o w ia tu  m ie leck iego w y k a z u ją  i  ja ko  cenne za b y tk i 
g inącej puszczy ochran iane być p o w in n y , na leży m a ła  p a rtia  leśna „S tu 
dz ienką“  zwana w  lesie cyranow isk im  i  pewne p a rtie  w  B abu lach .“

Od c h w ili napisania ty c h  uw ag u p łyn ę ło  w ie le  la t, a m y ś l rzucona 
przez p ro f. S z a f e r a  została ty lk o  w  nieznacznej m ierze zrea lizowana. 
Na om aw ianym  obszarze po w s ta ł bow iem  przed w o jn ą  ty lk o  jeden n ie 
w ie lk i reze rw a t im . p ro f. St. Soko łow skiego u tw o rzo n y  przez p ro f. U J  
Jana W ł o d k a .  S tosow nie do in fo rm a c ji z a w a rtych  w  „K w a r ta ln y m  
B iu le ty n ie  In fo rm a c y jn y m  Delegata M in is tra  W yznań R e lig ijn y c h  i  O św ie
cenia P ub licznego“  (N r 4 z 1934 r.) rós ł ta m  na piaszczystej górze zwanej 
„Jaźw ianą  G órą“  las m ieszany z jod łą , dębem, św ie rk ie m  i  k lonem . Obszar

1 Por. C h rońm y P rzy r. ojcz. Z. 5/1952 s. 43— 44.
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reze rw a tu  obe jm ow a ł oko ło 6 ha. Po w o jn ie  te ren  ten  n ie  został ob ję ty  
ochroną i  n ie  w iadom o b y ło  do niedaw na, w  ja k im  stan ie zna jd u je  się 
da w n y  reze rw at.

W  lip c u  1958 ro k u  przeprow adzono pobieżną w iz y ta c ję  drzew ostanów  
rosnących na Jaźw iane j Górze, k tó ra  leży na pó łnoc od m ie jscow ości 
O s tro w y  B aranow sk ie  w  oddzia le 148 leśn ic tw a  „O s iczyny“  (N ad leśn i
c tw o Babule). Z  p ięknego niegdyś drzew ostanu pozostały obecnie sm utne

Ryc. 1. W id o k  ogólny lasu bukow ego ko ło  P rz y łę k u  Zgórskiego

re sz tk i w  postaci n ie licznych  sędziw ych okazów  oko ło  100-le tn ich jode ł 
i  buków , z k tó ry c h  jeden osiągnął oko ło  90 cm  p ie rśn icy  (ryc._2). W spom 
n iane drzew a są stosunkow o n ie w ie lk ie  (do 25 m  w ysokości) i  odznaczają 
się n is k im  ugałęzieniem . Z re la c ji leśniczego oraz m ie jscow ej ludnośc i w y 
n ika , iż  om aw iana p a rtia  lasu została zniszczona w  czasie o k u p a c ji n ie 
m ie ck ie j, a re sz tk i drzew ostanu w yc ię to  w  okresie  pow o jennym .

Pod szczytem wzgórza (oko ło  200 m  n. p. m .) o w ys ta w ie  pó łnocne j 
rosną przew ażn ie  po jedynczo w  w a rs tw ie  drzew , oprócz w ym ien ion ych  
w yże j g a tu n kó w  ja k :  jo d ła  pospo lita  i  b u k  zw ycza jny, rów n ie ż  brzoza 
b rodaw kow ata , dąb szypu łko w y oraz topo la  osika. W  w a rs tw ie  k rzew ów  
bardzo liczn ie  w ys tęp u je  jo d ła  a obok n ie j buk, k lo n  zw ycza jny , ja rzę 
b ina  i  k ruszyna  pospo lita  oraz po jedynczo grab ztAprczajny, brzoza b ro 
daw kow ata , dąb szypu łko w y  i  trz m ie lin a  zw ycza jna . W  ru n ie  o n ie 
znacznym  ty lk o  s topn iu  p o k ryc ia  (ocienienie) n a jlic z n ie j rosną k o n w a lia  
m a jow a  i  k o n w a lijk a  d w u lis tn a  a oprócz n ich  nareczn ica samcza, k o k o - 
ryczka  w ie lo kw ia to w a , tu rzyca  palczasta ja k  rów n ież  s ie w k i ja rzę b in y  
i  jo d ły . Sporadycznie w ys tę p u ją : p e rłó w ka  zw is ła , bo rów ka  czarna, k o -

W

Fot. J. Fabijanow ski
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sm atka ow łosiona, w ie c h lin a  ga jow a, pa p ro tka  zw ycza jna  i  inne . M chy 
p o k ry w a ją  tu  oko ło 15°/o pow ie rzchn i. Po p o łu d n io w e j s tron ie  wzgórza 
w ys tęp u je  drzew ostan z przewagą sosny, u  podnóża zaś oprócz sosny 
rośn ie rów n ież  św ie rk  pospo lity . R uno sk łada się tu  przew ażnie z b o ró w k i 
czarnej i  pszeńca zwyczajnego. W  m ie jscach w ilg o tn y c h  panu je  olsza 
czarna.

Ze w zg lędu na zachow anie w  w a rs tw ie  krzew ów , dz ięk i n a tu ra lnem u  
odnow ien iu  g a tunkó w  ro ś lin  p ie rw o tn ie  tu  w ys tępu jących  oraz stosun
kow o  n ie w ie lk ie j zm ian ie  środow iska, proponu ję , aby —  pom im o s tw ie r
dzonych tu  zniszczeń w o jen nych  —  u tw o rzyć  na Jaźw iane j Górze rezer
w a t częściowy. R ezerw at ten, podobn ie ja k  przed w o jną , p o w in ie n  być 
nazw any im ien iem  p ro f. St. S o k o ł o w s k i e g o ,  zasłużonego d la  le śn i
c tw a  po lsk iego naukowca. G ran ice  reze rw a tu  na leży w y tyczyć  k o m is y j
n ie  po do k ła dnym  zbadan iu  terenu.

W y ją tk o w o  cenny i  osob liw y  oraz —  w  p rze c iw ień s tw ie  do poprzed
n io  om aw ianego —  dobrze zachow any ob ie k t zna jd u je  się w  pob liżu  
leśn iczów k i w  P rzy łę ku  Z górsk im , oko ło  3 k m  na po łudn ie  od szosy 
prow adzące j z M ie lca  do K o lbuszow e j, na w ysokości oko ło  235 m  n. p. m. 
(ryc. 1). Jest to n ie w ie lka , ale p iękna  w ysepka lasu liściastego w śród  
sztucznych na ogół drzew ostanów  sosnowych.

W  w a rs tw ie  d rzew  w ys tęp u ją  tu  bardzo liczn ie  b u k  zw ycza jny  po
k ry w a ją c y  n iem a l 70% po w ie rzchn i oraz brzoza b rodaw kow ata , topo la  
osika i  g rab  zw ycza jny , ja k  rów n ież  po jedynczo jo d ła  pospo lita  i  bardzo 
rzadko  k lo n  zw ycza jny  oraz brzost. B u k i osiągają do 30 m  wysokości 
i  45 cm  w  p ie rśn icy  (ryc. 3). W ed ług  re la c ji m ie jscow ego leśniczego, 
Eugeniusza B r ą g l e w i c z a ,  g rab w ys tęp ow a ł w  ty m  drzew ostanie 
o w ie le  lic zn ie j, je dn ak  w s k u te k  m rozów  srog ie j z im y  1928/29 ro k u  został 
zdz ies ią tkow any. W ars tw a  k rzew ów  p o k ry w a  oko ło 5%  pow ie rzchn i. Na 
pierw sze m ie jsce w y b ija ją  się tu  b u k  i  grab, a obok n ic h  sporadycznie 
rosną: jod ła , lip a  drobno lis tna , dąb szypu łkow y, dereń św idw a, trz m ie li-  
na zw ycza jna  oraz ga tunek ch ro n iony  w a w rzyn e k  w ilcze  łyko . W  ru n ie  na 
całe j po w ie rzchn i rosną w  dużych ilośc iach : ża n k ie l zw ycza jny, m arzanka 
w onna, m io du nka  ćma, ga jow iec żó łty , bluszcz pospo lity , k o p y tn ik  po
spo lity , f io łe k  leśny, w ilczom lecz m ig d a ło lis tn y , szczaw ik zajęczy, na - 
recznica samcza, k o n w a lijk a  d w u lis tn a , tu rzyca  palczasta oraz "m łode 
k lo n y  zwyczajne.

G łów n ie  na stoku o nachy len iu  oko ło  7° i  w ys ta w ie  zachodnie j i  po
łu dn iow o-zach od n ie j w y s tę p u je  lic zn ie  p ła ta m i tu rzyca  orzęsiona a obok 
n ie j po dagryczn ik  po spo lity  i  groszek w iosenny. W  części p łask ie j na
tom ia s t rośn ie  bardzo liczn ie  szczyr trw a ły .

P onadto w  om aw ianym  drzew ostanie b u ko w ym  spotyka się stosun
kow o rzadko  czw o ro lis t pospo lity , zaw ilec  ga jow y, czosnek n iedźw iedzi, 
p e rłó w kę  zw isłą , dzw onek p o k rz y w o lis tn y , m oży line k  tró jn e rw o w y , czer
n iec g ro nko w y  i  w ie le  in n y c h  ga tunków .

C harak te rys tyczną  cechą tego drzew ostanu je s t rów n ież  w ystępo
w an ie  w  dosyć dużej ilo śc i podko lana zie lonawego oraz m n ie j liczn ie  b u - 
ła w n ik a  m ieczolistnego ja k  też sporadycznie k ło ko czk i p o łu dn iow e j, ro ś lin  
ob ję tych  ochroną gatunkow ą.

Z przedstaw ionego opisu flo rys tycznego  w y n ik a , iż m am y w  tym  
p rzyp ad ku  do czynien ia  ze zb io ro w isk iem  leśnym  ty p u  prze jściowego 
m iędzy lasem dębow o-g rabow ym  a bu kow ym , p rzy  czym  przew ażają dość 
w yra źn ie  cechy osta tn io  w ym ienionego.
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Glebę tego drzew ostanu należy za liczyć do gieb b ru na tn ych . Na 
uwagę zasługuje fa k t, iż  je s t to  gleba tzw . n ieca łkow ita , gdzie około 
1,2— 1,5 m  gruba  w a rs tw a  p iasku  leży bezpośrednio na g lin ie  c iężkie j. 
Je j obecność w  podłożu je s t n ie w ą tp liw ie  na jw ażn ie jszą  przyczyną w y 
stępowania ta k  bogatego pod w zg lędem  flo ry s ty c z n y m  drzewostanu. 
K orzen ie  drzew  sięgają tu  do 2 m  głębokości.

Ryc; 2. Sędziwy, przeszło 100- 
ietm  buk w  drzewostanie na 

Jaźwianej Górze
Fot. J. Fabijanow ski

Hyc. 3. W nętrze  lasu bukow ego 
ko ło  P rzy łę ku  Zgórskiego

Fot. J. Fabijanow ski

Z uw a g i na osob liw y  ch a ra k te r opisanego drzew ostanu bukow ego 
na leżałoby ob jąć go ochroną przez stw orzenie tu  reze rw atu  częściowego, 
w  sk ład k tó rego  w ch od z iłyb y  pododdzia ły  65 d oraz 70 a, o łącznej po
w ie rzch n i oko ło  19 ha.

Uzupełniając ten k ró tk i opis należy nadmienić, że po stronie zachod
nie j projektowanego rezerwatu występuje drzewostan złożony przeważ
nie z dębu bezszypułkowego z domieszką brzozy gruczołowatej i  sosny 
Pospolitej oraz pojedynczo rosnącej tu  brzozy czarnej. Zbiorow isko to 
w  przeciw ieństw ie do poprzednio omawianego posiada charakter acido- 
filn y . W  sąsiedztwie projektowanego rezerwatu spotyka się również frag
m enty drzewostanów olszowych oraz przejściowych, o urozmaiconym 
składzie gatunkowym  z dosyć dużą na ogół domieszką brzozy omszonej.
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N ależy rów n ież  rozpa trzyć  m ożliw ośc i u tw o rzen ia  k i lk u  dalszych 
reze rw atów , k tó re  m ia ły b y  na celu ochronę resztek n a tu ra ln y c h  drzew o
stanów  daw ne j Puszczy S andom iersk ie j. W  ten sposób słuszny apel rz u 
cony p ra w ie  50 la t  tem u przez p ro f. W. S z a f e r a  doczekałby sie w re 
szcie u rzeczyw is tn ien ia .

J. F a b i j a n o w s k i
O C H R O N A  R O Ś L IN  

Stanowiska krokusa w  Rabce

• t  ®za/,ra n  sP isk i zw any powszechnie krokusem  Crocus scepusiensis 
je s t dosc p o spo lity  na te ren ie  G orców , pasma B eskidów , u podnóża k tó 
rego leży R abka 1. Duże jego ła n y  m ożna obserwować m. in . na po lanach

Rye. 1. U sy tuow an ie  s tanow iska k ro ku só w  w  Rabce na Słonem

S uhory  i  Tobo łow a. W  n ie k tó ry c h  p a rtia c h  (K rzys ton iów , M og ie lica ) 
w ys tęp u je  w raz  z przeb iśn ieg iem  G alanthus n iva lis . N a jbogatsze sku 
p ien ia  zn a jd u ją  się w  w yższych p ię tra ch  gó rsk ich  w  obręb ie reg la  d o l
nego i  górnego. W  n is k ic h  po łożeniach, w ięc  w  na jb liższe j o ko licy  R abk i, 
k ro ku s  p o ja w ia  się rzadko na łąkach  kośnych i  n ie  oranych  p a rtia ch  pó i 
(na p rz y k ła d  w  Skaw ie).

W  samej Rabce, w  cen tru m  uzd row iska , n ie liczne  okazy tego zw ia 
stuna zb liża jące j się w iosny  ro s ły  w  okresie m ię dzyw o je nnym  p rzy

Dane co do rozm ieszczenia k rokusa  w  G orcach znaleźć m ożna w  p ra 
cach J. K o r n a  s i  a C h a ra k te rys tyka  geobotaniczna G orców  (m apka) 
i  R oś liny  naczyn iow e G orców. M onograph iae B otanicae Vol. 3 1955 
i  Vol. 5, 1957, W arszawa.
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u lic y  P o lne j, na te ren ie  zie leńca przynależnego do sana to rium  dr. S ta
n is ław a  T o m c z y k a  (obecnie sana to rium  Dziecięcego O środka Sana- 
to ry jn o -P re w e n to ry jn e g o ) i  w  ogrodach pens jona tów  zak ładu  kąp ie low ego 
(obecnie sana to rium  ba lneolog iczne „O rze ł 1“ ).

K ro k u s y  p rzy  u lic y  P o lne j w ys tęp ow a ły  w  skup isku  n a tu ra ln ym , na 
tom ia s t na te ren ie  posesji zak ładu  kąp ie low ego ro b iły  w rażen ie  w p ro 
w adzonych przez cz łow ieka  W  okresie  o ku p a c ji i  w  la tach  pow o jennych

Ryc. 2. R abka-S łone, k ro k u s y  na r o l i  L u b e r d y
Fot. T. Rydez

obydw a te stanow iska zosta ły  zniszczone. P odobny los spo tka ł też k ro -  
usy w ystępu jące  w  n ie w ie lk ie j zresztą ilo śc i na po lanach Lu b o n ia  W ie l-  

w y n ^ ’ ^ opu^arne^ °  P un ktu  wycieczkow ego R a bk i w  B eskidz ie  W yspo-

Obecnie w  Rabce godne uw a g i i  och rony są skup iska  k rokusa  
w  dz ie ln icy  „S łone “ . Jedno z n ich  zn a jd u je  się tuż  p rzy  u lic y  P on ia 
tow sk iego  na r o l i  S o łtysow e j obok tzw . „czarnego dom u“ , d rug ie  da le j 
na wschód od ro l i  L u b e r d y ,  na parce lach p rzyna leżnych  do Józeia 
L u b e r d y  (N r 251), gdzie szafran z a jm u je  łą kę  o po w ie rzch n i 200 a rów  

S tanow isko  to  zostało otoczone ochroną przez rabczański oddzia ł 
Polskiego T ow a rzys tw a  Turys tyczno -K ra joznaw czego.

C z. T r y b o w s k i
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Burza zniszczyła zabytkowy jałowiec w  Nepłach
Podczas bu rzy  w  d n iu  26 m a ja  1958 ro k u  zosta ł w yw ró co n y  przez 

w ia t r  i  ca łkow ic ie  oderw any od ko rze n i 300-le tn i, za b y tko w y  ja łow ie c  
Jun iperus  com m unis, o obwodzie 270 cm  i  oko ło  14 m  w ysokości, k tó ry  
ró s ł w  p a rk u  byłego m a ją tk u  „N e p le “  w  odległości 8 k m  od s ta c ji ko le 
jo w e j w  Terespolu, w  pow iecie  b ia ls k im  w o jew ód z tw a  lube lskiego. B y ł 
on je dn ym  z na jokaza lszych d rzew  tego ga tu n ku  rosnących w  Polsce. 
W zm ianka  o n im  w raz  z fo to g ra fią  zna jd u je  się w  zeszycie 6/1956 cza
sopisma „C h ro ń m y  przyrodę  o jczystą“  na stron ie  49/50. _

W. K .

O C H R O N A  P R Z Y R O D Y  Z A  G R A N IC Ą  

Szlaki przyrodnicze
w  N iem ieckiej Republice Demokratycznej

W  osta tn ich  la tach  dużą popu larność zdoby ły  sobie na te ren ie  
N iem ie ck ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j tzw . sz lak i przyrodn icze. Na w y 
b ra nym , na jczęście j ju ż  w yzn ako w an ym  szlaku tu rys tyczn ym  umieszcza 
się na tab lica ch  zw ięz łe  in fo rm a c je  o osobliwościach p rzyrodn iczych , 
k tó re  tu ry s ta  spotyka na drodze. W  ten sposób zw iedza jący może ła tw ie j 
zw róc ić  uw agę na pewne o b ie k ty  p rzyrodn icze  i  zaznajam ia się z n im i 
w  w a run kach  na jko rzys tn ie jszych , bo w  ich  n a tu ra ln y m  otoczeniu.

O zagadnieniach tych  pisze obszernie H. W a l t h e r  (N a tu r und 
H e im a t, N r  5/58). Jak  w y n ik a  z a r ty k u łu  tego autora, na om aw ianych 
szlakach ob jaśniane są osobliw ości botaniczne, geologiczne i  n iek tó re  
szczegóły zw iązane z życiem  zw ie rzą t. Zakres podaw anych in fo rm a c ji 
może być różny. W  zasadzie n ie  je s t on duży i  ob e jm u je  na p rz y k ła d  
d la  ro ś lin  nazwę (także nazwę łac ińską), czas k w itn ie n ia , pożyteczność 
w zg lędn ie  zastosowanie. Na tab licach  umieszczone są n ie k ie d y  także inne 
in fo rm a c je , na  p rz y k ła d  z dz iedz iny ge og ra fii i  h is to r ii.  Z azna jam ian ie  
tu ry s ty  z osob liw ośc iam i p rzy ro d y  s tw arza doskonałą sposobność do 
zw rócen ia  jego uw ag i na zagadnienia och rony p rz y ro d y  w  ogóle.

S z lak i p rzyrodn icze  urządzone na te ren ie  N iem ie ck ie j R e p u b lik i 
D em okra tyczne j m a ją  z w yk le  przebieg je d n o k ie ru n ko w y . O bok tego 
is tn ie je  tam  szereg tzw . sz laków  dydak tyczno -p rzy rod n iczych , przezna
czonych d la  w ycieczek m łodzieży szkolne j, k tó re  m a ją  przebieg zam kn ię 
ty . P o w ró t następu je tu ta j drogą okrężną do p u n k tu  w yjśc iow ego. T a
b lice  oznaczone są z w y k le  ty lk o  nu m era m i k o le jn y m i, w yb ra n e  przed
m io ty  ob jaśn ia  nauczycie l, ko rzys ta jąc  z d rukow anego przew odnika .

Prace nad urządzaniem  sz laków  p rzy ro dn iczych  są w  N R D  dość za
awansowane. Poza re a k ty w o w a n y m i trasam i p rze dw o je nn ym i założono 
w  os ta tn ich  la ta ch  szereg sz laków  now ych , w ydano w ie le  broszur p ro 
pagandow ych z op isam i oraz zrea lizow ano f i lm  o pracach nad urządza
n iem  trasy. W  ro k u  1958 p ro je k to w a n y  je s t z jazd osób dz ia ła jących  na 
ty m  po lu  w  NRD.

J. I. D.

Terenowa Stacja Ochrony Przyrody M iiritzh o f (NRD)

W  ro k u  1953 podczas w iz y ta c ji reze rw a tó w  p rz y ro d y  na te ren ie  
M e k le m b u rg ii pow zię to  m y ś l u tw o rzen ia  te renow e j s tac ji och rony 
p rz y ro d y  na w schodn im  brzegu je z io ra  M u ritz . P laców ka ta m ia ła
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um oż liw iać  w ym ianę  doświadczeń oraz organ izow an ie  ku rsó w  z dzie
dz iny  och rony p rzy ro dy . Za p u n k t oparc ia  d la  s ta c ji w yb ran o  samotną 
osadę ro ln iczą  „M u r itz h o f“ , k tó ra  ze w zg lędu na sw oje położenie w  są
s iedztw ie rozleg łego reze rw a tu  nadaw a ła  się do prow adzen ia  tam  obser
w a c ji p rzy rodn iczych  oraz w yk o n y w a n ia  op ie k i nad rezerwatem .

W  la tach  1954— 1957 przystosow yw ano s topn iow o p rze ję te  bud3m k i 
do now ych  ce lów  oraz wyposażano je  w  kon ieczny sprzęt. W  ro k u  1955

R yc. 1- S tac ja  p rzyrodn icza  nad jez io rem  M ü r itz

Stację prze ję ło  M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a , dz ięk i czemu po
p ra w iła  się znacznie je j sy tuac ja  m a te ria ln a  oraz rozpoczęła szybciej 
postępować je j rozbudowa.

W  ro k u  1954 zorgan izow ano 3 próbne k u rs y  z udzia łem  32 uczestni
ków . W  następnych la ta ch  ilość ku rsó w  znacznie w zrosła. W  ro k u . 1957 
by ło  ju ż  14 tu rn u só w  z udzia łem  190 osób. P ie rw szeństw o w  p rzy ję c iu  
na ku rs  dawano kandyda tom  m a jącym  p ra k tyczn ą  styczność z zagad
n ie n ia m i och rony p rzyro dy , a w ięc leśn ikom , nauczycie lom  p rz y ro d y  oraz 
delegatom  po w ia tow ym . W  ro k u  1957 uczestn iczy li w  kursach p ra cow n icy  
i  p rzedstaw ic ie le  szeregu o rg an izac ji i  urzędów  państw ow ych , ja k  na 
P rzyk ła d  k ie ro w n ic y  o rg an izac ji p ion ie ró w , działacze tu ry s ty c z n i, p ra 
cow n icy  m uzea ln i, cz łonkow ie  s traży och rony p rz y ro d y  i  in n i.  D uży 
je s t także ud z ia ł gości zagran icznych p rzyb yw a ją cych  tam  celem zw ie 
dzenia stac ji.

P rog ram  ku rsó w  obe jm u je  m, in . om ów ienie stosunku och rony p rz y 
rod y  do te c h n ik i, leśn ic tw a , tu ry s ty k i,  ochrony swojszczyzny. Ważne 
m ie jsce w  zajęciach ku rsa n tó w  z a jm u ją  obserw acje terenow e, k tó re  od
b y w a ją  się we wczesnych godzinach rannych . D z ię k i w ycieczkom  uczest-
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n ic y  ku rsó w  m a ją  sposobność zw iedzenia jednego z na jw iększych  reze r
w a tó w  na te ren ie  N iem ie ck ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j, ja k im  jes t 
obszar po łożony na w schodn im  brzegu je z io ra  M ü ritz . Jezioro to  lic zy  
116 k m 2 pow ie rzchn i. Na jego w schodn im  brzegu rozciąga się szeroka, 
p ły tk a  s tre fa  za ję ta  przez zarośla trz c in y  i  p a łk i w odne j, stw arza jąca 
doskonałe w a ru n k i d la  życ ia  p ta kó w  w odnych. Do s tre fy  te j p rzy lega ją  
w ie lk ie  obszary łąk , to r fo w is k  oraz lasów  z szeregiem m n ie jszych jez ior. 
Obszar reze rw a tu  (18 k m  długości, 4 k m  szerokości) je s t w  N iem czech 
pó łnocnych je d n ym  z na jw ażn ie jszych  m ie jsc  w ypoczynku  d la  p ta ków  
w  czasie ich  w iosennych i  jes iennych prze lo tów .

J. I. D.

Nasze ro ś lin y  chron ione : C IS Taxus baccata
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PRZEGLĄD W Y D A W N IC T W  I PRASY

Nadesłane w ydaw nictw a polskie

C z a s o p i s m a

Z y g m u n t O b m  i  ń  s k  i  : U w ag i do p racy  doc. dr. B. W. A le xa n d ro -  
w icza pt. „ P odstaw y eko log icznej k la s y fik a c ji typ ó w  lasu“ . S Y L W A N  
R- 102 Z. 2 s. 66— 71. W arszaw a 1958.

A u to r  podkreśla , ja k  ważne znaczenie d la  po lskiego leśn ic tw a  po
w in n a  m ieć typo log ia  leśna ja k o  podstaw a w s z e l k i c h  poczynań1/ i u--------------------------- O---------- f   ̂ J. *•. i V. i»

gospodarczych. W  zw iązku  z ty m  n is k i stan w iedzy  w  om aw iane j dzie
kanie w  Polsce w ym aga szczególnego skup ien ia  w y s iłk ó w  po lsk ich  p rz y - 
od n ików  i  le śn ikó w  w  celu usta len ia  k ry te r ió w  oceny s ied lisk  leśnych.

A u to r  tra fn ie  określa  konieczność rozszerzenia badań naukow ych  
w  zakresie ty p o lo g ii leśnej, w  drodze w yko rzys ta n ia  do robku  ta k ic h  gałęzi 
P rzyrodoznaw stw a, ja k  ekologia lasu i  fito so c jo log ia  leśna. W ym ien ione 
K ie ru n k i naukow e n ie  mogą być w p raw d z ie  tra k to w a n e  obecnie ja ko  je 
dyna podstaw a dla  gospodarki leśnej, można je  jednakże w  pe łn i w y 
korzystać w  pracach typo log icznych . A u to r  p rze p ro w ad z ił w szechstron
ną analizę załozen typo log icznych  B. W . A  1 e x  a n  d r  o w  i  c z a, w y k a - 
da e L W?a bra k o w  ™etody5 i ^ ch. -leg« Prac oraz s tw ie rd z ił konieczność 
podkreś .AąCeJ ™ łp r?cy S o c jo lo g ó w  i  le śn ikó w -typo log ów . Należy 
aCtor^:  n^r n n ^ rZr e P0Wyżeł> Jak i  inne  słuszne i  tra fn e  uw ag i
rżen ia racionSalnvnh 26 s tro n y  w szystk ich , k tó rz y  dążą do stw o-
z m ie rz a ła 'in ic ja ty w a  bot-)rdkS'° SPO<?a rk i leśne-i w  Polsce- (W  ty m  k ie ru n k u  
fito so c jo lo g ó w -le śn ikó w  m  os.rodka  k rakow sk iego  oraz n ie licznych  
lo g ii leśnęj. __ P rzyp  R e d a k j^ ^ ^ ^ 23013 w spo łp racy  w  dziedzin ie  typ o -

w s p ó ł p r a c i f • zakreślone przez Z. O b m i ń s k i e g o  m ożliw ości 
n y  s ied lisk i ? l ą * lę zrea liz°w ać. Dążenia zm ierza jące do w łaśc iw e j oce- 
s twow vnh n nyc . w in n y  znaleźć zrozum ien ie  i  poparcie  w ładz pa ń - 
etm-iarn- „ oraz za in teresow anych to w a rzys tw  naukow ych. K o le jn y m i 
m etod l - PlaC’ 'lak: słusznie podkreś la  au tor, p o w in n y  być: a) usta len ie

. , 1 Prac oraz b) opracow anie ka rtog ra ficzn e  s ied lisk  w  lasach 
całego k ra ju .

S. M y c z k o w s k i

S tan is ław  T y s z k i e w i c z :  W  spraw ie  zachow ania n a jce n n ie j
szych eko typów  drzew  leśnych w  Polsce. S Y L W A N  R. 102 Z. 2. s. 83— 84 
W arszawa 1958.

A u to r  w y s tą p ił z in ic ja ty w ą  przeprow adzen ia szczegółowej in w e n 
ta ry z a c ji rod z im ych  sta rod rzew ów  na teren ie  P o lsk i, podkreś la jąc  iż po
m im o  d ług o le tn ich  sta rań  naukow ców  po lsk ich  ta  n iezm ie rn ie  ważna 
akc.ia, ja k ą  je s t rozpoznanie i  ochrona rod z im ych  drzew,, n ie  znalazła 
u nas jeszcze zrozum ienia. S. T y s z k i e w i c z  słusznie tw ie rd z i, iż  po
w ażny w ie k  is tn ie ją cych  obecnie resztek s ta rod rzew ów  może być  'd la  nas 
rę k o jm ią  ich  rodzim ego pochodzenia. Jednakże re s z tk i te top n ie ją  z ro k u
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na rok . Obecnie pobierane nasiona z rod z im ych  d rzew ostanów  (na p rz y 
k ła d  sosnowych) są ze w zg lędu na o lb rzym ie  prace zalesieniowe t ra k 
tow ane na ró w n i z nas ionam i drzew  obcego pochodzenia.

Poruszona przez au to ra  spraw a jes t od daw na je d n ym  z po s tu la tó w  
och rony p rzy ro d y  (por. S z a f e r ,  „O chrona  P rz y ro d y “  R. 19, K ra k ó w  
1950). Realizację tych  zadań p o w in n i ja k  na jp rędze j podjąć dendro lo 
gow ie  oraz leśn icy  na uko w cy i  p ra k tycy .

S. M y c z k o w s k i
Ryszard Z a r ę b a :  M aksym a lne  w y m ia ry  drzew  B ia łow iesk iego  

P a rku  Narodowego. S Y L W A N  R. 102 Z. 1 s. 59— 67. W arszaw a 1958.
A u to r z a ją ł się po rów nyw a n ie m  w ie lko śc i na js ta rszych  d rzew  ro 

snących w  Puszczy B ia ło w ie sk ie j zestaw ia jąc m a te r ia ły  uzyskane p rzy  
in w e n ta ry z a c ji p rzyro dn icze j B ia łow iesk iego  P a rk u  Narodowego. Bardzo 
ważne je s t s tw ie rdzen ie  autora, iż  drzew a rosnące na przestrzen i o tw a r
te j osiągają w  danym  w ie k u  odm ienne ro z m ia ry  od egzem plarzy tego 
samego ga tu n ku  ro z w ija ją c y c h  się w  zw a rc iu  w  lesie. Z. Z a r ę b a  w y 
k o rzys ta ł także dla  po rów nan ia  m a te ria ły  a rch iw a ln e  P arku . Słuszne 
je s t pow iązan ie przez au tora  danych liczbow ych  co do ro zm ia ró w  drzew  
z cha rakte rem  sied liska, na k tó ry m  dane okazy w ystępu ją .

Zestawienie interesujących danych zamknął autor tezą, że „ ty lk o  
pa rk i narodowe i rezerwaty mogą nam dać wyobrażenie o możliwościach 
wzrostowych naszych drzew“ .

S. M y c z k o w s k i
Z E S Z Y T Y  N A U K O W E  U N IW E R S Y T E T U  M IK O Ł A J A  K O P E R N IK A  

W  T O R U N IU , —  N a u k i M atem atyczno-P rzyrodn icze , zeszyt 2 —  B io lo 
gia. —  Łódź 1958.

Powyższy num er p rzynos i dw ie  prace faun is tyczne  dotyczące rezer
w a tu  cisowego „W ie rzch las “  w  B orach  T ucho lsk ich .

S. K o s i c k i  w  p ra cy  pt. Lądow e p lu s k w ia k i różnoskrzyd łe  (H em i- 
pte ra  - H e te rop te ra ) reze rw a tu  cisowego W ierzch las i  te renów  p rzy le g 
łych  s tw ie rd z ił na te ren ie  reze rw a tu  oraz na sąsiadujących z n im  łąkach, 
n ieuży tkach , po lach u p ra w n ych  i  lasach w ystępow an ie  94 ga tunkó w  
lą dow ych  p lu s k w ia k ó w  różnoskrzyd łych , w  ty m  ¡siedmiu ga tunkó w  
rza d k ich  (A n th oco ris  m in k i D o h r n ,  O rius m a juscu lus  R e u t ,  O rius  
ag ilis  F  1 o r . ,  A lloeono tus fu lu ip es  S c o p ,  Cym us ob liąuus  H o r v ,  S tic -  
top leu rus punc ta tonerrosus  G o e z e . ,  Podops in u n c ta  F.). In te re su ją cy  jes t 
podany przez au to ra  fa k t  przechodzenia n ie k tó ry c h  ga tunkó w  p lu s k w ia 
k ó w  łą ko w ych  (na p rz y k ła d  Stenodema v ire ns  L., Lygus pra tensis  L.) na 
zgrupow an ia  tra w  zna jdu jące  się w e w n ą trz  reze rw atu .

A. D r o z d o w s k i  w  p racy  pt. Ś lim a k i reze rw a tu  cisowego W ierzch
las na P om orzu  p rze p ro w ad z ił jakościow e i  ilośc iow e po rów nan ie  fa u n y  
m alako log iczne j zebranej w  czterech g łów n ych  zb io row iskach  ro ś lin n ych  
reze rw atu , p rz y  czym  s tw ie rd z ił w p ły w  sk ładu  roś linnośc i oraz w ilg o tn o 
ści na częstość w ystępow an ia  n ie k tó ry c h  ga tunków .

A u to r  zeb ra ł na obszarze reze rw a tu  oraz na terenach bezpośrednio 
z n im  gran iczących ogółem 50 g a tu n kó w  ś lim aków .

Z pozostałych p rac zoologicznych, zam ieszczonych w  2 num erze 
„W iadom ośc i“ , z ochroną p rz y ro d y  w iąże się jeszcze m ała  praca S. S t r a 
w i ń s k i e g o  p t. O bserw acje nad b io log ią  synoga rlicy  tu re c k ie j —  S tre -  
p tope lia  decaocto (F r  i  v.) w  la tach 1951— 1956, w  k tó re j au to r s tw ie rd z ił 
w z ro s t po p u la c ji om aw ianych  p ta k ó w  w  T o ru n iu  i  zasiedlenie przez n ie
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in n e j części tego m iasta. W śród nagrom adzonych przez au tora  obserw acji 
na uwagę zasługuje s tw ie rdzen ie  przezeń trzech  lęgów  synogarlic  tu re c 
k ic h  w  T o ru n iu , co p o k ry w a  się z w cześn ie jszym i obserw acjam i D y r -
c z a z te renu  W roc ław ia . T _  . . .J. D u t k i e w i c z

Nadesłane w ydaw nictw a zagraniczne
W y d a w n i c t w a  z N i e m i e c k i e j  R e p u b l i k i  F e d e r a l n e j

M IT T E IL U N G E N  Ü B E R  LA N D E S P F LE G E  (W iadom ości o p ie lę g n a c ji 
k ra job razu ).

„W iadom ośc i“  są in te resu jącym  w yd a w n ic tw e m  uka zu jącym  się 
z in ic ja ty w y  Z w iązkow ego Z ak ła d u  O chrony P rz y ro d y  i  P ie lęgnac ji 
K ra jo b ra z u  oraz Z w ią zku  O chrony N iem ieck iego Lasu, k ilk a  razy  rocz
n ie  w  fo rm ie  pow ie lonych , obszernych zeszytów. W ydaw n ic tw e m  k ie ru je  
d r W a lte r L o r c h  p ra c o w n ik  w yże j w ym ien ionego Z ak ła d u  O chrony 
P rzy ro d y  z siedzibą w  Bad Godesberg.

W  „W iadom ośc iach“  om aw iane są przew ażnie prace oraz a r ty k u ły  
naukow e i  popu larne, k ra jo w e  i  zagraniczne, dotyczące przede w szyst- 
k im  rac jona lnego  ksz ta łto w an ia  k ra jo b ra z u  i  uży tko w a n ia  n a tu ra ln y c h  
zasobów p rz y ro d y  a także och rony cz łow ieka przed n ie k tó ry m i „d o b ro 
d z ie js tw a m i“  współczesnej c y w iliz a c ji. Dużo uw ag i poświęca się rów n ież 
zagadnieniom  w ychow aw czym . Oprócz p ro b lem ów  dotyczących ro l i  p a r
k ó w  na rodow ych  i  reze rw atów , gospodark i w odne j, leśnej, ro ln e j, ochro
ny gleb przed erozją, m yś lis tw a , pszczelarstwa, b io log iczne j w a lk i ze 
szkodn ikam i, z ie len i pub liczne j ze spec ja lnym  uw zg lędn ien iem  zadrze- 
w ień  i  zakrzew ień śródpo lnych, w ie le  m ie jsca za jm u ją  rozw ażan ia  po
święcone energ ii a tom ow ej, zanieczyszczaniu pow ie trza , m etodom  zw a l
czania ha łasu i  in n y m  podobnym  zagadnieniom . Na końcu każdego n u - 
m eru lu b  w  osobnym  zeszycie je s t podany w yka z  lite ra tu ry .

otychczas ukazało się 31 zeszytów „W iadom ośc i“ , k tó re  spe łn ia ją  
S S Ä 8 r °  ę- in fT maC^ n ° : p r°P aSandow ą n ie  ty lk o  w śród społeczeń- 
Federa lne jleCkleS°  1<5CZ row rpe^ i  P °za g ra n icam i N iem ie ck ie j R e p u b lik i

J. F a b i j a n o w s k i

W y d a w n i c t w a  z W i e l k i e j  B r y t a n i i

m a rc°w y m  czasopisma angie lskiego J O U R N A L  OF 
, u  ,> /  46:1958 No. 1, wychodzącego w  O ksfordzie , ukazała się

o ta tka  o książce „T a trz a ń s k i P a rk  N a ro d o w y“ , w y d a w n ic tw ie  po pu la rn o 
na uko w ym  Z ak ła du  O chrony P rzy ro d y  P A Ń  N r  10

Notatka podkreśla, że książka jest a trakcyjna dzięki jasnemu sposo- 
ow i uprzystępnienia czytelnikom  wiadomości naukowych oraz licznym  

fotografiom , rysunkom i  mapom,
J. T a r g o s z o w a

S P R O S T O W A N I E
W  zeszycie 6/1958 czasopisma C H R O Ń M Y  P R ZY R O D Ę  OJCZYSTĄ  

na str. 62, w  wierszach 29 i 30 od góry wydrukowano m ylnie: 
o c h r o n y  p r z y r o d y  zamiast: u t r z y m a n i a  p o k o j u .  
Cały ten ustęp w inien mieć brzm ienie następujące:

należy uznać, że problem m iędzynarodowej ochrony światowych  
zasobów i sił przyrody oraz użytkow ania um iarkowanego, rozsąd
nego i celowego złóż surowców m ineralnych dla celów pokojowych  
powinien być jednym  z przedm iotów współpracy m iędzynarodowej 
dla celów utrzym ania pokoju.



P R O T E C T IO N  O F N A T U R E

B i-m o n th ly  p u b lica tio n , organ o f the  S tate C ounc il fo r  the  P ro tection
o f N a tu re  in  P o land 
V o l. 15: 3 959 No. 1

C o n t e n t s

I
Summaries of articles

A n d rz e j R o p e l e w s k i

Old protective legislation concerning m arine affairs in Poland
In  l ite ra tu re  records are fou nd  w h ic h  d ire c tly  o r in d ire c t ly  re fe r to  

the  h is to ry  o f n a tu re  conservation. O f these th ree  exam ples are quoted 
here b y  the  au thor.

1. Some o ld  ordinances, one dated abou t 1420 the others o f 1623 and 
1647, seem to  in d ica te  th a t the  fo res t ove rg ro w in g  the  pen insu la  H e l was 
a lready  at th a t tim e  pro tected against fe llin g . T h is  fo res t fixe s  the  sand 
dunes and safeguards the n a rro w  s tr ip  o f the  pen insu la  fro m  be ing cut 
b y  the  sea.

2. In  1578 i t  was fo rb id d e n  b y  K in g  Stephen B a to ry  to  use the  sm all 
beam  t ra w l in  fis h in g  in  Z a le w  W iś la n y  (the V is tu la  F ir th )  because i t  
p roved  h a rm fu l to  f is h  f r y  and h a rd  roe.

3. The ord inances o f 1767 re g u la tin g  m arine  fis h e ry  o f the  K in gd om  
^  Po land inc lud ed  p rov is ions a im ing  at the  p ro te c tion  o f f is h  resources 
as fo llo w s : p ro h ib it io n  o f f is h  ca tch ing  at spawn tim e , fo rb iddance  o f 
the use o f w o un d in g  gear, e. g. spears, and the de te rm in a tio n  o f the 
m in im a l d im ensions o f meshes in  f is h in g  nets.

M a ria n  N o w i ń s k i

L a s e rp it iu m  archange lica  W  u I  f. on Babia Góra
The a u th o r has re -estab lished  the un iq ue  lo ca litie s  o f L a s e rp it iu m  

archangelica  W  u  1 f. in  P o land  in  the  B ab ia  G óra N a tio n a l P a rk  (W est
e rn  C a rpa th ian  M oun ta ins , the  range B esk id  W ysoki, h ighest a ltitu d e  
1725 m  above sea leve l). They w ere  fou nd  by  the  a u th o r on the  n o rth e rn  
slopes o f the m ou n ta in  B ab ia  G óra in  th ree  places: on sandstone rocks 

an a lt l t l^de ° f  about 1200 m., in  a ro c k  ra v in e  at an a ltitu d e  o f about 
1 ^ banks o f a fo res t to rre n t at an a ltitu d e  betw een 1000
and 1400 m  above sea leve l. The tw o  fo rm e r lo ca lities  are fou nd  in  
a spruce wood in  the  uppe r fo res t zone, the  la tte r  descends m uch be low  
tn is  l im it  and, w ith  some in te rru p tio n s , reaches the b e e c h -fir  w ood o f the 
lo w e r fo res t zone. Here, L a s e rp it iu m  archange lica  seeds along the  to rre n t 
and conquers ever new  areas, w h ich  proves how  dynam ic  th is  p la n t is. 
f t  occurs in  A denosty le tum , A c o n ite tu m  and s im ila r  associations.
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M a ria  G o s t y ń s k a

A  steppe reserve proposed at K u lin  on the Vistula

The a rtic le  subm its  the  descrip tion  o f a steppe reserve proposed a t 
K u l in  ly in g  between the tow ns W łoc ław e k  and D obrzyń  on the  V is tu la . 
On the slopes o f the v a lle y  o f th is  r iv e r  the re  have been preserved 
some fragm ents  o f the  grassland association S tipa c a p illa ta -P o te n tilla  
a re na ria  in  a sub-association w ith  B rach ypo d iu m  p in n a tu m  L  i  b b. 1938, 
as w e ll as o f the  x e ro th e rm ic  th ic k e t association w h ic h  by  its  f lo r is t ic  
com position and s tru c tu re  approaches the  association C ory lus ave llana - 
- Peucedanum  ce rva ria  described fro m  W yżyna M ałopo lska  (the M in o r 
Roland U p land) by  K o z ł o w s k a  (1925) and M  e d w  e c k  a -K  o r  n  a ś 

k52u A m o n S the  x e ro th e rm ic  p lan ts  the re  are num erous steppe species 
w h ic h  are re lic ts  in  Poland. The fau na  o f the  reserve p ro jec ted  includes 

e representa tives o f the rm oph ilous , sou thern  o r even m ounta inous 
an im als. The reserve p ro je c te d  is in  a good state. In  the  area o f K u l in  

ng -te rrn  zoologica l, eco logica l and bo tan ica l inves tiga tions  are p lanned.

Jerzy M i c h a ł o w s k i

Insular occurrence of some protected species of mountain  
amphibians in Poland

Pour species of amphibians liv in g  in  Poland deserve the name of 
S o J ^ ainf  spe,cies; tbese arej ,  Bombtna variegata, Triturus alpestris, salamandra salamandra and Triturus monladoni. The three form er species
SudeTen T  t “  ln Iu  oc. ™ n c e  also outside the Carpathians and the

Łysogóry. The insu lar ln m l i f  ^°UJ new l ° cahties o f Triturus alpestris in  
have orig inated in  con «on ^ leS mounta in  species of amphibians may
connected w ith  t L  floods as wel1 as of some other facto^
of the decline of thn _<:la  ̂ Pe ri°d- I t  fo llow s from  the c lim atic  analysis 
mountainous «non;«, Pleistocene tha t a fte r the recession of the glacier 
d id the low land es.m iSht have occupied the p lains much earlie r than 
ainous amnu-Kd species- As the c lim atic conditions improved, the m ount- 
and in +*hoP i -lans Sradua lly  settled in  the mountains and on footh ills , 
thnin • i p iains conquered by the low land species there remained only 
tne ir insu lar re lic  localities.

Zygmunt C z a r n e c k i

Ecological consequences of pheasant breeding
• , The au tho r subm its  some rem arks  on the  danger in vo lve d  b y  a mass 
. . .  h ° n  pheasants in  areas th rea tened w ith  in fe s ta tio n  by 

aen“ ' In . o rder to  p ro te c t the pheasants, b ird s  and m am m als o f p re y  
ie  shot, in  consequence o f w h ic h  the rodents are freed  fro m  th e ir  

n a tu ra l enemies and breed m ore abundan tly . The a u th o r proposes th e re - 
io re  th a t ce rta in  re s tr ic tio n s  be in tro du ced  in  the  fu r th e r  deve lopm ent 
o t Pheasant breed ing u n t i l  resu lts  o f m ore de ta iled  observations a llo w

admi?ssieb M bllSh ^  UmltS W ith in  WhiCh the b reed ing  o f Pheasants is
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W ale rian  B ę t k o w s k i

M ore green spaces for the town Bytom

The a u th o r describes the  in flu e n ce  o f the  m in in g  and fo u n d ry  
in du s tries  upon the changes in  the  landscape o f B y tom , one o f the  la rg e r 
tow ns o f the  U ppe r S iles ian In d u s tr ia l D is tr ic t. In  consequence o f the 
g ro un d  co llaps ing  ove r coal p its , lakes and ponds o rig ina te , and the 
sm oke and fum es o f fou nd ries  and m ines cause an e a rlie r f a l l  o f leaves 
o f some trees, e. g. chesnut (Aesculus h ippocastanum ). N ear the  m ines 
and fac to ries  c o llie ry  spo il heaps and slag heaps g ro w  de fo rm in g  the  
U p pe r S ilesian landscape. Since the  fe ll in g  o f trees fo r  c o llie ry  purposes 
has deprived  the  env irons o f B y to m  o f its  forests the p reserva tion  o f 
the  rem a ins o f woods near D ąbrow a M ie jska  and M iechow ice is postu
la ted  as these in c lud e  the  vegeta tion  cha rac te ris tic  o f beech forests. 
In  o rd e r to  extend the  green spaces o f the  to w n  p lans are made fo r  
in tro d u c in g  vegeta tion  on the  slag heaps, re g u la tin g  the stream  B y tom ka  
and safeguard ing C a rlin a  acaulis.

I I

Correspondence

P ro te c tion  o f w a te r fo w l and the b reed ing o f ca rn ivo rous fu r  anim als. 
J. B.. S z c z e p  s k  i.

A r t i f ic ia l  nesting  fa c ilit ie s  fo r  b irds  h a lf-d w e llin g  in  tree-holes.
Z. P i e l o w s k i .

B ird s  o f the  M u n ic ip a l P a rk  in  Radom. L . P o m a r n a c k i .

I l l

Current news

Progress in  the o rgan iza tion  o f na tu re  conserva tion:
Change in  the  organ iza tion  o f the  State Forests M anagem ent. 

M eetings and conferences:
I l l r d  Session o f the  S tate C ounc il fo r  the  P ro te c tion  o f N a tu re .
A  sc ie n tific  conference in  the  E a rth  M useum  dedicated to  the  p ro 

tec tio n  o f the  m onum ents o f in a n im a te  nature .
The S ilesian Conference on the  conservation o f n a tu ra l resources.
A  session o f the N a tio n a l C ounc il o f the  P rov ince  o f O lsztyn.

O u r n a tu re  reserves:
A  p ro je c t fo r  the  estab lishm en t o f tw o  fo res t reserves in  the  d is tr ic t 

o f Kolbuszowa.
The M in is te r o f F o re s try ’s O rd inance concern ing the  estab lishm ent 

o f n a tu re  reserves.
P ro te c tion  o f p lan ts :

A  lo c a lity  o f Crocus scepusiensis at Rabka.
A  pro tected specimen o f a ju n ip e r  tree a t Neple destroyed by  storm . 

P ro te c tion  o f n a tu re  abroad:
N a tu ra l rou tes in  the  G erm an D em ocratic  R epublic.
A  f ie ld  s ta tion  o f n a tu re  conserva tion  a t M iir itz h o f  in  the G erm an 

D em ocratic  R epublic.
R ev iew  o f books and period ica ls .


